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* OBRAZY WANDY NAMIESTNIK * ROZSTRlYGNIĘCIE KONKURSU 
, " OJE WRAżENIA z WYCIECZKI" * FOTOREPORTAżE 

Sedecznie 
witamy w naszej 

gminie rodzinę 
Janczewskich 
z Kazachstanu 
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PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI INSTALACY.JNE.J 
. G 

UAJTYOL~~ !!!) ANDBIEJi FBAB:ENSZ:E 

66-300 Międzyrzecz . 
POL ul. Młyńska 20 

(tel./fax 095/741-24-50, tel. 090/61-66-20) 

PROJEKTOWANIE • WYKONAWSTWO • DORADZTWO TECHNICZNE 
* lnstacje grzewcze, sanitarne 

i gazowe 
*Ekologiczne i energooszczędne 
źródła ciepła 

*Instalacje i urządzenia wentylacyjne 
* Sprzedaż materiałów instalacyjnych 
*Serwis techniczny kotłowni 

olejowych i gazowych 

,,,PLAST 
· ADAMIAK OKNA DRZWI 

Z PCV I ALUMINIUM 
OFERUJE: 

* okna typowe w ciągłej 
sprzedaży 

* stolarkę ALUMINIUM 

* stolarkę PCV 

\ 
\ 

* termin realizacji tylko 1 4 dni 
* fachowe opomiarowanie 
* doradztwo 

PRODUCENT: 
P.P.H.U. "OKPLAST" . 
ul. Poznańska 106 
Międzyrzecz 

tel ./fax. 742 16 42 l 43 

* sprzedaż ratalną 

* usługi monterskie 
* +7%VAT 

POSIADAMY CERTYFIKAT 
ZGODNOŚCI CZ ITB nr 70/1997 
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UR.ODJZ ,ENl]A 
1. Czajkowski Krzysztof Jak u b s. Tadeusza i Krystyny 
2 Szewczyk Sandra Jadwiga c. Racloslawa i Kam ili 
3. Węglowsk i Krystian s. Mariusza i Magdaleny 
4. Piontkowska Mar tyna Halina c. Krystyny i Tomasza 
5. Janaczek .Jakub Piotr s. Wies ł awa i Alicji 
6. W i ' niewska Mar tyna Karolina c. M arka i Agni eszki 
7. Brodowska Kamila Małgorza ta c. Piotra i Iwo ny ... , 
8. Leśniak Maci ej Kacper s. Pawła i \Vio letty 
9. Żó łtasze k Paulina c. Dariusza i Anny 
10. Daszkiewicz Patrycja c. Arkad iusza i Diany 
11. Szacl kowski Patr yk s. Sławom ira i Katarzyny J7 
12. Krawczyk Fi li p Tadeusz s. Ryszarda i Agnieszki 
13. Pi szczygłowa Konrad s. Andrzeja i Luizy 
14. Sucl er Kacper Antoni s. Rober ta i Anny 
15. Żó łtaszek Nikola Małgo rzata c. Raclo s ł awa i Małgorzaty 
Hi. Strze lecki Piotr s. Andrzeja i Doroty 
17. Za ucha Patr yk Krzysztof s. Krzysztofa i Doroty 

UW AGA CZTIELNICY! 
Biuro Kuriera mające si edzibę w budynku biblioteki b ędzi e czynne 

w miesi ącu paździe rniku od poniedzi ałku do czwar tku w godzinach od 
10.00 do 13.00 i w piątek od godz. 15.00 do 17.00. 

Od mies i ąca czer wca redakcja ma bezpoś re dnie połączeni e telefo­
niczne- telefon nr 7 41-88-29. 

Materi a ły do cl ruku i ogłoszeni a prosimy dosta rczać do dnia 20 paź­
dziernika -jeś li kto ś ma dogodne możliwośc i techniczne to prosimy 
na dyskietkach (po wykorzystaniu zapewniamy zwrot) . Zebrania redak­
cji Kuri ra w mi es i ącu paźdz ierniku odbęd <t s i ę 6 i 1 9 o godz. 17 .00. 

SZPILKĄ W NIEPORZĄDKI 
t Zbliża się okres grzewczy i zaczynam s i ę niepoko i ć wdychaniem dymu z pieców 

opalanych odpadami poprodukcyjnymi z zakładów drzewnych . Idz ie o resztki z plyt wió­
rowych . Korzysta z nich również Zespól Szkól Budowlanych z klasą o profilu ochrony 
środowiska. Interesuje mnie, czy władze wymagają sporządzenia operatorów w spra­
wie zagospodarowania tych odpadów. 

t Przy skrzyżowan iu ulic Waszkiewicza i Libella od dłuższego czasu straszy swym 
wyglądem pozosta lość po byłym pawi lonie handlowym. Czy nie ma mocnych do zobo­
wiązania właściciela do jego rozbiórki? 

t Zakład energetyczny nie jest tak biedną instytucją , ażeby nie mógł obkaszać ocze­
redów wokół stacji transformatorowych, dość gęsto usytuowanych na terenie miasta. 

t Obok stacji benzynowej przy ul. 30 Stycznia pobudowano w okresie "radosnej twór­
czości " podjazd dla samochodów. Ze względu na rozwiąza nia konstrukcyjne żaden z 
kierowców nie chciałby korzystać z niego. Aktualnie wykorzystywany jest jako nieplano­
wane śmietnisko . Warto pomyśleć o jego rozbiórce. 

t Przy ul. Poznańskiej, obok przejazdu kolejowego, straszy swym widokiem rozwala­
jące się betonowe ogrodzenie. Nie jest to budujący obraz dla kierowców, którzy zmu­
szeni są czasem zatrzymywać się po kilkanaście minut przed za mkniętymi rogatkam i. 

t Drążę kwestię nieporządku na ulicy 30 Stycznia, którą pierwszy i ostatni raz w tym 
roku sprzątano w miesiącu maju. Mam nadzieję , że władze gminy Międzyrzecz uzgodnią 
z Zarządem Dróg Wojewódzkich w Zielonej Górze sprawę rozwiązania tego problemu. 

/Nazwisko znane redakcji/ 

1. Gajewy Franciszka r. 1919 zam. M-cz 

2. Hanasz Bolesław r. 1923 zam. M-cz 

3. Kozyra Cecylia r. 1929 zam. M-cz 

4. Słowińska-Sobczak Olga r. 1930 
zam. M-cz 

5. Trudzińska !dalia r. 1915 zam. M-cz 

6. Dubiniec Grażyna r. 1948 zam. M-cz 

7. Spławska Anna r. 1914 zam. M-cz 

8. Waśkowiak Aniela r. 1919 zam. M-cz 

9. Ciesielczyk Maria r. 1942 zam. M-cz 

10.Rogsch Wilfried r. 1944 zam. M-cz 

11 Jasiówka Anicela r. 1930 zam. Pieski 
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Wszystkie Zd)ęcra opatrzone podpisem A. Kukła są do nabycia na os. Centrum 15. 

W październiku kino S 
··29 IX- Ol X 2000 

Godz. 17.00 "Gladiator " 
God z. 20.00 "Glad iato r" 
05- 08 X 2000 
Godz. 17.00 ,. 2R dn i" 
Godz. 19.00 ,.Patriota" 
12 -13 X 2000 
Godz. 17.00 ,.Miss ion lmposible II'' 
God z. 19.00 ,.Mission lmposible II" 
14 -15 X 2000 
Godz. 16.00 ,.Tygr ys i przyjaciele" 
Godz. 17. 15 ,.Mission Imposible II" 
Godz. 19.15 "Mission Imposible II'' 
19- 22 . X 2000 
Godz. 17.00 "Gniew oceanu" 
Godz. 19.00 ,.Gniew oceanu" 
26-29 X 2000 
Godz. 17.00 ,.Ja , Irena i ja" 
Godz. 19.00 ,.Sekta" 
02 - 05 XI 2000 
God z. 17.00 ,.Żo n a astronauty" 
Godz. 19.00 "Człow i ek widmo'' 

T" zaprasza: 

USA od 15 lat 
USA od15 lat 

USA od 15 lat 
USA od 15 lat 

USA od 15 lat 
USA od 15 lat 

USA b/ o 
USA od 15 lat 
USA od 15 lat 

USA od 15 lat 
USA od15 lat 

USA od 15 lat 
USA od 15 lat 

U A od15 lat 
USA od 15 lat 

W październiku MOKSiR zaprasza: 
07 X 2000 - Godz. 16.00 Sala widowiskowa - Koncert wielopokoleniowy z okazji 11 

Lubuskiego Tygodnia Seniora. Ogłoszenie wyników konkursu li terackiego dla dzieci 
i młodzieży "Co będę robił za 50 lat?" 
Hol kina "Swit" - Wystawa prac dzieci ęcych "Portret babci i dziadka" 
Hol kina " Świ t" - Wystawa prac "Seniorzy potrafi ą " 
12 -13 X 2000- Godz. 9.00 i 10.30 kino "Świ t" - "Tygrys i przyjaciele" - bajka rysunkowa 
USA b/o - zbiorowe seanse dla szkół podstawowych i przedszkoli (zamówienia w kinie 
Świt , teł. 741 - 18- 02) 
16. X 2000 Sala widowiskowa. Spektakle teatralne dla dzieci i mlodz i eży "Chcę się 
zapatrzyć w twoje oczy" - kl. V i VI SP i młodzież gimnazjalna " Imię kobiety" - młodz i eż 

gimnazjalna i licealna 
29 X 2000 - Godz. 17.00 Sala wystaw - "Obrazy mojego świata " . Otwarcie wystawy prac 
uczestników warsztatów terapi i zaj ęciowej Środowiskowego Domu Samopomocy i miesz­
kańców Domu Pornocy Społecznej w Międzyrzeczu 

W październiku KINO "PATRA" zaprasza 
7-8X 
Godz. 17.00 "THE FLINSTONS- NIECHŻYJ E ROCK-VEGAS" USA!b.o kom . 
14 - 15 X 
God z. 18. 00 ,.GLADIATOR'' USA/ 151 hi st. 
2 1 - 22 X 
Godz. 1R.OO ,JA, !RE A I - JA" USA/15 l kom. 
28 - 29 X 
Godz. 18.00 ,.PATRIOTA" USA/15 l dram. hi st. 
04-05 XI 
Godz. 18.00 "AGENT XXL" USA/15 l kom. 
Dodatlwwe informacje 741-29-41 wew. 688 

Biblioteka Klubu Garnizonowego 
ZAPRASZA od wtorku d o piątku 1 1.00- 18.00 

w soboty 10.00- 15 .00 
Biblioteka zaprasza dzieci do udziału w ciekawych zajęciach wyrównaw­

czych z języka polskiego na poziomie szko ły podstawowej i gimnazjum. 

MUZEUM W MIĘDZYRZECZU zap rasza 
do zwiedzania stałej ekspozycji muzealnej: 
Dz iał sztuki: Portret trumienny. 
Dział archeologiczny: Tysiąc lat Międzyrzecza . 

Dzia ł etnograficzny: Kultura ludowa polskiej ludności rodzimej 
z Dąbrówki Wlkp . z XIX-XX w. 

MUZEUM C2YN IE: 
-od wtorku do soboty 9.00- 16.00, w niedziele 10.00- 16.00 
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Wrześniowe wspomnienia 

Naloty bombowe na Poznań 
Jak zginął "Kainar" - bokser poznańskiej 

Warty, uczestnik olimpiady w Berlinie w 1936 
Opisane niżej wydarzen ia miały miejsce 

w pierwszych dniach wojny 1939 r. Miesz­
kałem wówczas w Poznaniu na Jerzycach, 
miałem ukończone 17 lat. Do niedawnajesz­
cze byłem uczniem Gi mnazjum i Liceum im. 
Bergcra w Poznaniu. Moim marz ni em na 
najbliż zą przyszłość były studia historycz­
ne, które jak się później okazało, pozostały 
w sferze marzeil.. Po pięciu latach przerwy 
spowodowanej wojną zostałem nauczycie­
lem-pedagogiem. 

Ostatni miesiąc wakacji upływał pod zna­
Idem rosnącego napięcia w stosunkach 
polsko-niemieckich. ikt nie miał wątpl i­

wości , że wyb uch wojny jest nieuniknio­
ny My, młod zi, wierzy li śmy, że wojna, je­
żeli wybuchnie, zakończy s i ę dla nas zwy­
cięstwem. Francja, Anglia i zapewne Sta­
ny Zjednoczone przyjclą nam z pomocą, a 
do tego czasu nasza dwumili onowa armia 
wstrzyma pierwsze uderzenie wroga . 
Już pierwsze dni wrześni a wykazały, że 

s i ę myl iliśmy. 
Pierwszego września 1939 roku świst 

bomb i pocisków oznajmił światu o napa­
dzie Ni emiec hitlerowskich na Polskę . 
Wróg zaatakował nasz kraj od zachodu i 
półn ocy oraz od południa. Wojska ni eprzy­
jaciela, dysponujące ogromną przewagą 
techniczną nad uzbrojeniem polskiej ar­
mii, mimo bohaterski ej postawy obro!l­
ców już w pierwszym dniu wojny wdarły 
się dość głęboko w nasze terytorium. 
Główną siłę uderzeniową napastnika sta­
nowiło lotnictwo, któ re atakowało węzły i 
linie kolejowe, obszary przemysłowe oraz 
ludność cywiln ą . 

Bombardowania ni e om in ęły Pozna ni a. 
Już w pierwszym dniu wojny naci sto li cą 

reg ionu samoloty Luftwaffe pojawiły s i ę 

czterokrotnie. Pierwszy nalot odbył sic; o 
godzinie dwu nastej. Zbombardowano wów­
czas m.in. Zakłady H. Cegielskiego. W go­
dzinę późn i ej, w czasie drugiego nalotu, 
niemieccy lotnicy zaatakowali główny dwo­
rzec kolejowy oraz forty. T rzeci nalot na­
stąpił o godzinie pi ętnastej . Celem napast­
ników było lotnisko na Ławicy i koszary 3 
Pułku Lotniczego. Kilka godzin w mieście 
panował spokój, a przed wieczo rem na nie­
bie znów pojawi ły s i ę formacje samolotów 
wroga. Dochodziła osiemnasta, kiedy oko­
ło 100 maszyn runęło na koszary 57 Pułku 
Piechoty przy ul. Bukowskiej, na Pa!lstwo­
we Zakłady Um undurowania przy ul. Kra­
szewskiego oraz na Pocztę Główną. Tego 
dnia Polacy zestrzelili 6 samolotów nieprzy­
jacielskich nad Poznaniem. Dwa z nich wy­
eliminował , startujący z lotni ska polowego 
w rejonic Swarzędza, porucznik pi lot Gedy-

min z III Dywizjonu Myśliwskiego, a trzeci 
zestrzeli ła artyleria przeciwlotnicza Zakła­
dów H. Cegielskiego. 

Drugiego września Poznaó przeżywał 
trzy naloty. Około godziny trzynastej nie­
micekic bombowce uderzyły na Dworzec 
Główny i gc;sto zamieszkane dzielnice śród­
mieścia (ulice: Rybaki, Kórnicką, Wenecjail.­
ską, Wawrzyniaka, Kraszewskiego, Szama-

rzewskiego). Zbombardowana została tak­
że przeprawa przez Wartę. Największy i 
najbardziej barbarzyóski był nalot trzeci, 
około godziny osiem nastej. Kilka eskad r 
bombowców zaatakował o wówczas Pocztę 
Główną, rejon Wielkich Garbar, Rynek Wil­
decki, ponownie Dworzec Główny. W cza­
sie tych na lotów zginęł o 43 żo ł ni e rzy i 139 
osób cywi lnych, w tym dzieci i młodzi eż 
szkolna oraz emeryci czekający kolo Pocz­
ty Głównej na wypłatę rent. Trzeciego wrze­
śnia (ni edziela) wzmogły si c; bombardowa­
nia W ielkopolski. Samoloty Luftwaffe zaata­
kowa ły stacje kolejowe w Poznaniu, Swarzę­
dzu, Gn i eźni e i ·wrześni . Pojedyncze bom­
by nic o min c; ły dzieln ic mieszkaniowych 
l eżących w pobliżu dworców. 

Armie niemiecki e zaatakowały Polskc; od 
Pomorza, Prus Wschodnich, a z południa 
od Gó rnego Śląska w kierunku na Łód ź. 
Wielkopolskę jedyn ie osk rzyd l ały. Wobec 
takiej sytuacj i Ar mia Poznaó, której zada-

niem była obrona Wielkopolski, już od 
pierwszych dni września rozpoczęła wyco­
fanic się z Wielkopolski na wschód w kie­
runku Wisły. Wycofanie się Armii Poznań 
pociągnęł o za sobą ewakuacj ę na wschód 
całej administracji, urzędów, policji, banków 
i innych podmiotów. Również młodzież har­
cerska grupowo organizowała ewakuację na 
wschód , pociągami, rowerami, a nawet pie­

szo. Atmosfera ewakuacyjna ogarnęła i 
mnie. Załatwiłem wyjazd pociągiem ewa­
kuacyjnym w kieru nku Wa rszawy z gru­
pą harcerską z J erzyc. W ostatni ej jed­
nak chwi li po stanowili śmy z ojcem ewa­
Iwować s i ę rowerami. Ojciec jako urzęd­
nik pocztowy dostał rozkaz ewakuacj i do 
Kutna. Ewakuacja odbywała się w at­
mosferze ogó lnego bałaganu. Drogi, 
szosy przepełnione były uciekinieram 
z zachodnich rubieży Wielkopolski. Pę­
dzono bydło, konie, ro lnicy dobytek 
wieźli na furmankach. Równolegle dro­
gami na wschód posuwały s i ę ko lumn~ 

wojska. Często zdarzało si ę, że za rów 
no wojsko jak i kolumny uciekinieró 
zostały ostrze lanc z karabinów maszy 
nowych przez pikujące na niskim puła 

pie samoloty ni emi ecki e . Widoczni 
miałem szczęśc i e , gdyż pociąg z harce 
rzami, którym miałem jechać, został pod 
Kutnem zbombardowany i wielu moich 
kolegów ju ż na początku wojny strac iło 
życ i e . Ja z grupą pocztowców dojecha­
łem szczyśliwie do ekli dalej nie decy­
dowałem si9 j ech ać . Udałem s i ę sam w 
kierunku Czcrn iejcwa, gdzie w wiosce 
Graby (5 km od Nekli) zwykle spędza­
ł em wakacje szko lne. W wiosce zasta­

ł em ogromn e ilości wojska, była to kawa­
leria przybyła do Wi elkopolski aż z Woły­
nia. Na podwórku dziadka s tacjonowało 
oko ł o 50 . kawale rzys tów. Ni e z dz iwiło 
mnie zachowanie żołnie rzy, którzy wypeł­
niali sobie czas ostrzeniem szab li na kole' 
z piaskowca do ostrzenia kos i noży i na­
stępn i e próbach skuteczności c i ęć na 
ustawionych snopkach s łomy. W rozmo­
wach między sob<! ni e mogli się d oczekać 
walki i na serio z "Germaóca mi ". 

W wiosce Graby, do której dotarłe m, 
mieszkało obok 28 rod zin polskich również 
7 rodzin ko lonistów niemieckich. Niemcy 
w ostatn ich dniach sierpnia się zaktywizo­
wali , zachowywali s i ę dwuznacznie, często 
si ę kontaktowali z Niemcami z pobli skiego 
Czern iejewa, gdzie mieszkał pastor i na­
uczyciel niemiecki. Przy wj eźdz i e do wio­
ski wojsko ustawił o szlaba n i pełn iło wartę. 
Dla rozeznania ludzi z wioski wartę pełnił 
również l cywi l, mieszkaniec wioski. Gdy 
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przypadła kolejka na mego dziadka, zastą- · 
piłem go w dyżurze, tym ch<;t~ i cj , że zosta- ' 
Iem uzbrojony w st(l rą clubeltowk<; natu ra!- ; 

. ni c bez naboi. Przed południem tego dni a f 
(prawdopodobnie było to 5 wrześn i a) nad- f 
j echał od miasta Czarniejewa na rowerze 
m łody Niem iec, był to syn pieka rza Loren­
za . Chłopak nie zs i a dł z roweru , minął szla­
ban i pospiesznic zaczął uc i ekać w stron9 
wioski . .Ta natura lnic pobiegłem za nim i 
wolałem gło śno : "Chwytać Niemca!" Z naj­
bliższego domu wyb i egło kilku żołni e rzy, 
zastąpiło mu clrog<; i na stęp n i c zosta ł zabra­
nv na przesłuchan i e . W nocy gdy wojsko 
o~Juszcza ło wiosk<;, Niemca zabrało ze sobą. · 
12 września, do Czerniejewa i wioski wiuo­
czyli Niemcy. Ja po stanowiłem na okres ! 
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UWAGA! 
Nawi ązując do artykułu z mies iąca lipca pt. "Żydowskie ślady w Międzyrzeczu " iwo­

bec licznych telefon ów mieszkmków Międzyrzecza, którzy proponują umieścić tablicę 
informacyj ną na byłym cmentarzu żydowskim K.M. zaprasza zainteresowanych w dniu 
13 X br. o godzin ic 16.00 celem omówienia tematu. Spotkanie odb<;dzie się w Między­
rzeckim Domu Ku ltury ul. Konsty tucji 3 Maja 30. 

Z NOWYM DYREKTOREM 
W NOWE TYSIĄCLECIE 

-rozmowa z dyrektorem LO w Międzyrzeczu . . wojny ukrywać s i ę na wsi u dziadka, który 
mnie zame ldował u siebie jako pracowni ka 
rolnego - Kn echta. Gdybym wróc ił do Po- Od l września 2000 r. Li ccum Ogó l nokształcące im. Święc i ckiego w Międzyrzeczu przy 
znania , po d zie li ł bym lo moich kolegów, • ul. Staszica ma nowego dyrektora . Jest nim mgr Dariusz J ankows ki, któ ry wygrał kan-
którzy zosta li wywiezieni na roboty przymu- kurs na to sta nowisko. 
:;owe do Niemiec. l -Od 9 lat był Pan wicedyrektorem liceum, od ubiegłego roku również radnym 

Po ki lku m i es i ącach (w grudniu) spotka- ~ powiatowym. Co skłoniło Pana do udziału w konkursie? 
Iem iemca, którego zabra ł o wojsko jesz- ! D.J. Lubię nowe wyzwania i mam bogate doświ adczenie w pracy oświ atowej i pedago­
cze raz, _lecz 1~ i a ł~ ~11 s_zcz~ści e, gdyż l.o~y ~ gi_czne} o1:az dobry kontakt z młodzi eżą. Jednocześni e jestem świadomy urzęd n i czych o bo­
mogły Sly oclmieniC. Niemiec na szczęsc J e n Wiązkow l utraty mancl atu radnego . 
mnie ni e zauważył. Bę cl ąc w Czerniejewie, 1· -Jak widzi Pan swoją rolę w szkole czasu przemian? 
wszed łem do picka rni Lorenza i za mierza- , D.J. Dyrektor powinien być najlepiej zo ri entowan ą osobą w szkole, a j e d n ocześni e tak 
Iem kupi ć pieczywo . Stoję na ko1l.cu kolejki l powinien rozłożyć obowi ązki na pozostałych zatrudnionych, aby każdy partycypował w za­
i _w pewnym mo 1:1 e n~_i e za_uważył~m , _ że z .. :.··. ~zą~l z~ n~u s~k~łą_ i ~~ul s i ę za _ni <l ?dpowieclz i ~lny: Niektóre s~oje pom~sł~ .w!) rowad~iłem w 
pi wni cy wychodzi moj znajomy Niemiec z " zyc1e jUZ wczesmej 1 to ułatwi a m1 pracę . Wazna jest rzetelna mfo rmaqa 1 sc 1 sła wspołpraca 
bochenkami chleba na desce, któ rą trzyma i z rodzicami, którą rozpoczynam ju ż podczas ceremoniału przyj ęcia pierwszoklasistów. 
na ramieniu. Szybko zrobiłem w tył zwrot i l Odczytanie li sty przyjętych wobec wszystkich likwiduje tłok przy wykazach, a konsulta­
ju ż j a ki ś czas nawet s i ę nie pokazywałem w ~· cja z rodzicami wyboru klas jest pierwszym, ważnym kontaktem. Będ ę dążyć do utworzenia 
mieś~i e. !Yl<rótce dowied zi a łem si ~ , że mło- ·· ... : Ra~y _ Szk?ły. Ch~i ałbym przez~1 aczyć_większą il ość czas~ na -~~półp ra~ę z nauc:lYcielai:n i, a 
dyNi em i eczosta ł powołany do wojska, a w : mmej na sledzenie clokumentow. MaJąc szacunek dla histom 1 tradycji szkoły 1 doceni aj ąc 
1942 roku zg i nc)ł na froncie wschodnim. ej dorobek pracowników i emerytów, pl anuję organizowanie zjazdów w pełn e rocznice. Waż-

Mn ie z ko lei pech ni e prześ l adował , mia- ~ ną sprawą jest pełn a czyteln ość fin ansowa, szczególnie w sprawie dodatków motywacyj­
ł em do koJka woj ny wiele szczęści a. Wojna ; nych. Chc i a łbym , odpowiednio motywuj ąc nauczycieli , reaktywować różn e fo rmy d z i ała l­
zab ra ła wielu moich krewnych i znajo mych - n ośc i pozalekcyj nej, spowodować "wyjśc i e szkoły na zewnątrz" tak, aby była widoczna w 
z Poznania. r naszym mi eści e . 
Zginął równi eż mój kuzyn Czesław Cyra- • - Czy ma Pan sposób na przetrwanie przyszłego roku szkolnego, bez naboru do 

niak ps. ,.Kai nar", bokser wagi lekkiej d klas pierwszych? Ilu uczniów obecnie jest w szkole? 
uczestnik olimpiady w Berlin ie w 1936 roku . D. J. W całej szkole u czą s i ę obecnie 582 osoby, w tym 155 w klasach pierwszych. 

'vV mies i ącu sierpniu zosta ł zmobilizo- W przyszłym roku pozostanie czternaści e oddziałów i to daje pewność zatrudnienia obecnych 
wa ny jako reze rwista do wojska. Walczył ' "stałych " pracowników. Misją naszej szkoły jest przygotowanie do sta rtu na wyższe uczelnie. 
w Armii Pozna11 pod Kutnem. Rodzina ro- i Uprzedzając pytanie dodam, że według posiadanych informacji od tegorocznych matu rzystów, 
bi ł a poszukiwan ia g robu syna 20 lat, lecz ,• powiem, że z klasy IVA dostało si ę na studia 90% zdających , a z IV E około 70%. 
bezskutecznie. Przypadek sprawi ł , że w lo- ' - Wiele emocji wywołało wprowadzenie punktowego systemu oceniania. Jakie 
kaln cj gazecie w Łowi czu u kaza ł a si ę wia- jest Pana zdanie po upływie pierwszego roku eksperymentu? 
do m o ść , że harce rze o pi ekuj ą si ę grobem D. J. Ogólnie moje wraże nicjest pozytywne, mimo świ ad omośc i pewnych n i edociągnięć . 

. boksera Ka in ara - uczestnika olimpiady Zbiera li śmy uwagi od Rady Rodziców i Samorządu Szkolnego. W nowym roku szkolnym 
w Berlini e. Rodzina poszukiwała Czesia- 2000/2001 wprowadzone zostały zmiany korzystne dla uczniów. System ten zbliżo ny jest 
wa Cyraniaka , a pochowany zosta ł jako do innych i do sposobu rekrutacji na wyższe uczelnie . 

. Czesł aw Ka in a r -i to zmy l i ł o . Ni e spraw- • .•• ·••... -Czy chciałby Pan ocenić dotychczasową współpracę z organem prowadzącym-
cl zone wi adomośc i mówi ą, że Kain ar pod 1 Samorządem Powiatowym? 
KL,Itnem do sta l s i<; do niewoli i spoś ró d i1 D. J. _współprac~ z P~';i atc 1:1 oc~ni~m po~tywnie i chci~łbym , aby t~ka_ b~ła nadal. Po­
J_e nców ro zpozn ał Ka in ara Niemi ec, z któ- ~ ma~a m1 w tyn~ znaj O I~ osc b_u dz~tu 1 onentaqa: dl ~ kogo moze zabraknąc m1 e~ sca w szko ~ e. 
1 ym _:we~o czasu walczył i Niemiec wa ~- ·~ Moze dotyc~c- to oso b_ posl3daJących uprawmema emerytalne oraz zatrudmonych w 111e­
k ę PI zeg1 a ł. Mszcząc s 1 ę za dawn ą po raz- ~ pełnym wym1 a1 ze godzm. 
k ę , ~ o l ec il Kain ara ro zst rze l ać. l Dziykuj<; za rozmowy i życzę wielu sukcesów. W. Murawska 

Niemcy, gdy weszli do Poznania, rozpra- ~ 
wili s i ę równ i eż z całą rodzina uczestnika . 
olimpiady w Berli nie. W grudniu 1939 roku · 
':':"lv_" i:źli ca łą rodzin <; ~ ojca, ma_tk<;, 3 braci i :1 
::> IO ~ t1 ę do GeneralneJ Guberni do Ostrow- H 
ca Swi ę tokrzyski ego , pozwal aj ąc zabrać ze ~ 
so bą tylko pod ręczny bagaż . : 

Opisane wydarzenia o pie raj ą s i ę na fak- i 
t-ach autentycznych. 

St. Cyraniak :l 

M~dzyrzecki Ośrodek Kultury Sportu i Rekre 
~? ogłasza nabór na ćwiczenia dla dzieci: 

(:(j:j, • -Gimnastyka korekcyjna 
dJ . 0 - Wady postawy 

Spotkanie organizacyjne w dniu 9 października br. 
godzina 16.00 sala tatka w Domu Kultury. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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MŁODZI MIĘDZYRZECZANIE O SWOIM MIEŚCIE cz. li 

Zabudowa miejska w oczach młodzieży 
Wymienione przez respondentów najbardziej charakterystyczne 

elementy miasta, a także próba wskazania centrum, były szczegól­
nie istotne z punktu widzenia prowadzonych badań. Pozwalają one 
na określenie, jakie elementy przestrzeni miejskiej, cechy miasta są 
w oczach młodych mieszkańców najważniejsze, najciekawsze, naj­
bardziej charakterystyczne, a w efekcie składają 
się na współczesną tożsamość Międzyrzecza. Siła związku 

oraz z Ziemią Lubuską. Drugim wskaźnikiem związku młodzieży 2 
miastem było określenie, czy chcą oni w przyszłości pozostać w ro­
dzinnym mieście, czy też je opuścić i dlaczego? 

Tabela 1: Związek ze wspólnotami lokalnymi 

Z budynkiem, Z ulicą, na z Z Ziemią 
w którym której Międzyrzeczem Lubuską 
mieszkasz mieszkasz 

Za najbardziej charakterystyczne elementy 
Międzyrzecza uznane zostały przez responden­
tów dwa najbardziej okazałe międzyrzeckle za­
bytki o dużych walorach historycznych- miano­
wicie zespół zamkowy i park (ponad 113 bada­
nych) oraz usytuowany pośrodku rynku ratusz 
(22%). Oba te obiekty stanowią niejako wizytów­
kę miasta i są- obok średniowiecznego Kościoła 
św. Jana Chrzciciela (9%) - najciekawszymi relik­
tami jego bogatej przeszłości historycznej. 

Bardzo związany 43% 30% 18% 15% 

Raczej związany 28% 40% 48% 40% l 

Trudno powiedzieć 13% 10% 19% 28% 

Mało związany 10% 10% 13% 15% 

Zupełnie nie związany l% J% 2% 2% 

Drugi - obok zabytkowych obiektów- dominu­
jący wątek w charakterystyce miasta, to ładne usy­
tuowanie topograficzne Międzyrzecza na Pojezie­

Brak odpowiedzi 5% 7% - -

Wskaźnik związku 4;07 3,90 3;67 3,51 

rzu Lubuskim wśród jezior i lasów, a także charakterystyczne położe­
nie między dwoma rzekami: Obrą i Paklicą. Dość niespodziewanie, na 
trzeciej pozycji wśród najbardziej charakterystycznych elementów 
miasta, uplasował się Międzyrzecki Rejon Umocniony, wymieniany 
przez co dziesiątego respondenta. Okazuje się, że jest to obiekt bar­
dzo dobrze znany młodym mieszkańcom, i mimo iż nie znajduje się 
bezpośrednio w granicach miasta, jestjednoznacznie kojarzony z Mię­
dzyrzeczem. Nie jest to zresztą jedyny element niemieckiego dzie­
dzictwa kulturowego, jaki pojawił się w odpowiedziach młodej genera­
cji. Respondenci wymienili również Obrzyce, wraz ze znajdującym się 
tam kompleksem szpitalnym (ZOlo) oraz poniemiecką wieżę ciśnień (1%). 
Podobnie nowo wybudowana hala widowiskowo-sportowa została za­
liczona do obiektów reprezentacyjnych miasta, mimo iż funkcjonuje 
w zabudowie miejskiej dopiero od niedawna. 

Oprócz elemeritów zdecydowanie pozytywnych w charakterysty­
ce miasta, ankietowani uwzględniali również pewne wady. 2% mło­
dych mieszkańców Międzyrzecza uważa, że charakterystycznymi 
elementami miasta są nieustanne problemy komunikacyjne, zwią­
zane z wadliwym funkcjonowaniem sygnalizacji świetlnej. 

Jeżeli chodzi o wskazanie centrum miasta, ponad 40% responden­
tów wskazało na rynek z ratuszem. Jest to centrum zarówno w sen­
sie geograficznym (usytuowane w środkowej części miasta), jak i 
symbolicznym- tu mieści się siedziba władz miejskich, a talcle tutaj 
odbywają się prawie wszystkie znaczące festyny, koncerty i impre­
zy miejskie. Okazuje się więc, że miasto zachowało swój pierwotny 
średniowieczny układ również w świadomości młodych mieszkań­
ców. 1 l 4 badanych uważa, że centrum to główna krzyżówka w mie­
ście, gdzie krzyżują się międzynarodowe trasy komunikacyjne. W ska­
zywano również na plac przy Osiedlu Centrum- popularne miejsce 
spotkańmiędzyrzeckiejmłodzieży oraz zamek. Tylko 4,5% młodych 
międzyrzeczan nie umiało określić, gdzie znajduje się centrum, a 
część z nich stwierdziła, że brak jest jednego wyraźnego miejsca, 
które można by określić jako centrum miasta (4%). 

Przywiązanie do rodzinnego miasta 
Dotychczasowe badania wskazują na bardzo silny związek miesz­

kańców takich regionów jak \Vielkopolska czy Śląsk ze swoim miej­
scem zamieszkania. W przypadku regionu takiego jak Ziemia Lubu­
ska sytuacja nie jest już tak klarowna. Tutaj związek mieszkańców 
ze swoją "małą ojczyzną" dopiero się krystalizuje i z czasem powi­
nien przybierać coraz bardziej na sile. Dlatego tak interesujące wy­
daje się zbadanie stopnia przywiązania młodych mieszkaóców mia­
sta Ziemi Lubuskiej do środowiska, w jakim przyszło im dorastać. 
Aby uzyskać odpowiedź na to zagadnienie, młodzi międzyrzeczanie 
mieli określić, w jakim stopniu czują się związani z budynkiem, w 
którym mieszkają, z ulicą, przy której mieszkają, z Międzyrzeczem 

Młodzi mieszkańcy Międzyrzecza zdecydowanie najsilniej 
czują się związani z budynkiem, w którym mieszkają. Aż 43% 
respondentów określiło swoje przywiązanie do budynku, w któ­
rym przyszło im mieszkać, jako bardzo duże. W skali od l (brak 
odczuwalnego związku) do 5 (bardzo silny związek) statystycz­
ny międzyrzeczanin uzyskał ś re dni wskażnik związku 4,07 (naj­
wyższy ze wszystkich). Może to wynikać z silnego poczucia wła­
sności, które w przypadku mieszkania jest największe lub też z 
zawężenia pe rspektywy postrzegania rzeczywistości - interesu­
je mnie tylko własny dom, o niego dbam, z nim jestem związany. 
Swój stosunek do ulicy, miasta i regionu większość badanych 
określiła jako "raczej związany". Najsilniejszy jest związek z uli, 
cą (wskaźnik związku 3,9), następnie z miastem (3,67), najsłab· 
szy natomiast z regionem (3 ,51) . Co ciekawe - w przypadku re· 
gionu- ponad l/ 4 ankietowanych nie potrafi określić swojego z 
nim związku. Może to świadczyć o jednak wciąż słabym poczu­
ciu tożsamości regionalnej wśród młodego pokolenia Lubuszan. 

Pomimo deklarowanego przywiązania do miasta aż 75% młodych 
ludzi wyraża chęć opuszczenia rodzinnych stron . Argumentują to 
głównie dużym bezrobociem, brakiem perspektyw na dalsze kształ­
cenie się i pracę . Młodzież postrzega Międzyrzecz jako miasto nud­
ne i prowincjonalne, miasto, w którym wszyscy się znają, gdzie brak 
jest anonimowości, a szanse na dalszy rozwój niewielkie. Ci, którzy 
zdecydowali się opuścić rodzinne strony mają już najczęściej wy­
brane miasto, w którym chcieliby w przyszłości mieszkać. Są to 
przede wszystkim miasta duże, takie jak: Poznaó, Wrocław, Kraków, 
Szczecin czy Zielona Góra. Spora część młodych ludzi chciałabytakże 
wyemigrować za granicę , głównie w poszukiwaniu pracy. 18% re­
spondentów nie chce opuszczać rodzinnych stron argumentując, że 
tutaj mają swoich bliskich i przyjaciół, tutaj się urodzili i tylko tutaj 
czują się bezpieczni; znają dobrze swoje miasto i są z nim związani. 
Życie w dużych miastach utożsamiają oni z licznymi wadami wysokie 
koszty utrzymania, większa przestępczość czy zbyt duża anonimo­
wość. Pozostałe 7% ankietowanych nie podjęło jeszcze decyzji jak 
postąpi w przyszłości. 
Należy podkreślić , że przywiązanie do swojego miasta jest wyni· 

ldem wielu różnych doświadczeń, doznaó, ocen i porównaó. Jedni 
rodzinne miasto uważają za jedyne i nieporównywalne z żadnym in­
nym, inni przez porównania, konfrontacje dochodzą do bardziej kry­
tycznych wniosków. Generalnie jednak przywiązanie jest pewną -
różnie wyskalowaną- identyfikacją z miejscem zamieszkania, z mia­
stem. Taka identyfikacja, zwłaszcza w przypadku miastZiem Zachod­
nich, może być uważana za przejaw stabilizacji, a nawet postępują­
cej społecznej integracji na tych terenach. 

A Kołodziejczak 
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Tym razem słów kilka poświęcę nauczycielom, których mozolna i nie 
zawsze doceniana praca pozostaje zazwyczaj w cieniu sukcesów pedago­
gów- "przedmiotowców'', którzy schedę w postaci uczniów otrzymują wła­

. śnie po wychowawcach z klas najmłodszych. 

Do podjęcia tematu sprowokowały mnie zarów­
no wyznania byłego ministra edukacji, Mirosła­
wa Handke, jak i zdziwienie znajomej międzyrze­
czanki. Pierwsza z osób wypowiedziała niegdyś 
publicznie słowa w sensie: co zepsuje byle jaka 
szkoła podstawowa - bez trudu naprawi dobre 
gimnazjum. Druga z osób ze zdumieniem zapyta­
!Cł mnie, nauczycielkę klas I-III: to ty skończyłaś 
studia? Myślałam, że do pracy z młodszymi dzieć-

diów - w moim przypadku na Uniwersytecie 
Szczecińskim- obowiązywało nas opanowani e 
elementarnych umiejętności oraz metodyki z 
zakresu nauczania siedmiu przedmiotów, wy­
kazanie s i ę wiedzą z takich dziedzin jak psy­
chologia rozwojowa, wychowawcza, kliniczna, 
pedagogika, socjolog ia czy dydaktyka. 

I wbrew błędnym mniemaniom, że im młodsze 
dziecko, tym mniej wiedzy potrzeba, aby je wy-
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U progu szkoły nauczyciel musi być profesjo­
nalistą, dobrym psychologiem, wnikliwym obser­
watorem, troskliwym opiekunem, osobą komuni­
katywną, pogodną, ciepłą, otwartą na potrzeby i 
emocje dziecka. Do tego niezbędne jest nie tylko 
wszechstronne wykształcenie, ale i prawdziwy 
talent pedagogiczny, umiejętność współpracy z ro­
dzicami w kierowaniu prawidłowym rozwojem 
osobowości początkującego ucznia. 

Nie chcę być mentorem i nie zamierzam roz­
wodzić s ię nad istotą zawodu, który od 18-tu lat 
wykonuj ę. Ale w przededniu Święta Edukacji chcę 
wspomnieć głównie o licznej grupie nauczycieli, 
którzy pozostają w cieniu, wykonując "kawał do­
brej roboty". Owa mozolna praca procentuje naj-

Nauczyciel niższej kategorii? 
mi nie trzeba m1ec wy­
ższego wykształcen i a . 

Jakkolwiek w tym dru­
gim przypadku nieświado­
mość praw psychologii 
można jeszcze wytłuma-

• czyć , to, jeśli chodzi o 
przekonania ministra - ta­
kie pojmowanie sprawy 
budzi co najmniej miesza­
ne uczucia. 

Niegdyś nauczyciel pe­
dagogiki wczesnoszkolnej 
posiadał solidne przygoto­
wanie metodyczne, kOJ1-
cząc profilowane licea pe­
dagogiczne, obecnie zde­
cydowana większość na­
uczycieli klas I-III oraz 
wychowawców przed­
szkolnych - przynajmniej 
na terenie naszej gminy -

częściej dopiero w !<la­
sach starszych i stano­
wi so lidne podwaliny 
pod późniejsze laury w 
różnorodnych olimpia­
dach przedmiotowych, 
zawodach sportowych i 
przedsięwzięciach arty­
stycznych . Tyle że te 
sukcesy przypisuje si ę 

już tylko nauczycielom 
wyższych klas podsta­
wówki, gimnazjum czy 
liceum. Dlatego pra­
gnę, choć na chwilę, 
wydobyć ze sfery ano­
nimowości niedocenia­
nych magistrów na­
uczania poczatkowego i 
życzyć im / sobie rów­
ni eż/, aby mozolna i 
ni ełatwa "praca u pod­

posiada wykształcenie wyższe z tytułem magistra, 
wielu z nich zdobyło stopnie specjalizacji, ukończy­

lo studia podyplomowe i bierze udział w różnorod­
nych kursach poszerzających wiedzę zawodową. 

Każdy z nauczycieli nauczan ia początkowe­
go w trakcie egzaminów wstępnych na studia 
przeszedł tzw. etap praktyczny, w którym mu­
sial wykazać swoje zdolności muzyczne , pla­
styczne, aktorskie i manualne. W czasie stu-

chować i przygotować do dalszej samodzielnej 
nauki - pragnę uzmysłowić wszystkim nieświa­
domym praw psychologii rozwojowej rzecz pro­
stą i oczywistą jakie będą początki , taki bęcłzie fi­
nał . Jeśli dziecko wystartuje źle ,napotka na swo­
jej drodze o wiele więcej problemów, przeszkód i 
urazów, których przyczyny można w znacznym 
stopniu kojarzyć z okresem wczesnego kontaktu 
z byle jakim nauczycielem - wychowawcą. 

staw" przyniosła nam poczucie spełnienia , poczu­
cie świadomości, że środowisko , które czerpie ko­
rzyści z naszych usług, doceni tak ważną rolę , jaką 
spełnia pedagogika wczesnoszkolna. 

,,A radości naszej nikt nam nie zdoła odebrać ... " 
/Ew. św. Jana 16,22/ 

Nauczyciel- specjalista I stopnia w zakresie 
nauczania początkowego -
mgr Grażyna Piechocka 

POLSKIE OFERTY BIZNESOWE 
, Pozyskanie zagranicznego partnera do współpracy gospodarczej zazwyczaj nie jest 

łatwym zadaniem. Z pomocą polskim przedsiębiorcom przychodzą jednak nowe technolo· 
gie, wykorzystywane coraz śmielej przy podpisywaniu kontraktów, sprzedaży, reklamie 
itp. Jedną z takich nowych, ale j uż "oswojonych" technologii jest internat. Ogromne możli-

• waści świ atowej sieci komputerowej wykorzystuje program Polskich Ofert Biznesowych. 
Został on pomyślany jako szansa dla polskich firm i instytucji zainteresowanych promo­

waniem się za granicą, a zwłaszcza w Niemczech. Projekt obejmuje trzy województwa: 
zachodniopomorskie, lubuskie i dolnośląskie - jest nastawiony na współpracę przygra­
n~czną: Ten region Polski jest najlepiej przygotowany do przyjęcia zagranicznych inwesto­
~ow. N1e bez znaczenia jest również fakt, że kul tura informatyczna stoi tam na nieco wy­
zszym poziomie niż w innych regionach kraju . 
_ . W ~amach projektu już 29 wrześn ia ruszy strona internetowa westpoland.com.pl. Za 
J8J posr:dmctwem polskie przedsiębiorstwa będą mogły znaleźć potencjalnego partnera 
do wspołpracy gospodarczej, a także przedstawić swoją ofertę firmom zza Odry. 

Strona internetowa będzie zawierała: 
. 1) o~ólne informacje o Polsce, jej polityce ekonomicznej, warunkach do prowadzenia 
mteresow- ze szczególnym uwzględnieniem trzech województw sąsiadujących z Niemcami; 

2) oferty produktów, usług i nieruchomości , proponowanych przez polskie firmy ; 
3) propozycje współpracy gospodarczej; 

. 4) kwestionariusz do wypeł nienia dla wszystkich tych, którzy chcieliby włączyć się aktyw­
me do programu, a więc zaproponować swój produkt, znaleźć partnera do współpracy itp.; 

5) aktualne informacje prasowe na temat realizacji programu. 
Szczegółowe informacje na temat programu Polskich Ofert Biznesowych uzyskają Pań ­

stwo pod następującym i adresami i telefonami : 

Polsko-Niemieckie Towarzystwo Wspierania Gospodarki S.A., Gorzów Wlkp. 
tel. (095) 720 83 40 fax. (075) 720 83 41 , e-mail :~ 
Agencja Rozwoju Regionalnego S.A., Gorzów Wlkp., 
tel. (095) 720 52 73/75, fax. (095) 720 52 73/75, e-mail : arr test.com.pl 
Centrum Biznesu, Zielona Góra 
te l. ( 068) 324 25 71, fax. (068) 322 1 O 50, e-mail : cb centrumbiznesu.pl 
Agencja Rozwoju Regionalnego S.A., Zielona Góra 
tel. (068) 327 05 04, (068) 325 38 88, e-mail: agenda region.zgorą.pl 
Management Focus, tel. (022) 813-92-02, fax. (022) 813-92-74, 

lub na stronie internetowej : www.westpoland.com.pl 
W przypadku pytań prosimy o kontakt z Dominikiem Kaznowskim 
-tel. (022) 810 1611 , fax. (022) 810 16 31 

BIURO PROJEKTOWO · USŁUGOWE 
Inż. Wojciech GÓRZNY 

Handlowe 
Uslugowe 
Produkcyjne 
Gospodarcze 

* Projekty budowlane i technologiczne 
* Modernizacja i rozbudowa budynków istniej~cych 
* Nadzór i kierowanie robotami budowlanymi 

Os.Gen.Sikorskiego 9 
66-300 Międzyrzecz 

(0-95) 742 92 05 

Doradztw.!) techniczne * 
Wyceny i kosztorysy * 
Opinie techniczne 

SPRZEDAż "PROJEKTÓW GOTOWYCH" 
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46 S8$"fa PSPL 
ZakQpane również wymaga prom"Cl.~jJ 
Przedstawiciel · .:Ku~iera ':Międzyrzeckiego" zo­

stał wyróżniony i otrzymał zaproszenie Urzędu 
Miasta w Zakopanem oraz Polskiego Stowarzy­
szenia Prasy Lokalnej wKrakowie do udziału w 
46 sesji warsztatowej dziennikarzy prasy lokalnej. 
Sesja trwała od 27 do 29 sierpnia w Zakopanem z 
udziałem ponad stu redaktorów i wydawców. 
Iyl;iałam zaszczyt reprezentować naszą gazetę, co 

, z dumą czyniłam. 
fi,;Ę}pgram obejmował:kopterencje prasowe- z 

'if l;>mmistrzem miasta .Adamem Bachledą-Curu­
.. Śiem, dyrektorem Biura Promocji Zakopanego i 

Podtatrza, dyrektorem Centralnego Ośrodka 
Sportowego w Zakopanem oraz Prezesem Geo­
ternui Podhalru'lskiej; przedstawicielami Telewi­
zji Ęolskiej panem Jackiem Snopkiewiezero i pa­
nią ,Haliną Marszałek, udział w galowym koncer­
cie finałowym XXXII Międzynarodowego Festi-
" Folkloru Ziem (;órskich, zwiedzenie naja-

.\~~-!f~J~hiejszych inigj§t.turystycznych Zakopane­
zebranie PSPL. 
wyjątkÓW~ §esja,po~ieważ władze mia­

sił .; ··· otji prasy lokalnejzapro­
. Otóż według ocen 'spe-

cjalistów ogólny nak~~~ ~rasy lokalnej, prze'Yyż­
sz~ il9,$ć ru:Jedn~ o 'czaso · isma ogólnokrajowe-
goi i B~rdz9 częst . ię, " że PJ"~~i~. ~·e~? a .• 
rodzipa kupuje"s~8J~,? . e ę. Konferencja jJraso­
wa z przedstawiciki~Th'rvP potwierdziła zainte­
E~sowanie dt.iżycłl. medió.':Y .• s~ołecznego przeka­
"zu · prasąlokalną;"jej wiarygodnóść i siłę. Także 

. to, co już:day;ino st:Wi~:fa!iłafu', ie przekazywanie 
.. pegatyWJfych i szkalujących informacji oraz e mo- ; 
.. cjonówru1ie się nimi, jakkÓlwi ··eszcze czasami ' 
' t hwytliwe, wcale nie jes,f4\'aL .... ·· i9we, budujące 
ani .· . .... : Wrę~.t'ptzetiwnie- wywołują ;; 

- '···' -"" ' "'"' ~".. ;%.)f' 

były konfrontacją z naszymi lokalnymi problema­
mi, ale przede wszystkim poznaniem naszej pol­
skiej perełki turystycznej i sportowej. Zapoznali­
śmy się z tym, jak można mądrze pogodzić po­
trzeby trzydziestotysięcznego miasta z wymaga­
niami czteromilionowej rzeszy turystów rocznie. 

Jak wszędzie, ostatnie dziesięcio lecie skupia­
ło uwagę władz oraz koncentrację środków na 
potrzebach komunalnych i ochrony środowiska. 
Z tą różnicą, że wpływy są takie jak dla trzydzie­
stotysięcznego miasta, a wydatki takie jak dla stu­
tysięcznego (średnia dziennego pobytu ludności 
w Zakopanem) . To wymusza na zarządzie i radzie 
miejskiej zabieganie o wszelkie możliwe środki z 
różnych funduszy i daje wymierne rezultaty. 
Wybudowano 140 km kanalizacji, zmodern izowa­
no starą i wybudowano nową oczyszczalnię ści e­
ków. Jako jedyne miasto na Podhalu Zakopane 
ma własne wysypisko śmieci i przystępuje do ich 
utylizacji. Wybudowano kotłownię geotermalno­
gazową największą w Polsce, co spowodowało, że 
zniknął słynny smog znad miasta. 

Przyjęty rozmach inwestycyjny jest przyjazny · 
dla środowiska, a także dla jego mieszkańców, 

wypoczYnkowe oraz sanatoryjno -. ~~lli~~logicz­
ne. Bowiem zostało już potwierdzo'ne, że wody 
siarczkowe ze żródeł geotermalnych mają własno­
ści lecznicze chorób skórnych, reumatycznych i 
pourazowych. Planuje się także budowę hali wie­
lofunkcyjnej na dwa i pół tysiąca osób. 

Wszystkie przedsięwzięcia są systematycznie 
uzgadniane i negocjowane z Ministerstwem · 
Ochrony Środowiska, ponieważ duża 'część Ta­
trzańskiego Parku N ar od owego l eży wgranicach 
Zakopanego, Poronina, Bukowiny Ta.t:;zańskiej, 
Białego Dunajca i Kościelisk tworzących powiat 
tatrzański. Dewizą burmistrza miasta jest chro­
nić góry i widzieć człowieka, dlatego uzgodnie­
nia te uznaje za konieczne . To jednak często 
wstrzymuje i opóźnia procesy inwestycyjne. 

Ostatnio trwają intensywne przygotowania do 
Uniwersjady, która odbędzie się od 6 do 18'!ute­
go 2001 r. Gospodarze spodziewają . s i ę półtora 
tysiąca zawodplków z pięćdziesięciu krajów. Jest 
to impreza o 3-4 ~ancThe'wi.~loścF zn:~gań . sporto-
wych,na • świe~ie .~Rok dwutYsię~t:fiigJerw · · ; 
również ~roczystości nyi<izane z setrlą' rb *' 
krzyża ri"a Oiewoncie. . ., . ... ;: •.. : ·· 

' Znaczący1U Wydarieniem . byłYJi;wi- · 
---------~--01JIIEił ·zyty Ojca Świętego Jana Pawła II Óraz 

zriilana herbu obecnielf 
przedstawia · 
ne w stylizowaną svlwetke 
tu z krzyżem . 

. Wracając' do 
e ty 

dowych, a od 
roku narodził śię --·~· -"'''"'-'- ·--...." 

dowania do zimowych igrzysk olim­
pijskich. Odrzucenie tej kandydatury 
wcalenie zniechęciło rady miasta, któ­
rajui podjęła decyzję ponownego kan­

dydowania na igrzyska 2010 roku, wszak obecny 
W"ygr~nz~ yvłoski Turyn -kandydował siedem razy. 

Jakwfdać ambitnych planów w tym mieście nie 
kuje. Skromne łamy "Kuriera Międzyrzeckie­

, , niestety zbyt powierzchownie pozwoliły ująć 
,;;• ' walory miasta i jego zapobiegliwych gospodarzy. 

Na zakończenie, nie byłabym kobietą, gdybym 
oprócz mądrego zarządzania nie zauważyła jak 
przystojnego burmistrza ma Zakopane, niechjego 
mieszkańcy wiedzą. że to jest również ich atutem. 
Zachęcam więc do osobistego odwiedzenia 

tych urokliwych miejsc, które praktycznie we 
_ )VszyątJ<ich porach roku są atrakcyjne i dla każ­
~e~·?§ferują coś miłego. Unikalna przyroda Pod­
half i IeJr 2yła natchnieniem wielu malarzy, po-
etów i · óv.;, a więc i my z pewnością z tego 
skór" y dla poprawienia swoich odczuć es-
tetyczny c , regeneracji zdrowia psychicznego i 
fizycznego . 

Haiina Rusiec 
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INFORMACJE Z RATUSZA 
Wesoło i barwnie obcho­

dzono tegoroczne dożynki 
g minne w Pieskach. Staro­
stowie dożynek Maria Ja­
siówka i Zbigniew Skiba 
wręczyli Burmistrzowi i 
Przewo dni czącemu Radu 
Miejskiej bochen z tegorocz­
nych zb óż. Burmi strz wyra­
ził roln ikom wyrazy podzię­
kowania za trud w tegorocz­

nych żniwach i tradycyjnym zwyczajem podzi elił dożynkowy bochen. Na 
boisku sportowym goście i mieszkańcy oklaskiwali występy zespołów z 
Kurska, Piesek, Rudnicy i klubu seniora w Międzyrzeczu . W rolniczym 
święcie udział wzi ęli zaproszeni- Senator RP Z. Jarmużek, wicestarosta 
mięclzyrzecki Gabryelski, międzyrzeccy sołtysi i przedstawiciele samo­
rządu wiejskiego. 

4 września Burmistrz W. KUBlAK 
uroczyście powitał w Międzyrzeczu 
przybyłą z Kazachstanu (Kokczetau) 

• S-osobową rodzinę JANCZEW-
SIGCH. Pani Helena lanczewska 
zamieszkała z 2 synami - Czesławem 
i Leonem, synową i wnuczką Swi etła­
ną w Kęszycy Leśnej w 3 pokojowym 
mieszkani u komun alnym. 20 wrze­
śn ia Burmistrz uroczyście wręczył ro­
dakom dowody osobiste . Wzruszeni 
- przekazali wdz i ęczność władzom 

gminy za tak dużą pomoc okazywaną 
im od chwili przyjazdu . 

W tradycyjnych obchodach Dnia 
Kombatanta uczestniczył Burmistrz 
W. Kubiak. Przekazał on kombatan­
tom uznanie za ofiarność i poświ ęcenie w czasie wojny i życzył długich lat 
spokojnego życia w nowej rzeczywistości. Przekazał także gratulacje kom­
batantom wyróżnionym mianowaniem na wyższy stopień oficerski 

W trakcie I festynu winobraniowego zorganizowano promocję książki 
.. Sport na Ziemi Międzyrzeckiej w latach 1945 - 2000" Autorom opra­
cowania podzi ękowanie za wkład pracy złożył Burmistrz. Uzyskane w trak­
cie sprzedaży środki finansowe zasilą konto klubu piłkarski ego .,Orzeł" 

Zarząd Gminy ogłosił konkurs na stanowisko dyrektora Szkoły Podsta­
wowej nr 4. Powołana przez Miejską radę komi sja dokona wyboru kandy­
data do końca września . 

LIST DO REDAKCJI ... 
W odpowiedzi na zawarte w .,Kurierze Międzyrzeckim" (nr 9) uwagi 

dotyczące sprawy porządku i estetyki w mieście (Szpilką w nieporządek) 
uprzejmie informuję, iż Burmistrz W. Kubiak dokonał oceny stanu fak­
tycznego wymienionych w artykule miejsc i podjął niezbędne działania. 

Do wymienionych w artykule właśc ici e li i zarządców nieruchomości 
(PKP, Rejon Energetyczny) Burmistrz zwrócił się z prośbą o podjęcie prac 
dla uzyskania poprawy w stanie zagospodarowania nieruchomości . 
Dzi ałki przy ul. 30-stycznia, Waszkiewicza i Marcinkowskiego to tere­

ny prywatnych właścicieli i do nich Burmistrz zwrócił się z prośbą o pod­
jęcie prac poprawiających wygląd ich własnych działek. 

Burm istrz wystąpił do Zarządu Dróg Wojewódzkich rejon Sulęcin -
bęcl ącego zarządcą tych dróg - o należyte utrzymywanie w czystości ulicy 
30-stycznia i Poznai1 skiej. Dotyczy to bieżącego utrzymywania ulic i okre­
sowego przycinania koron drzew w pasie drogi . 
Urząd Gminy wyjaśni a sytuacj ę prawną terenów za apteką nagietek. 

Likwidator b. spółd zielni sprzedał jedynie obiekty pozostawiając grunty 
bez prawnego uregulowania. 
Dzierżawa gruntów przy ul. Pamiątkowej - teren b. ogródków działko­

wych -zo stała wypowiedziana w związku z planowaną modernizacj ą ul. 
Pamiątkowej. To zadanie zostało ujęte już planie kadencyjnym. 

W sprawie poprawy widoczności przy wylocie z ulicy Marcinkowskiego 
Urząd wystąpił do właścici ela ni eruchomości o usunięcie drzew i krze­
wów. Zdaniem Burmistrza zamieszczane w .,Kurierze Międzyrzeckim" uwa­
gi dotyczące stanu estetyki niektórych nieruchomości wpłynęły na podj ę­
cie przez mieszkańców wiele prac, których efektem są coraz lepiej urzą­
dzane i upiększane prywatne posesje. 

Rzecznik prasowy burmistrza Antoni Tkocz 

WIEŚCI z Hali Widowiskowo 
-Sportowej w Międzyrzeczu 

W dniu 09.09.2000 r. w godzinach 9" - 15" · odbyły się mistrzostwa miasta w teni­
sie stołowym w trzech kategoriach wiekowych chłopców i mężczyzn oraz w kategorii 
open dziewcząt i kobiet. W zawodach udział wzięło 45 zawodniczek i zawodników. W 
najmłodszej kategorii wiekowej chłopców rocznik 1986 i młodsi po rozegraniu 18 gier 
zwyciężył Michał Chocimko, wyprzedzając Dawida Walkowiaka, Krzysztofa No­
waka oraz Marcina Łukasiewicza- wszyscy z Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu . W 
kategorii wiekowej 1982/85 zwyciężył Sławomir Brodnicki, wyprzedzając Marka 
Kądziele i Krzysztofa Kurtka- wszyscy z Zespołu Szkół Rolniczych w Bobowieku 
oraz Tomasza Kajdę z ZSB w Międzyrzeczu . W turnieju dziewcząt i kobiet zwycięży­
ła Iwona Grabska - LO Międzyrzecz , wyprzedzając Sandrę Kurkiewicz -SP Nr 3 w 
Międzyrzeczu , Magdę Pasek- LO Międzyrzecz oraz Magdę Chatkowską z Gimna­
zjum Nr 2 w Międzyrzeczu . W najstarszej kategorii wiekowej rocznik 1981 i starsi 
zwyciężył Łukasz Szyszka z Międzyrzecza , wyprzedzając Stanisława Dawidowi­
cza ze Świebodzina oraz Marcina Paska i Walentego Dzikowskiego z Międzyrze­
cza. Zwycięzca rozegrał jednego seta z byłym mistrzem Polski weteranów, reprezen­
tantem Gorzowi Gorzów Janem Nowakiem, ulegając nieznacznie 17:21 .Czterech 
pierwszych zawodników w każdej kategorii wiekowej otrzymało okolicznościowe wa­
zony oraz pamiątkowe dyplomy. 

W dniu 16.09.2000 r. w godzinach 16.00 - 23.00 odbył się Festyn Winobraniowy. 
W trakcie festynu odbyła się promocja książki "Sport na Ziemi Międzyrzeckiej w latach 
1945-2000". Nabywający w/w książkę sponsoruj ą klub piłkarski. .. Orzeł Międzyrzecz ". 
Odbyły się również mistrzostwa gminy w siłowaniu na rękę , w których czołowe trzy 
lokaty zajęli : Piotr Gerc, Andrzej Ginłowicz oraz Ryszard Matyskiewicz, którym 
puchary wręczył burmistrz gminy Międzyrzecz Władysław Kubiak. Wszyscy zgroma­
dzeni na festynie mogli podziwiać występ dzieci z międzyrzeckich przedszkoli , gimna­
styczki i grupy taneczne z MOKSiR oraz posłuchać dobrej muzyki w wykonaniu ze­
społów z Gorzowa i Różanek. Organizatorami festynu byli Hala Widowiskowo-Spor­
towa, Miejski Ośrodek Kultury Sportu i Rekreacji oraz Agencja Usługowa ,.DUET" -
główny sponsor festynu. 

W dniu 18.09.2000 r. o godzinie 12·· w Hali Widowiskowo-Sportowej m i ał miej­
sce koncert Reprezentacyjnej Orkiestry Wojska Polskiego z Warszawy. Koncert cie­
szył się dużym zainteresowaniem dzieci i młodzieży naszego miasta, która zgroma­
dziła się na sali w liczbie około 1000 osób. 

w dniu 30:09.2000 r. odbędą się Mistrzostwa Miasta w piłce koszykowej szkól 
podstawowych . 

W dniu 21.10.2000 r. odbędą się mistrzostwa miasta w piłce koszykowej szkól 
gimnazjalnych . 

W dniu 28.10.2000 r. odbędą się mistrzostwa miasta w piłce siatkowej szkół 
średn ich. 

NA WSZYSTKIE TE IMPREZY WSTĘP WOLNY. 
W dniu 13.10.2000 r. odbędzie się spotkanie z piosenką bies iadną. 

Kierownik Hali Widowiskowo-Sportowej Janusz łwiński 



Str. 1 O KURIER MIĘDZYRZECKI Nr10(116) 

Październik miesiącem szansy 
Rozmowa z panią Grażyną Preis przewodniczącą Stowarzyszenia "Amazonek" w Międzyrzeczu 
- Już blisko rok działa w Międzyrzeczu stowarzy- -To prawda, że zachorowań jest coraz więcej. Co roku 

szenie "Amazonek". Jaki był cel powolania stowarzy- z tego powodu umiera 4.500 polskich kobiet. Powszechnie 
szenia? znane już cele wytaczają nam główne kierunki dz iałania , 

- Organizacje i stowarzyszenia zakłada się po to, aby aby temu zapobiec. Ich realizacja jest możl iwa w każdym 
osiągnąć cele, których pojedynczy człowiek nie jest w sta- miejscu naszego kraju. Najważ n iej sze z nich to : 
nie zrealizować , tak jak połączone głosy wielu ludzi brzmią - szerzenie oświaty zdrowotnej wśród dzieci i młodzieży 
silniej niż głos jednego człowieka . Wzorem do powo- jako najtańszej i najskuteczniejszej formy profilaktyki 
łania stowarzyszeń były kobiety amerykańskie , któ- ~ów 1(, chorób nowotworowych; 
re od lat 80. dz iałają w różnych organizacjach do 0Y. 0.9~ - uświadamianie o zagrożen i u i istocie raka pier-
walki z rakiem piersi. Założyły w 1991 r. Naro- ;?. "b si oraz o możliwościach ograniczenia śmierte l-

dową Koalicję do Walki z Rakiem Piersi , która R . ~ ności i kalectwa z powodu tej choroby; 
oprócz innych form działalności na tym polu D ··~ ~fi -tworzenie grupy nacisku na polityków, de-
zorganizowała marsz na Senat, w którym wzię- ~ $ cydentów i rządzących wszystkich szczebli wla-
ło udział 120 tys . kobiet. Domagały się one prze- ""%. ~ dzy samorządowej i państwowej , by w zależno -
sunięcia funduszy ze zbrojeń na badania nad ~\fA.zol'<~- ści od szczebla finansowano: 
rakiem piersi. Cel ten osiągnęły . Obecnie w Stanach - oświatę zdrowotną , 

Zjednoczonych uzyskuje się od 75 do 80% trwałych wyle- - szkolenie personelu medycznego, 
czeń . W Polsce 45-48%. Stowarzyszenie "Amazonek" w - profilaktyczne badania mammograficzne, 
Międzyrzeczu jest członkiem Federacji Polskich Klubów Ko- -tworzenie specjalistycznych ośrodków zajmujących się 
biel po MasteklomiL leczeniem raka piersi, 

Celem stowarzyszenia jest: - dążenie do posiadania swoich przedstawicieli lub rzecz-
1. Wzajemne wsparcie. ników we władzach gminnych, powiatowych, sejmikach 
2. Podnoszenie kondycji psychicznej i fizycznej członków. wojewódzkich itd. 
3. Profilaktyka chorób nowotworowych. Oczywiście realizacja tych zadań jest możliwa w opar-
4. Promocja zdrowia. ci u tylko o odpowiednią wiedzę , stąd istnieje konieczność 
5. Współpraca z instytucjami, stowarzyszeniami i funda- ustawicznego szkolenia czło nków ruchu w zakresie wie-

cjami działającymi na rzecz chorych oraz niepełnosprawnych . dzy medycznej oraz w zakresie znajomości struktur ustro-
6. Pornoc rodzinom z problemami onkologicznymi. jowych państwa i obowiązującego prawa. Taka wiedza jest 
- Ile jest w Polsce klubów "Amazonek"? niezbędna , by nasz głos był wiarygodny, by nasz ruch był 
-W Polsce powstało już ponad 100 Stowarzyszeń "Ama- partnerem dla instytucji i organizacji medycznych, by wie-

zonek" dzieć , gdzie i w jaki sposób pozyskiwać fundusze. Nasza 
- Kim są międzyrzeckie "Amazonki "?. działalność nie może być okazjonalna. 
- Nigdy nie pomyślałam , że ja również mogę zachoro- Czy to za trudne? Za dużo kobiet umiera na raka piersi. 

wać , to mnie nie dotyczyło , to inni chorowali. Jednak cho- Za trudne jest życie kobiet i ich rodzin, by nie podjąć tego 
roba nie wybiera. Łączy nas podobne cierpienie i wspólna olbrzymiego wysiłku w celu zwalczania tej choroby! 
bojaźń przed światem, w którym człowiek jest często wil- - W USA na ulicach stanu Kalifornia pojawiły się 
kiem NIE BRATEM! Łączy nas wspomnienie bólu, który nam szokujące plakaty z atrakcyjnymi kobietami prezentu-
przeżyć dano, a ból ten złagodzono , NIE ODEBRANO! jącymi blizny po mastekiamii z napisem: "To nie se-
Łączy nas także nadzieja, która codziennie rozkwita, jest kret". Co pani sądzi o taki sposobie zwracania uwagi 
złotym jednym promieniem i WITA! społecznej na ten problem? 

-W Polsce notuje się ponad 1000 nowych przypadków -Trudno jest mi odpowiedzieć na to py1anie. Wiem jedno, 
zachorowań na raka piersi rocznie! Dlaczego tak dużo? że skutki jakiejkolwiek choroby nie powinny u nikogo wywo-

ływać negatywnych odczuć . Kalifornia to nie Polska. Nie wi 
działam takich plakatów. Jedno wiem, że w Polsce miesią 
Październik bez zapowiedzi stał się miesiącem walki z ra 
kiem piersi , Miesiącem Różowej Wstążki . Teraz mówi si 
głośno , nie jest to tabu i jakoś lżej pomimo tych przebyty 
zakrętów, doświadczeń. 

- Co każda kobieta powinna wiedzieć o raku piersi 
W październiku mamy znowu głośną akcję. Przygoło 

wują się do niej "Amazonki" we wszystkich klubach w Pol 
sce. Ponownie nagłaśniamy probl em chorób nowotworo­
wych, gdyż rakowi nie da się zapobiec. Jednak prawie każ 
przypadek_ może być wyleczony, jeśli zostanie w porę 
wcześnie wykryty. 

Parniętajcie l Nigdy nie wmawiajcie sobie, że Was to ni 
dotyczy. 

Podstawa- to badania: Zrób to dla siebie. 
- Jak można pomóc stowarzyszeniu i samej "Ama 

zonce"? 
- Kobieta chora na raka - obiekt zainteresowań ruchu 

"Amazonek"-pozostała niejako poza nowopowstałymi struk­
turami- pominięta i bezradna. 

Tak duże dysproporcje w rozdziale pieniędzy "praktycz 
nie na wszystko" w poszczególnych województwach są 
zaskakujące i kontrowersyjne. 

Jest wiele wniosków do dalszego działania , które zo­
staną skierowane do odpowiednich władz . 

Oby były przyjęte i zrealizowane. 
Stwórzmy oddzielne konto: "Szansa na życie" z prz 

znaczeniem na pomoc w leczeniu koleżanek , które dotknę! 
choroba. Nie możemy dopuścić do selekcji: ta przeżyje, 
ta z braku pieniędzy umrze. 

Nie bójcie się , ale bądźcie czujne, rozsądne i mądre 
Na zakończenie chciałabym przytoczyć krótki cytat: 

"Tyle wiemy o sobie 
ile nas sprawdzono. 
Tyle jesteśmy warci, 
ile dajemy." 

Telefon kontaktowy 742-05-63 
- Dziękuję za rozmowę i życzę w imieniu własnym 

czytelników "KM" dużo pogody ducha dla Pani 
wszystkich "Amazonek". 

Andrzej Chmielewski 

Pielgrzymka Jubileuszowa 

Sanktuaria Mazowsza 13- 15.1 0.2000r. 

PRZEMIJANIE 
Szłaih dróżką dziecinnych lat 
gdzie stały domki z piernika, 
migdałowe rosły drzewa 
i z pqka kwiat rozkwitał. 

Kalisz -sanktuarium św . Jazela 
Zduńska Wola, Pabianice i Niepokalanów - życie i dzieło św. Maksymiliana 

Warszawa- Studzianna - sanktuarium Matki Bożej Świętorodzinnej 

Koszt 200 zł - obejmuje przejazd autokarem, noclegi w kwate­
rach prywatnych (pokoje 4-5 osobowe z pościelą) , opłaty organiza­
cyjne i ubezpieczenie, 3 obiady, herbatę i świeże pieczywo do pozo­
stałych posiłków. 

We własnym zakresie śniadania i kolacje (możliwość zakupu żyW­
ności na miejscu) oraz bilety wstępu do zwiedzania obiektów. 

Zapisy w kancelarii parafii św. Jana Chrzciciela w Mędzyrzeczu. 
Zaliczka w kwocie 50 zł płatna przy zapisie - w razie rezygnacji nie 
podlega zwrotowi. Kolejne wpłaty najpóźniej w dzie!'1 wyjazdu. 
Szczegółowe informacje u organizatora ks. Paweł Bryk, parafia św. 

Jana Chrzeciciela w Międzyrzeczu, te!. 741-21-78. 

Szłam ścieżką mojej młodości 
wśród fiołków i wonnych,bgów, 
szukałam sz_czl?ścia, miłośCi, 
z moich bajecznych snów. 
Szłam drogą dojrzałych lat, 
dojrzale owoce zbierałam, 
odchodziło powoli lato, 

a ja swoją młodość żegnałam. 

Weszłtz,m •11:a trakt je~ienny 
i idę ńim do kresu j~i., · 
wśród spadających z drzew liści 
i zwiędłych jesiennych róż 

Wanda z Mickiewiczów III1ł_~lita 



SPOTKANIE 
SY IRAKÓW 

Radości - smutki, szczęścia - rozpacze. 
Dziecko się śmieje, dziecko nam płacze. 
Pociechy - utrapienia, wzloty - upadki 
codziennie rośnie, nadzieja matki. 
Cudowność - szarość, relaks -tyrada, 
dziecko raczkuje, dziecko już siada. 
Dziecko choruje, dziecko zdrowieje, 
tyle problemów, że się siwieje. 
Siusianie - pranie, miłość - rozterka, 
dziecko chodzi, bawi się w berka. 
Mama, Tata, Dziecko, Rodzina 
dziecko urosło, minęła godzina? 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWL A NYCH 
..A.. u l. Poznańska 106 

PR~M RNI Tel. 741 10 45 
~ A A Spółka z o . 

OFERUJEMY M .IN.: 
- POKRYCIA o~~ 

* blacha dachówkopodobna 
* blaca trapezowa ocynk 
* dachówki ceramiczne 
* dachówki cementowe 

- PŁYTKI CERAMICZNE 
* Opoczno, Mniszków gat.l 
* GRESY Opoczno, Czechy 

- STOLARKA PCV 
ZAPRASZAMY: 

poniedzi~!ek - pi~tek 7~ do 17~ 
sobota 8 - do 13-



MARKET 

MIĘDlYRZECZ 
Os. Kasztelańskie 

tel. 742-08-72 

dla całej rodziny 

-e INTERMARCHE 
• rmmmmmm 

RESTAURACJA HOTEL ''DUET'' s.c. 
JACEK BEŁZ & ADAM KRYSTJAN 

os. Kasztelańskie Ba 66-300 Międzyrzecz 
tel. 095 742 22 56 , 0601 57 65 93 

Do dyspozycji Państwa posiadamy : 

7 pokoi ( 2-3 os. ) z pelnym węzlem 
sanitarnym, TV; telefon 
salę narad 
salę konferencyjna 
salę bankietowa 
salę restauracyjna czynna 24h. 

Polecamy us~i w zakresie organizacii: 

wszelkiego rodzaju imprez okolicznościowych 
wesel 
chrzcin 
komunii 
styp 
studniówek 
szkoleń, konferencji 

UWAGA !!! ABONAMENT OBIADOWY JUŻ OD 7. 00 zl. 
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Kolejny l. wrzesień za nami. Za każdym ra­
zem niezmiennie wywoływał we mnie uczucie 
emocji, budził obawy, czy zrealizuję program 
w poszczególnych klasach, ale także sprawiał, 
że z radością myślałam o czekającym mnie i 
moich uczniów wysiłku i w konsekwencji efek­
tach wspólnej p rzec i eż pracy. Jedyne, co za­
wsze napawał o na początku roku szkolnego 
niepokojem, to l ę k przed j aką ś kolejną "rozró­
bą" ze strony osób o nie zaspokojonych, acz 
bezpodstawnych ambicjach. 

z największym "sentymentem pedagogicz­
nym" szlam na pierwsze lekcje do klas pierw­
szych i maturalnych. Pierwszych, bo łączyło się 
to z ciekawością, jacy będą uczniowie, ilu dotrze 

KURIER MIĘDZYRZECKI 

cza) mieszkała w internacie. Wychowawcy mieli 
pełne ręce roboty, by to całe "towarzystwo" roz­
lokować w miarę właściwi e. Starsi mieli 
prawo wyboru współtowarzyszy, najstar­
si nawet pokoju, ale najmłodsi trafiali 
przypadkowo i nie zawsze okazywało się 
to właściwe . Pamiętam jedną z matek, 
która uznała, że żadna ze współloka­
torek jej córki nie stanowi wła­
ściwego dla jej pociechy 
towarzystwa (żona 
jednego z ważnia­
ków zielonogór­
skich) , ale wkrótce 
okazało się, że córka 

Emeryt ... na emeryt 
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w domu czekałaby praca i konieczność pomocy 
rodzicom, a to znaczyłoby mniej czasu na naukę. 

W ustalonym i narzuconym przez władze 
systemie jedyni e raz w miesiąc była tzw. 

niedziela wyjazdowa, a zważywszy, że 
przecież i w soboty pracowaliśmy, pobyt 

uczniów w domu był krótki. Jedynie 
pi erwszoklasiści mogli w pierw­

szym mi esiącu jeździć do dom u 
co tydzień, rozumieliśmy bo­
wiem ich tęsknotę i trudnośc i w 
zaadoptowaniu się w nowym oto­
czeniu i odmiennych zupełni e 

war unkach. Poza tym przez wiele 
lat przyjmowaliśmy uczniów po VII 

klas ie, a więc o rok młodszych niż 
obec nie, co też nie było bez zna­
czenia - rok dojrzewania to dużo. 

Opisana tu garść moich osobi-

do końca itp. ; do ostatnich , bo uwa­
żałam pracę w tych klasach za naj­
mil szą, przyszli maturzyści wie­
dzieli bowiem, że od nich samych 
zależy, jaki ,.koniec zwieńczy dzie­
ł o''. To byli już dojrzali ludzie, któ-
rzy na naszych oczach dorośleli, 
mąd rzeli, usamodzielniali się. 

Ale l . września to równieżwspo-

wrześniowe refleksje 
stych wspomnieó wiąże się z po­
dan ą na wstępie datą. Ileż to 
pi e rwszych wrześni poza mną! 
Każdy zapoczątkowywał kolej ny 
rok pracy odmienny od poprzed-

mnienia dotyczące roku 1939. Wojna takim mło­
dym ludziom, jak moi uczniowie, brutalnie prze­
rwała dzieciństwo, wczesną młodość, a ich doj­
rzewanie przypadło na 5 lat ponurej rzeczywisto­
ści , tragicznych lat okupacji. Wiele moich kole­
żanek i kolegów wywiezionych zostało przez 
Niemców do ciężkiej pracy w fabrykach, u "bau­
erów", wielu moich rówi eśników ze wschodnich 
terenów przedwojennej Polski spędziło lata woj­
ny na "ziemi tragicznej". Ilu z zachodniej i wschod­
niej strony nie wróciło do ojczystego domu, nikt 
nie wie, nikt takiej statystyki do tej pory nie przed­
stawił. Ja też ju ż nie wróciłam do rodzinnego 
domu w Grudziądzu , domu wysadzonego przez 
Niemców w czasie trwającego 6 tygod ni oblęże­
nia miasta - pochowawszy w dodatku na wiosnę 
1941 roku na cmentarzu w dalekim Gralewie urnę 
z prochami Ojca przysłaną z KZ Dachau. Ale w 
odróżnieniu od wspomnianych wyżej rówieśni­
ków byłam przez cały czas wojny w Ojczyźnie, 
choć wysiedlona, przesiedlona i osierocona. 

Szkoła, jak większość, zwykle pod koniec sierp­
nia wysprzątana, odmalowana, przyjmowała w 
swoje progi ponad 200 uczniów. Przeważaj ąca 
większość (tylko nieliczni dojeżdżali z Międzyrze-

nie daje sobie rady w nauce, trzeba ją zabrać ze 
szkoły, a jej towarzyszki z pokoju z przysłowio­
wym chłopskim uporem "pokonały poprzeczki i 
wyszły na prostą". 

1-szy wrzes ień to był też początek roku szkol­
nego dla naszych dzieci . Dojeżdżały do Między­
rzecza pociągiem - córka od V klasy szko ły poel­
stawowej do matury, syn już od III. Pociąg w tam­
tych latach był bardzo dogodnym środkiem lo­
komocji, dojeżdżali nim i młodzi do różnych szkół 
i starsi do pracy. Powrót dla uczniów (nie pamię­

tam dokładni e, ale pociąg był w Bobowieku oko­
ło godz.14.00) również był bardzo wygodny, na­
tomiast nasi uczniowie nie mieli innej możliwo­

ści dojazdu, jak tylko rower. W pierwszym roku 
naszej pracy tylko jeden nie mieszkał w interna­
cie, Józiu S. z Międzyrzecza i on właśnie miał ro­
wer. Później było już więcej międzyrzeckich cy­
klistów, choć wielu międzyrzeczan , a także miesz­
kańców pobliskich wsi korzystało z internatu . 
Było to o tyle wygodne, że zawsze można było 
liczyć na pomoc w nauce ze strony współmiesz­
kai'lców, że nic nie odrywało od nauki w regula­
minowych godzinach samokształcenia, co szcze­
gólnie ważne było dla uczniów ze wsi, na których 

O OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI S.C. 

''DOM'' 
66-300 Międzyrzecz Os. Centrum 8, te ł. / 0-95 l 74128-58 w 6 l 74126-49 

E-Mail: bhn-dom@horyzont.com .pl 
CZŁONEK WLKP STOWARZYSZENIA POŚREDNIKÓW 

W OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI 

Zaprasza do swojego biura wszystkich, którzy jeszcze przed zimą pragną za­
mieszkać w swoim własnym mieszkaniu. W naszej ofercie posiadamy do wybo­
ru ok. 50 mieszkań w Międzyrzeczu i okolicy. 

Najnowsze oferty to: 
l. Kawalerka w Międzyrzeczu o pow. 18m2 - pokój z aneksem kuchennym, 

łazienką i balkonem na II piętrze, niski czynsz za cenę 26 tys. zł 

2. W Międzyrzeczu mieszkanie trzypokojowe o pow. 48m2 na pierwszym 
piętrze z garażem za cenę 65 tys. zł . 

3. Mieszkanie dwupoziomowe o łącznej pow. 280m2 w Kęszycy Leśnej 
za cenę 120 tys. zł 

Nasze biuro mieści się na parterze Biblioteki Publicznej, jeszcze raz gorąco 
zapraszamy, czas pomyśleć o własnym ciepłym i przytulnym kąciku . 

Pomagamy w uzyskaniu kredytów hipotecznych. 

niego, wypełniony zawsze różnym i faktam i, 
wydarzeniami. Ni e przypominam sobie, by był 

j ak i ś podobny do drugiego. Ni ezmi enn e były 
jedynie dni pracy (sześć ') w tygodniu posza t­
kowane dzwonkami rozpoczynającym i i kOI'l­
czącym i lekcje , okresowymi lu b nadzwyczaj ­
nymi posiedzeniami rady pedagogicznej . 
Gdy okresowe były nudnawe - zawsze to 
sam o: oceny z przedmiotów, ze sprawowa­
nia , wyn iki klasy na tle innych-to nadzwy­
czajn e, zwoływan e z powodu "awarii" wych o­
wawczej, budz iły emocje b ędące wyn iki em 
pod z i ału "za" i "przeciw". 

Mam za sobą 40 lat pracy zawodowej i tyle 
wrześni, i tyleż emocjonalnych przeżyć w dn iu 
nowego roku szkolnego! 

Wszystkim pedagogom życzę, by rozpoczyna­
j ący się rok szkolny, a drugi zainicjowanej w 1999 
reformy szkolnej, przyniósł im wiele radości, suk­
cesów i osiągnięć w trudnym, niczym nie dają­
cym się zastąpić zawodzie, bo choćby nie wiem 
jak skomputeryzowano przyszłość, to zawsze bę­
dzie potrzebny nauczyciel, nawet gdyby miał nim 
zostać jedynie informatyk. 

H.G. 

111 t łF&M sr 
, 

Swięto po zbiorach ... 
Dożynki gminne 

w Pieskach 
, Dziękujemy Tobie Boże naszej Polski Tyś Królową­
naszą pieśnią dożynkową- więc blogoslaw polski lud­
za zebrany z pola chleb... trud jego znojnej pracy 
niech się święci Im i ę Twoje wszak chleb daje on ... 
i nasz rolniczy trud .. . plon niesiemy plon-

w nasz rodzinny dom ... " 
/Władysław Kuchta - .Niech się święci trud rolniczy"/ 

W sobotę 9 września odbyły si ę dożynki 
gminne w Pieskach .Centralnym punktem 
programu była odprawiona msza św. w inten­
cji naszych rolników o błogosławieństwo ich 
trudu, za tegoroczne zbior y w kościele p.w. 
Piotra i Pawła w Pieskach. 
Mieszkańcy Piesek wraz z sołtysem Pio­

trem Krup n ickim bardzo solidnie przygoto­
wali się do całej uroczysto ści, za co należą im 
s ię słowa podz iękowania. 

Kazimierz Kulas 
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Stanisław Klisowski 

laryngolog 
oraz 

badanie audiometryczne słuchu 
Międzyrzecz ul. Konstytucji 3 Maja 16 

za apteką "N agi e tek" 

TAXI 2000 
t czynne całą dobę 
t dojazd bezpłatny od godz. 6.00 do 22.00 

na terenie miasta 
t dowóz i odbiór dzieci z przedszkola 

w piątek od godz. 17.00 - 18.00 

Tel. 7 41-23-92 
t drobne zakupy z dostawą do domu ~ 

Tel. 0602 535 937lo---o) 

lek. med. MAREK LEBIOTKOWSKI 
te!. 0-601397712 

PONIEDZIAŁEK 16.00-18.00 

lek. med. HUBERT SKRZYPEK 
tel. 0-501437565 

WTOREK 16.00-18.00 

ORTOPEDIA dorosłych i dzieci 
USG stawów biodrowych noworodków i niemowląt 

(po wcześniejszej rejestracji telefonicznej) 

ADRES SŁUŻBOWY Lubuski Ośrodek Rehabilitacyjno­
Ortopedyczny ŚWIEBODZIN ul. Zamkowa l te!. 0-68 3822455 

SPRZĘT 

REHABILITACYJNO 
MEDYCZNY 

EUGENIUSZ KRUCZEK 
bezpłatna infolinia telefoniczna 0-800 238 867 

realizowanie wniosków lekarskich na sprzęt 
ortopedyczny, stomijny, cewniki urologiczne, 

pieluchomajtki i inne 

REFUNDACJA 
Lubuskiej Kasy Chorych 

MIĘDlYRZECZ UL. LIPOWA 2 (za Kościołem św. Wojciecha) 
ZAPRASZAMY! od 2.10.2000r. 

ZARZĄD GMINY -w MIĘDZVRZECZU 
ogłasza 

II PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż 

lokalu mieszkalnego nr 4 o pow. 76,00 m 2 położonego w Międzyrzeczu przy ul. Chopina 9, dla którego Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg 
Wieczystych w Międzyrzeczu prowadzi księgę wieczystą KW nr 29188 wraz ze sprzedażą ułamkowej części gruntu we współużytkowanie 
wieczyste w udziale 25/1000 działki nr 611/63 o pow. 2.254 m2, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych w Międzyrzeczu prowadzi 
księgę wieczystą KW nr 28718. 

Lokal położony jest na pierwszym piętrze w klatce schodowej E i składa się z czterech (4) pokoi, kuchni, łazienki, WC, przedpokoju i loggi . 
Do lokalu przynależy piwnica o pow. 6,40 m 2 • 

Cena gruntu w udziale 25/1000 
Cena lokalu 

Razem cena wywoławcza 

Wysokość wadium 

2.118,91 zł 
72.881,09 zł 

75.000 00 zł 

7.500,00 zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 09 października 2000 r. o godz. 10.30 w Urzędzi e Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek l. 

Lokal można obejrzeć w dniu 06 października 2000 r. w godz. 10.00-11 .00. 

Wadium w podanej wysokości riależy wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA- I Oddział w Międzyrzeczu 
za pośrednictWem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP najpóźniej w dniu 06 października 2000 r. (dowody i daty wpłaty sprawdza­
ne będą przez rozpoczęciem przetargu). 
Wpłacone wadium będz ie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał 

przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 
Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni 

od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni niebyły. 
Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu, informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogłoszenia przetargu. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, teł. (095) 741-28-46 wew. 47 lub 61. -



Nr10 (116) KURIER MIĘDZYRZECKI Str. 15 

KRONIKA POLICYJNA 
l. W dniu 

18.08. br. w po­
ścigu zatrzymany 

został sprawca kra­
dzieży przewodów z 

napowieb·znej linii ener­
getycznej w miejscowości 

Karolewo. Sprawq okazał s i ę mieszkaniec Sta­
ropola gm. Lubrza. 

2. W nocy 17/ 18.08. br. z klatki schodowej w 
bloku przy ul. Wojska Polskiego w Międzyrze­
czu skradziony został rower górski JUBO STER 
kolor czarny. 

3. W nocy 20/21.08. br. nn . sprawcy dokona­
li włamania do sklepu w Domu Handlowym w 
Międzyrzeczu i kradzieży kilkud ziesięciu sztuk 
garniturów. 

4. W nocy 20/21.08. br. sprawca po wybiciu 
szyby w oknie sklepu spożywczego wrzucił bu­
telkę z płynem łatwopalnym powoduj ąc jego 
podpalenie. 

5. Uwaga! Kieszonkowiec - w dniu 21.08. br. 
oko ł o godz. 12. 00 na terenie Os. Centrum w 
Międzyrzeczu - z torebki damskiej skradł tele­
fon komórkowy NOKIA 6110. 

6. W tym samym dniu około godz. 13.30 na 
pasażu handlowym przy ul. Ściegiemlego ki e­
szonkowiec dokonał kradzieży portfela z zawar­
tością pieniędzy i dokumentami. 

7. W okresie 19-21.09. br. z pobocza ul. Mic­
kiewicza w Międzyrzeczu skradziona została 
kostka brukowa w ilości 8 m 2 oraz 20 szt. kra­
wężników. 

8. W nocy 21/22.08. br. na terenie OW Głę­
bokie trzech sprawców ze Słońska i jeden oby­
watel Ukrainy usilowali dokonać kradzieży sa­
mochodu osobowego Peugeot ]-5 na szkodę 
obywatela Francji. W trakcie prowadzonego po­
stępowania udowodniono im kilka innych kra­
dzieży samochodów na terenie naszego woje­
wództwa. W o be c wszystkich sprawców z tej gru­
py Sąd Rejonowy w Międzyrzeczu zastosował 
ś rodek zapobiegawczy w postaci tymczasowego 
aresztowania. 

9. W nocy 22.08. br. w Kęszycy Leśnej nn . 
sprawcy dokonali kradzieży samochodu osobo­
wego Audi 80, który następnie spalili . 

10. W nocy 21/22.08. br. włamanie do punktu 
wydawania sprzętu ortopedycznego przy ul. 
Konstytucji 3 Maja w Międzyrzeczu i kradzież 
pieniędzy. 

11. W nocy 24/25.08. br. w wyniku włamania 
do piwnicy na Os. Kasztelańskim w Międzyrze­
czu skradziony został rower górski CRONY ko­
lor niebieski. 

12. W godzinach wieczornych dnia 25.08. br. 
na terenie Ośrodka Wypoczynkowego w Obrzy­
cach w wyniku włamania do recepcji ośrodka 
skradziony zostal14- calowy telewizor ORION z 
magnetowi dem. 

13. W nocy 26.08. br. na ul. Wojska Polskiego 
w Międzyrzeczu patrol policji zatrzymał na go-

rącym uczynku jednego ze sprawców właman ia 
do kiosku spożywczego. Wszyscy sprawcy tego 
właman i a to mieszka1ky Międzyrzecza i w prze­
szłości kilkakrotnie karani byli za kradzieże i 
właman i a . 

14. W nocy 25/26.08. br. na ul. Piastowskiej 
w Mi ędzyrzeczu skradziony został samochód 
Fiat 126p kolor granatowy metalik. 

15. W nocy 26/27.08. br. z samochodu Toyo­
ta na parkingu przy PKO BP w Międzyrzeczu 

skradzio ne zosta ły kołpaki, li stwy ozdobne i 
wycieraczka szyby tyln ej. 

16. W dniu 27.08. br. około godz. 17.45 z par­
kingu przed blokiem na ul. Kilińskiego w Mię­

dzyrzeczu skradziony został samochód osobo­
wy Mercedes. 

17. W nocy 27/28.08. br. z podwórka posesji 
przy ul. Winnica w Międzyrzeczu skradziony 
został rower męski NSV produkcji holenderskiej. 

18. W nocy 29/30.08. br. w Kursku w wyniku 
włamania do chlewni skradziono 15 szt. prosiąt. 

19. W dniu 30.08. br. około godz. 12.30 na 
terenie Pracowniczych Ogrodów Działkowych 
przy ul. Marcinkowskiego w Międzyrzeczu skra­
dziony został portfel męski z dokumentami . 

20. W dniu 02.09. br. około godz. 05,40 na ul. 
Chłodnej w Międzyrzeczu mieszkaniec Gorzo­
wa usilowal włamać się do zbiornika paliwa sa­
mochodu Polonez. Zatrzymany został na gorą­
cym uczynku . 

21. W nocy 02.09. br. po godz. 02,30 dokona­
ne zostało włamanie do baru "BUM BUM" skąd 
sprawcy skradli papierosy i pieniądze / bilon/ z 
automatów do gier. 

22. W dniu 02.08. br. z parkingu przy pawilo­
nie SAM ul. 30 Stycznia w Międzyrzeczu skra­
dziony został samochód Volkswagen Passat 
Combi kolor biały. 

23. W nocy 02.09. br. z ul. Wojska Polskiego 
w Międzyrzeczu skradziony został samochód 
Ford Eskort, który sprawcy kradzieży porzucili 
uszkodzony przy ul. Waszkiewicza. 

24. W nocy 02.09. br. z ul. Winnica w Między­
rzeczu skradziony został samochód Audi 100 
wraz z dokumentami. 

25. W okresie 23.08.-02.09. br. przy ul. Woj­
ska Polskiego dokonane zostało włamanie do 
piwnicy, skąd skradziono rower męski ko lor 
s rebrny metalik produkcji niemieckiej. 

26. W nocy 04/05.09. br. dokonane zostało 
włamanie do biur w Bibliotece Miejskiej w Mię­
dzyrzeczu, skąd skradziono trzy komputery i 
sprzęt biurowy. 

27. W nocy 07.09. br. przy ul. Libelta w Mię­

dzyrzeczu skradziony został samochód Volkswa­
gen Passat Combi. Samochód ten odnaleziony 
został na terenie KPP Głogów. 

28. W nocy 07/08.09. br. przy ul. Spokojnej w 
Międzyrzeczu z samochodu Volkswagen Golf 
skradzione zostały kolpaki i li stwy ozdobne. 

29. W dniu 08.09. br. jeden z mieszkańców 
Rojewa w trakcie awantury z sąsiadem ugodził 

~~+ 1\,,,.r,...c Metoda iniekcji krystalicznej 
~® osu s"i':, ;! I UD OWl l 5-cio krotna złota medalistka 

światowych wystaw ":V)'nalazczości 
usunąć zawilgocenie obiektu. pomaga 

Informac ja 

0-22 638-38-43Warszawa,0-95 742 08 19Międzyrzecz 

go nożem, powodując u niego rany klute jamy 
brzusznej i ramienia lewego. Wobec sprawcy Sąd 
Rejonowy w Międzyrzeczu zastosował środek 
zapobiegawczy w postaci tymczasowego aresz­
towania. 

30. W nocy 09.09. br. na Os. Centrum w Mię­
dzyrzeczu skradziony zosta ł samochód Fiat 
126p, który następnie sprawca porzucił w rowie 
przy ul. Zachodniej. 

31. W nocy 08/09.09. br. przy ul. Świerczew­
skiego dokonane zostało włamanie do sklepu z 
komputerami. Łupem sprawców pad ło siedem 
komputerów oraz g ry i akcesoria komputerowe. 

32. W dniu 11.09. br. na Os. Kasztelai1skim w 
Międzyrzeczu skradziony został samochód Fiat 
126p kolor pomarańczowy. 

33. W dniu 11.09. br. na ul. Piastowskiej w 
Międzyrzeczu skradziony został samochód Mer­
cedes kolor błękitny. 

34. W dniu 12.09. br. w Kursku ponownie za­
i stniało włamanie do chlewni i kradzież 10 szt. 
prosiąt. 

35. W nocy 12/13.09. br. na ul. Łąkowej w 
Międzyrzeczu dokonane zostało włamanie na 
budowie domu jednorodzinnego, skąd skradzio­
ne zostały narzędzia stolarskie oraz kaloryfery i 
8 szt. drzwi wewnętrznych . 

36. W dniach 02-14.09. br. z podwórka posesji 
przy ul. Poznański ej w Międzyrzeczu skradzio­
ny został motorower Jawa 50. 

37. W nocy 14/ 15.09. br. w Kuźniku z pojaz­
dów stojących na terenie posesji skradziono oko­
ło 300 litrów oleju napędowego. 

asp. szt. Stanisław Bańkowski 

l 

WAZNt'DLA 
ZM®W®,~~t'®MVAN~~~,, 

Od l lipca 2000 roku ruszyławymiari'a praW: 
jazdy wydanych na starych drukach. Wymia~ 
na star ych ·praw jazdy o4pywać Śię, gędzie 
sukceSY;wnje W następują~ych tęrm~~~ji~:{ , 

1. Prawa jazdy ':'Ydane w latach"''tid 
1953 do 1968 .podlegają wyrriiarlie w 
okresie od l lipca 2000'r. do 30 czerwca 
200lr. '" , . 

2. Prawa '' jazdy wydane w ~'!1;ach od 
1969 d~ 1983 podfegają Wyńli(łnlew 
okresie od l lipca 2001 r. do 31 grudnia 

2092f:{, ',·· •/ '.... ·~::·.;· 
3 . g raiya jazdy wyd~11ę w. la9~~. od 

i ·~o l:t~s4 do 3Q ~o~'1i993 pgpleg~JJ wy­
nł'ianię\.;, okre'sie ;;Qd t.01~ 2003 t ; do 
3Ll2.2004r. 

4. Prawa jazdy ':'Ydane w latacłt od 
l. 0~~19~.3 do30 ,()6 . 1999 podlega­
ją ·wrmianie w okreŚi~ ,od 1.07 . 2~~4 dQ 
30.06.2006 r. · '"h ""c;;, 

5. Prawa jazdy wrdawane 'PO driiu 
1.07.19 9 9 r. podlegają ~mianie od 
1.01.2006 do 30.06.2006 r. 

· Prawo j(ł~dy traci w~~wŚć po upływle ·~~rmi­
nów U§~!9p%ch ~o j~h·~~any. Kosźt~ia­
nypra~i{)azdy 'v;ynósi 50 zh: Podstawę pf:~wną 
wymiany prawa jazdy stanowi rozporządz.f.mie 
Ministra Trańsportu i Gospodarki Morskiej z 
dnia 26. kwietnia 2000 r. w .sprawie wymiany 
p'raw jazdy (Dz. U. Nr 39, p~)Z. ' 459). 

d':'· ':'',_('"'· 
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Tłumacz przysięgły 

języka 

niemieckiego 

YERBACOII T~ 
COMPU7ERS PIJIA 
SPRZEDAŻ KOMPUTERÓW (.;o 
SERWIS KOMPUTEROWY 24h 

Najniższe ceny komputerów 
Możliwość własnej konfiguracji 

Joanna 
H ład ka-Eefti n k 

ul. Garncarska 14 
66-300 Międzyrzecz 

Tel./fax (095) 742-25-81 
Tel. kom. (O) 605 429 690 

Os. SIKORSKIEGO 20 
66-300 MIĘDZYRZECZ 
TEL: f095) 742-03-17 RATY 
TEL: f0603) 575-986 

POWAŻNA FIRMA HANDLOWA 
POSZUKUJE PRZEDSTAWICIELI HANDLOWYCH. 

WYMAGANIA: MĘŻCZYZNA, ŚREDNIE WYKSZTAŁCENIE, 
WIEK 25-30 LAT, PRAWO JAZDY KAT "B", DYSPOZYCYJNOŚĆ, 

UREGULOWANY STOSUNEK DO SŁUŻBY WOJSKOWEJ, 
MILE WIDZIANE DOŚWIADCZENIE W HANDLU. 

OFERUJEMY CIEKAWĄ PRACĘ W MŁODYM , 
ENERGICZNYM ZESPOLE. 

OSOBY DO KONTAKTU: PAN ARTUR WODARSKI, 
PAN MACIEJ CZAPLICKI TEL. 7 41-22-39, 7 42-16-18. 

ZARZĄD GMINY \V MIĘDZVRZECZU 
ogłasza 

III PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż 

lokalu użytkowego położonego w Kalawie 89 wraz ze sprzedażą ułamkowej części gruntu w udziale 31/100 działki nr 109/2 o pow. 
795m2, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych w Międzyrzeczu prowadzi między innymi księgę wieczystą KW nr 29350. 

Lokal położony jest na parterze i składa s ię z jednego (l) pomieszczenia o pow. 50,78 m 2
. 

Do lokalu przynależy pomieszczenie na poddaszu o pow. 22,51 m 2 • 

Cena gruntu w udziale 31/100 
Cena lokalu 

Razem cena wywoławcza 

543,40 zł 
14.456,60 zł 

15.000 00 zł 

Wysokość wadium 1.500,00 zł 
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego gminy Międzyrzecz zatwierdzonym uchwałą Rady Miejskiej w 

Międzyrzeczu Nr XLIII/293/94 z dnia 16.05.1994 r. ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Województwa Gorzowskiego Nr 10/94 poz. 69 
z dnia 01.08.1994r., teren działki nr 109/2 w Kalawie oznaczony jest symbolem MJ UO i przeznaczony jest na cele: zabudowy mieszkalnej 
i usługi oświatowe . 

Przetarg odbędzie się w dniu 09 października 2000 r. o godz. 11.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek l. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA- I Oddział w 
Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP najpóźniej w dniu 06 października 2000 r. (dowody 
i daty wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu). 
Wpłacone wadium będzie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu . Wadium wpłacone przez uczestnika, który 

wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 

Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie później jednak jak w ciągu 
30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni niebyły. 

Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu, informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogłoszenia przetargu. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, te!. (095) 741-28-46 wew. 47lub 61. 
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p0 woli zdaję sobie sprawę, że ni euchronni e 
zbliża się dzie!l, w którym stanę oko w oko z pa­
nią Ireną. O pomoc w kontakcie proszę pana 
Cyraniaka. On zaś, aczkolwiek chętnie mówi o 
swojej roli w całym wydarzeniu, w momencie, 
kiedy prosimy o skontaktowanie nas z naszą bo­
h aterką, jakoś dziwnie zmienia temat rozmowy. 
Ponieważ w najważniejszych spotkaniach uczest­
niczy mój opiekun , wspólnie zastanawiamy się 
nad przyczyną takiego stanu rzeczy. Odpowiedź 
na to pytanie poznamy już niebawem. Za którymś 
wreszcie razem nasz przewodnik kontaktuje s i ę 
telefonicznie z panią Iren ą. Czas zaczyna nas 
gonić, a tu jak na zło ść p. Irena informuje, że jest 
chora na grypę. Mimo wszystko zgadza s i ę spo­
tkać z nami za dwa dni. Stefan Cyraniak jest nie­
ubłagany. 

- Owszem, umówię was, ale w tym spotkaniu 
będę równ ież uczestniczył. Wreszcie o ustalonej 
porze podj eżdżamy pod dom pana Stefana. Pan 
Stefan dopija kawę i za chwilę wyjeżdżamy na 
drogę do Gorzowa. Po drodze poznajemy niektó­
re, nieznane wcześni ej , detale historii p. Ireny. 
Pan Stefan opowiada nam, jak to znalazł si ę w 
Międzyrzeczu, a także o swojej pasji, której po­
święca dzisiaj właściwie każdą wolną chwilę -
wreszcie zbliżamy s ię do Gorzowa. Trwają po­
szukiwania właściwego numeru . Wreszcie jest. 
Typowe dla PRL-owskich czasów beznadziejne, 
szare blokowisko. Odnalezienie właściwego na­
zwiska na "domofonie" to już właściwie czysta 
formalność. Nie wiem, czy przez pomyłkę czy, z 
powodu narastających emocji, wciskamy czwar­
te piętro zamiast trzeciego. Kiedy wracamy pię­
tro niżej, w drzwiach czeka już sympatyczny, 
uśmiechnięty pan Stanisław, mąż Ireny. Samo 
powitanie wypada co najmniej niezgrabnie. Ko­
rytarzyk jest tak wąski , że trudno obrócić s i ę 
wokół własnej osi, a co dopiero przywitać gości 
w sile trzech chłopa . Pani Irena zaprasza do po­
koju, jak si ę wkrótce okaże jedynego w tym sym­
patycznym, choć skromnym mieszkaniu . Powo­
li zaczynają poc ić mi się ręce. Oto stanęła przed 
nami kobieta, której los sprowokował mnie do 
napisania jej historii . Do tej pory postrzegałem 
j ą jako zjawisko co najmniej nadprzyrodzone. 
Przecież jej los, jej historia jakby same prosiły 
się o scenariusz do filmu fabularnego . To prze­
ci eż ona była bohaterką wielkiego artykułu na 
całą Polskę, a tu nagle ... stanęła przed nami 
śmiertelna istota, która powitała nas ciepło, cho­
ciaż z wyczuwalnym dystansem. Częstuje nas 
h erbatą i ciastem elomowej roboty. W między­
czasie trwa rozmowa z panem Stefanem. Rozma­
wiają ze sobą jak starzy znajomi, niemalże rodzi­
na. Przecież pan Stefan zna najwi ększe sekrety 
życ ia pani Treny. W pewnym momencie czujemy 
się jak intruzi. Przecież właściwie bez jej zgody i 
wiedzy dokładni e poznali śmy tajemnice życia 
naszej gospodyni sami będąc anonimowi. Powo­
li zdajemy sobie sprawę, jak żywe są wspomnie­
nia mijających wydarze!l. Na razie przysłuchuje­
my s i ę rozmowie p. Ireny z p. Stefanem. W pew­
nym momencie włączmy s ię do rozmowy, infor­
mując, jaki jest cel naszej wizyty. Pani Irena re­
aguje niechętnie: 

- Panowie, mi już tyle krzywdy wyrządzili 
dziennikarze, którzy ze mną rozmawiali. Co gor­
sze, spotkalam się z wrogą reakcją ze strony ro­
dziny. I to zarówno ze s trony mojej rodziny i 
moich przybranych rodziców jak i ze strony ro­
dziny mojej naturalnej matki . Ja tyle przeszłam, 
ze naprawdę sama ju ż nie wiem. Najlepiej by 
było, abyście dali mi spokój. Najpierw dzienni­
karz z "Wyborczej", zamieści ł tam takie szcze­
g?ły, moje bardzo, ale to bardzo prywatne api­
me, myśli. Najpierw obiecał , że da artykuł do 
prze~zytani a przed ukazaniem się w druku i nie 
zr_o,bi.ł ~ego. Mam do niego pretensje. A jeszcze 
poznieJ (będzie to przeszło rok temu) pojawił się 
facet i mówił, że jest korespondentem "Radia 
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ROZDZIAŁ III 

IRENA ,, ,, 
Zachód" w Berlinie i że w moim imieniu będzi e 
szukał śladów mojego ojca. Naraził mnie tylko 
na koszty, bo musiałam dać do przetłumaczenia 
upoważnieni e u tłumacza przys ięgłego. A potem 
znowu bez mojej wiedzy ukazała się audycja w 
radio. Nie wspomnę o tym, że do dzisiejszego 
dnia się nie odezwał. Ja nikomu już nie wierzę . 
Tak bard zo się cieszyłam z odnalezienia mojej 
rodziny, a teraz to czasami zastanawiam s i ę czy 
w ogóle było warto. Ludzi są tacy zawistni i za­
zdrośni i tyle krzywdy już doznałam - pani Irena 
jest wyraźnie rozgoryczona. 

W tej sytuacji nie pozostaje nam nic innego 
jak si ę wycofać, przeprosić panią Irenę. 

- Nie chcemy rob ić niczego wbrew pani wo li . 
Bardzo nie chcielibyśmy wkraczać w brudnych 
butach w pani prywatne sprawy. Jeżeli pani nie 
wyrazi zgody - nasza opowieść nigdy nie powsta­
nie. Nie chcieliśmy tego załatwić przez telefon, 
dlatego specjalnie do Pani przyjechali śmy. Mo­
żemy Pani tylko obiecać, że żadne szczegóły, 
których pani sobie nie życzy, nie znajclą s i ę w tej 
pracy. Naj lepiej, gdybyśmy się umówili, że zoba­
czy pani rękopis. 

Pani Irena przystaje na tę propozycję. Emocje 
na chwilę wygasają. Pani Irena wyciąga karton 
ze zdjęciam i i pamiątkami otrzymanymi od mat­
ki podczas pobytu w Siokovaczu. Pan Stanisław, 
na którego kolanach tulą s ię dwa pieski, zazdro­
sne o względy gospodarza, chętn ie udziela nam 
informacji. W od różnien iu od swej żony ma moż­
liwość opowiedzenia z większego dystansu, bez 
tak wielkiej porcji emocji. Pan Stanisław jest dru­
g im mężem pani Ireny. Jej historię poznał dopie­
ro na początku lat 90-tych , kiedy już byli małże!l­
stwem. To on rozpoczął poszukiwania na własną 
rękę, zaczął powoli wydeptywać ści eżk i . Żona 
pozostała na razie na uboczu tych wyclarze!l, jak­
by bała się poznania prawdy. Kiedy potoczyły si ę 
już dość daleko, Irena musiała osobiście włączyć 
si ę do poszukiwa!l. 

W tym momencie pan Stani sław przerywa i 
opowiada nam inne zdarzenie. 

- Pewnego razu przejeżdżałem przez Między­
rzecz. Oczywiście moja podróż nie była zwi ąza­
na z tą całą sprawą. Ale wyobraźcie sobie, że za­
raz po wjeździ e do miasta, złapalem gumę . Kie­
dy tak walczyłem z wymianą koła, na rowerze 
nadjechał jakiś człowiek. W d ali śmy s ię w rozmo­
wę, bo potrzebowałem pomocy wulkanizatora. 
Ten człowiek udzielił mi informacji, porozmawia­
li śmy chwilę . Jak i eż było moje zdziwienie, kiedy 
później okazało si ę, ze rozmawi ałem, wiecie, z 
kim ... ? Z mężem Ger trudy, s iostry Marty W., 
czyli matki Ireny. Zupełnie nie zdając sobie z tego 
sprawy otarłem się o rodzin ę Irenki . 

Pan Staszek uczestni czy ł w wyprawach do 
Kęszycy, które były kluczowe dla poznania swej 
przeszłości przez Irenę . 

- Po prostu żona podchodziła do całej sprawy 
bardzo emocjonalnie. Ktoś musiał na to wszyst­
ko patrzeć trzeźwym okiem. Ale po kilku latach 
żona mogla wreszcie poukładać swój świat. Py­
tania, które zadawała sob ie przez długi okres 
czasu, wreszcie doczekały się odpowiedzi. 

Irena przyszla na świat 21 czerwca 1943 r. W 
li ście do archiwum Irena podawala jeszcze dwie 
daty. Teraz już wie na pewno. Fotwierdza j ą foto­
kopia aktu urodzenia wystawionego w Berlinie 
25 czerwca 1943 r. Poświ adcza on, że robotnica 
rolna Marta W., katoliczka zamieszkała w Wyso-

kiej Brzozie, powiat Międzyrzecz (Kreis Mese­
ritz) 21 czerwca o godz s·· urodziła dziewczyn­
kę. Dowiadujemy si ę, że dziewczynka otrzyma­
ła na imię Ingrid. Marta znalazła s ię na robotach 
w 1941 roku. Tutaj została zatrudniona w gospo­
darstwie rolnym i tutaj też poznała Johanna Mai­
tera (właścicielką gospodarstwa była ciotka, a nie 
matka J o hanna) . Po urodzeniu dziecka Marta 
powraca do rodzinnej Wysokiej Brzozy. Dziecko 
zostało ochrzczone w międzyrzeckiej parafii. 
Rodzina raczej niechętni e patrzy na to wszyst­
ko, pon i eważ mała Ingrid uchodzi za dziecko 
panie!lskie. Fakty są takie, że ojciec dziecka po­
ślubił Martę późn i ej. Wkrótce Johann zostaje 
powołany do Wehramchtu i wysłany na front 
wschodni. Nigdy już z niego nie powrócił. Do 
Marty dotarło tylko zawiadomienie o jego śmier­
ci. Kiedy tylko mogła, jechała do Wysokiej Brzo­
zy. Tak było aż do przełomu 1943/44. Mała In­
grid była wtedy chora, Marta nie chciała wracać . 
Fostanowiła zostać. Idylla trwała, dopóki nie zna­
l azła jej policja. Marta została wywieziona do 
obozu. Nawet nie pamiętam jego nazwy. W 1945 
wyzwolili ich Rosjanie . Próbowala dotrzeć do 
Międzyrzecza, ale to już była Polska. W między­
czasie na Odrze wyrosła granica. Marta była prze­
cież obywatelką Rzeszy, a do tego żoną niemiec­
kiego żołnierza. Nie miała żadnych szans, by 
przekroczyć grani cę. Już nawet nie pam ięta, jak 
zn alazła się w Ratingen koło Di.isseldorfu . Pró­
bowala pisać listy, ale te wracały bez odpowie­
dzi . Marta próbuje ułożyć sobie życie za "żela­
zn ą kur tyną". Pracuje najpierw w fab ryce naczy!l 
szklanych, później znajduje zatrudnienie w fabry­
ce rowerów. Irena wśród pamiątek po matce po­
kazuje maleńki notesik zapełniony adresami. Są 
nazwiska polskie, niemieckie, j ugosłowia!lsk i e. 

Wśród nich widnieje Stanoje Vidojevicz. Był sze­
fem kuchni, która przygotowywala posiłki dla 
aliantów. Wkrótce po wojnie zmarła mu żona . 
Marta spodziewala s ię, że nowy związek będzie 
szczęśliwszy ni ż jej pierwsze małże!lstwo . Nad­
chodzi rok 195-. Kolejny zwrot w jej życiu wiąże 
się z przyjazdem jed nego z synów Stanoje do 
Ratingen. Właśnie urodził mu się syn pierworod­
ny. Zaprasza ojca na chrzciny. Stanoje i Marta 
jadą do od ległego Sjokowacza. Jadą tylko na kil­
ka dni. Przyjazd Marty wzbudza sensację. Przy­
była z bogatych Niemiec, elegancko ubrana, trak­
towana była niczym gwiazda filmowa. Wszyscy 
gratulują Stanoje tak urodziwej i szykownej żony. 
Kiedy jednak pobyt s i ę przedłuża, Marta zapytu­
je męża, dlaczego nie wracają do Ratingen. Wte­
dy okazuje si ę, że bez jej wiedzy Stanoje sprze­
dał wszystko, co mieli w Niemczech. Za te pie­
ni ądze i oszczędności kupił mnóstwo różnych 
dóbr, które zabrał jego syn. Jednak w tajemn i­
czych okolicznościach cały ich dobytek zaginął. 
Do Niemiec nie mają po co wracać. Przed wyjaz­
dem Stanoje podpisał, że wyj eżdżaj ą na stałe . 
Życie Marty po raz kolejny legło w gruzach. 

Tymczasem małą Irenką opiekują się ciotki i 
dziadkowie. Jakaś ko l eżanka przywozi wiado­
mość , że podobno Marta zgin ęła w czasie bom­
bardowania Berli na. Dziadek Ireny pracowal po 
wojnie jako robotnik l eśny. Leśniczy z terenu, na 
którym pracowal W., nie miał dzieci. Tak j akoś 
wyszło, że pewnego dnia pojechał do Wysokiej 
Brzozy i zabrał dziewczynkę tak jak stał a. 

(dokończenie na nast. stronie) 
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ROZDZIAŁ III- "IRENA" 
I zaraz potem się wyprowadził. Adopcja Irenki odbyła się nieformalnie, a 
właściwie nawet bezprawnie. Już nigdy nie dowiemy się, co pchnęło dziadka 
do takiego kroku. Irena wychowywała się w nowym domu, w nowej rodzi­
nie. Życie jej nie rozpieszczało, mimo młodego wieku miała mnóstwo obo­
wiązków. Często nawet lekcje odrabiała pasąc krowy. Matka, mimo że była 
często dla niej surowa, 
kochała ją . Dlatego jej 
śmierć Irka przeżyła bole- Bohaterka pracy - pani Irena 
śnie . Mniej więcej w tym 
czasie jej prawdziwa mat­
ka rozpoczęła nowe życie 
w Serbii. Irena tymcza­
sem dorastała . Już wtedy 
podejrzewała, że w jej ży­
ciorysie są jakieś zakręty. 
W szkole, w czasie prze­
rwy dochodzi do sprzecz­
ki z kuzynką. To ona 
pierwszy raz powiedziała 
Irenie: ,.Ty nie nasza je­
steś. Ty znajda". Jednak 
jej przybrani rodzice uni­
kają rozmów na ten temat. 
Twierdzą, że to niepraw­
da. Ale ziarno niepewno­
ści zostało zasiane. Jakiś 
czas później, kiedy Irena 
była już, jak to się mówi 
,.panną na wydaniu" jej 
ciotka chciała ją zeswatać 
ze swoim synem. Jak to?­
dziwi się Irena - Przecież 
to rodzina. - E tam! - zżyma się ciotka przecież twoja matka wzięła cię od 
ludzi, jak miałaś trzy lata. Już teraz Irena wiedziała na pewno, że nie jest 

naturalną córką leśniczego. Wkrótce wyszła za mąż, założyła swoją rodzi­
nę . Niestety i tym razem los okazał s ię dla niej niezbyt łaskawy. Swego 
pierwszego małżeństwa pani Irena nie zalicza do szczęśliwych. 

Tymczasem jej prawdziwa matka, Marta, w 1969 roku uzyskała obywa­
telstwo jugosłowiańskie i tym samym jugosłowiański paszport. Do tej pory 
posługiwala się paszportem niemieckim. Ale w tej chwili może już przyje­
chać do Polski. W Międzyrzeczu odnalazła swoją rodzinę . Nikt jednak, ani 
matka, ani siostry nie powiedział jej prawdy, co stało się z jej małą córecz­
ką . Raz twierdziły, że ktoś zabrał ją ze szpitala, kiedy znalazła siętam cho­
ra, innym razem mówiły, że Irka nie żyje. Marta szukała dalej. Zwróciła się 

o pomoc do Czerwonego 
Krzyża, ale tam też nie po­
trafiono jej pomóc. Wresz-
cie w 1983 roku Marta po­
nownie przyjechała do Mię­
dzyrzecza. Ale i tym razem 

'""§&;~ próba odnalezienia córki 
się nie powiodła. Marta nie 
mogła mieć więcej dzieci, 
a swojej jedynej córki nie 
mogła odnaleźć. 

Tymczasem na początku 
lat 90-tych p. Irena za na­
mową swego dr ugiego 
męża zaczyna szukać swej 
matki. W pewnym momen­
cie p. Irena zwraca się o 
pomoc do Archiwum w 
Gorzowie, a te z kolei zwra­
ca się do Stefana Cyrania­
ka. Stefan Cyraniak 
umieszcza w ,.Kurierze 
Międzyrzeckim" artykuł 
"Ktokolwiek wie ... " 

W kilka miesięcy po 
spotkaniu matki i córki, 
które nie widziały się 

przez 54 lata matka, pani Ireny umarła. Aż pięć dni się znały i tylko 
pięć dni. 

SZLACHETNE ZDROWIE 
Zdrowie jest największą wartości ą człowi eka, dlatego od momen­

tu poczęcia aż do końca życia powinn i śmy tak postępować, ażeby 
sprzyjać utrzymywaniu go w jak najlepszej kondycji. Na rzecz utrzy­
mania i poprawy zdrowia działa obecnie wiele instytucji, stowarzy­
szeń, fu ndacji. Jednym z wielu bardzo istotnych ogniw jest pielę­
gniarstwo rodzinne. 

Pielęgniarstwo rodzinne jest to zbiór twierdzeń i działań prak­
tycznych, obejmujących współdzi a łanie, wspieranie i opiekę świ ad­
czoną przez p ie lęgniarkę na rzecz rodziny w celu zwiększeni a, 
wzmacniania, ochrony i przywracania zd rowia rodziny i poszcze­
gólnych jej członków. 

Do zadań pielęgniarki rodzinnej, podobnie jak do zadań każdej pie­
lęgniarki, należy realizacja wszystkich funkcji pie lęgnacyjnych - z 
uwzględnieniem zdrowia i choroby, ze szczególną koncentracją na 
specyficznym odbiorcy, a j ednocześnie partnerze, jakim jest rodzina 
oraz jej poszczególni członkowie. 

Pielęgniarka rodzinna podejmuje działania niezależnie od sytuacji 
zdrowotnej rodziny, ale tylko za jej zgodą i na jej życzenie realizuje 
swoje funkcje w sytuacji zarówno zdrowia, jak i choroby członków 
rodziny, pomaga sprawować opiekę nad chorym leżącym w domu, a 
także wspomaga rodzinę w opiece terminalnej nad członkiem rodzi­
ny. Współpracuje z lekarzem rodzinnym, położną środowiskową, in­
nymi pracownikami działającymi na rzecz całej rodziny, współdziała 
też ze społecznymi systemami wspierającymi rodzinę w zdrowiu i 
chorobie. 

Od dwóch lat na terenie miasta i gminy Międzyrzecz działa Zespół 
Pielęgniarek Środowiskowo-Rodzinnych "Florencja". Świadczymy 
usługi pielęgn iarski e w środowisku domowym u osób należących do 
Lubuskiej Regionalnej Kasy Chorych. W związku z reformą służby 
zdrowia od roku 2001 istnieje wymóg wyboru pielęgniarki rodzinnej. 
Złożenie takiej deklaracji gwarantuje BEZPEATNE udzielanie świad­
czeń pielęgniarskich w domach. 

Zwracamy się, zatem z serdeczną prośbą o zgłaszanie się z książecz­
kami wszystkich mieszkańców miasta i gminy Międzyrzecz - należą­
cych do Lubuskiej Kasy Chorych - w siedzibie pielęgniarek rodzin­
nych "Florencja" Międzyrzecz Os. Centrum 8 (Biblioteka Publiczna) 
od godz. 8°0

- 12°0 w celu złożenia stosownych deklaracji i dokonania 
wyboru pielęgniarki rodzinnej. Z wyrazami podziękowania 

Zespół Pielęgniarek Środowiskowo-Rodzinnych 
"Florencja" s.c. Międzyrzecz Os. Centrum 8 

Ps. W związku z reformą służby zdrowia od l września będą zbierane 
od mieszkańców miasta i gminy Międzyrzecz deklaracje na świadczenia 
usług pielęgniarskich w domu chorego, z Lubuskiej Regionalnej Kasy 
Chorych. Prosimy o życzliwe przyjmowanie nas w swoich domach. 

Ośrodek Szkoleniowy MARGO 
ul. Świerczewskiego 23 

66-300 Międzyrzecz teł. 7 412024 

o r g a n i z u j e K U R S Y: 

BHP szkolenia okresowe i podstawowe dla wszyst­
kich grup pracowniczych 

· OBSŁGI KOMPUTERA I PROGRAMÓW od pod­
staw 

PEDAGOGICZNY dla szkolących młodocianych w 
swoich zakładach, sklepach 
OPERATORÓW WÓZKÓW PODNOŚNIKO­

WYCH (o napędzie spalinowym, akumulatoro­
wym) do transportu wewnątrzzakładowego 
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LUKSOR,CZYLIKARNAK 
w poprzednim numerze naszego miesięcznika 

przybliżył.em Pat'lstwu zachodnią. czę~ć claw~~ch 
Teb (clziste]szego Luksoru) , czyh DoJmę Krolow, 
miasto umarłych. Teraz pragnę podzie lić się wra­
żeniami i wspomnieniami ze zwiedzania wschod­
niej dzielnicy tego miasta- Karnaku. 

Miastem o stu bramach" nazwał Homer w I li a­
cizi~ słynne egipskie Teby, przy czym z pewno­
ścią mial na myśli nie tyle bramy w murze ota­
czającym miasto, ale liczne pylony, tzn. bramy 
w potężnych zespołach świątynnych , które 
przeb·waly bez mała 4 tysiące lat i w okre-
sie ocl2100 do 750 r p.n.e. były symbolem 
potęgi Egiptu. 
Monumentalną świątynię Amona we 

wschodnich Tebach (dzisiaj Luksorze) 
łączyła z n ajwspan ialszą ze wszyst­
kich świątyt'l egipskich świątynię w 
r<arnaku niemal 3-k.ilometrowa aleja 
sfinksów o baranich głowach, przy 
czym w starożytnym Egipcie baran 
był symbolem mądrości(!). 

ziomu których możnasię domyślić jak wysoko cały 

kompleks był zamulony przez osady przepływają­
cego nieopodal Nilu. Muszę przyznać, że właśnie 
tutaj, a nie przed piramidami, czułem się szcze­
gólnie malet'lki . Piramidy, mimo swoich imponu­
j ących rozmiarów, pieczołowitości ułożeni a blo­

ków kamiennych, precyzji wymiarów, 
, wydają się po prostu stożkami ulożo­
, nymi z kamienia. 

W świątyniach Karnaku czuje 
się geniusz ludzkiego umysłu i 

\ przepotężn e pragnienie 
\ uczczenia Boga. Stojąc w Ie­

\ sie tych kolumn ma s ię 
wrażenie, że kpią 

Zwiedzających wita w Karnaku 
fragment tej alei-po każelej stronie 20 
baranich, l eżących postaci na wyso­
kich cokołach, a każdy z baranów 
wielkości sporego wołu. Do zespo­
łu świ ątyt'l poświęconego Amonowi, 
bogini Mu t oraz Chonsu wchodzimy 
przez potężną bramę , tzw. pylon, 
który stanowią przepotężne bloki z 
litego muru 43 m wysokości i 15 m 
grubości z wypalanej cegły. Tu prze­
wodnik informuje, że świątynię bu­
dowano, modyfikowano i przebudo­
wywano przez niemal 2 tysiące lat: 
od Średniego Pat'lstwa aż po okres 

Autor z żoną oraz Ramzes II z żoną (strzałka) w Luksorze 

rzymski. (VJI p.n.e.). Każdy z pylonów-kolejne są 
nieco niższe, a jest ich 10- otwierają odrębną świą­
tynię o innym okresie pochodzenia i odmiennym, 
choć przecież dla nas jednoznacznie "egipskim" 
stylu . Najokazalszym miejscem ok.30 hektarowe­
go kompleksu jest licząca niemal 2 ha powierzch­
ni wielka sala hypostylowa z 134 kolumnami, 20 
metrowej wysokości każda (dzisiaj przeciętne pię­
tro liczy się na ok. 3m), przy czym rzędy środko­
we były wyższe o 3 m, by uzyskać spad i naświe­
tlenie dla bocznych naw. Każela z tych kolumn 
pokryta jest różnej wielkości hieroglifami , częścio­
wo zatartymi, w innych miejscach pieczolowicie 
odtworzonymi. Odnaleziono też kilka "graffiti" z 
czasów niemal współczesnych ( XVIII w.), z po-

l 

sobie one z przemijających wieków. Mimo woli 
widz próbuje sobie wyobrazić , czy możliwe było­
by (i jak) wybudowanie takiego obiektu dzisiaj . 
I za jakie pieniądze? 

W b·zecim najokazalszym pylonie odbywały się 

corocznie festyny radości, w których brał udział 
fa raon. Tylko on i najwyżsi kaplani mieli wstęp do 
ostatniego, skromnego pylonu z wizerunkiem 
bóstwa, w którym dzisiaj stoi rodzaj dużego, ka­
miennego sarkofagu. 

Z każelego pylonu można przejść do przylegają­
cych kaplic i mniejszych świątyt'l by podziwiać oca­
lałe obeliski i posągi , które ocalały po dużym trzę­
sieniu ziemi w 27 r. p. ne. i po późniejszych , lu ciz­
kich już kataklizmach, które nawiedzały Egipt. 

Proszę sobie wyobrazić, że te wszystkie wspa­
niałe , wysokie, potężne budowle - dzisiaj o kolo­
rze ciemnego piaskowca - były kiedyś niebywale 
barwne, malowane ostrymi, pełnymi ekspresj i 
barwami . Wewnątrz kompleksu jest również 
sztuczne jeziorko, którego woda uchodziła za świę­
tą, używano jej do obmywania elarów dla faraona, 
a również na jego tafli urządzano przedstawienia­
rodzaj "teatru na wodzie". 
Tuż obok była spora figurka świętego żuczka­

skarabeusza- którego 15-krotne okrążenie w pra­
wo elawać miało wszelkie szczęście - także w mal­
żet'lstwie. Sporo zwiedzających i podpisany niżej 
dopełnia li rytuału , choć jeden "obcy" chodził w 
lewo. Desperat czy doświadczony przez los? 

Wspomniana wyżej aleja sfinksów łącząca Kar­
nak z przepiękną świątynią Amona w Luksorze 

(dawnych Tebach) została niemal w całości 
zniszczona. Trzeba do tej świątyni przemie­
ścić się teraz nad brzegiem Nilu "per pe­
des" albo po prostu autobusem. Ten zespól 
świątynny jest tuż nad rzeką - mniejszy, ale 
lepiej zachowany, zwarty i wyraźnie młod­
szy, bo tylko z XIV-XII wieku p.n.e. Są tutaj 
dwa duże cl zie clzit'l ce oraz wielka kolum­
nada, której kolumny mają wysokość ok. 16 
m. Pewna ich grupa ma kształt wiązek pa­
pirusa, któremu w kot'lcu w znacznej mie­
rze zawdzięczamy naszą dzisiejszą wiedzę 
o starożytnym Egipcie. Ta świątynia była we 
wczesnym okresie ch rześcijat'lstwa w czę­
ści używana jako miejsce kultu, a dzisiaj na 
jednym z clzieclzit'lców jest meczet (czynny) . 

W bocznej kaplicy swoje przewagi i obec­
ność zapragnął uwiecznić Aleksander Wiel­
ki - nie dość, że tę kaplicę ufundował to ka­
zał uwiecznić swoją podobiznę na jednej z ko­

lumn, z dużą dbałością o zachowanie stylu i de­
monstrację swojej ... męskości. Pylony są tylko 
dwa, ale pierwszy wita nas olbrzymimi posągami 

Ramzesa II i tylko jednym obeliskiem z tego cza­
su - bo drugi znajduje się na Place de la Concor­
de w Paryżu (to robota Napoleona). 

] ak zwykle na takich wycieczkach nie staje nam 
czasu, by obejrzeć wszystko, niemal każdy wybie­
ra coś "dla siebie", coś, co go najbardziej zachwy­
ca, chwilkę, którą chciałby zatrzymać. I robi zdję­
cie. Jedne na tle monumentów inne dla siebie, 
symboliczne. Wspominam, że kiedy robiłem zdję­
cie żon ie chodzącej wokół skarabeusza w Karna­
ku, na szczęście, straciłem 3 okrążenia i bardzo 
starannie je odrabiałem. Ryszard Krawiec 

MIESZKANCY GMINY MIĘDZVRZECZ 
Urząd Gminy il1tó:fmuje, że zgodnie z ustawą "Pra­

wo Energetyczne" jesteśmy zobligowani opracować 
"Projekt założeń>do planu zaopatrzenia w Cie­
pło, energię elektryczną i paliwa gazowe" naszej 
gminy. 

W związku z powyższym zwracamy się z prośbą do 
właścicieli posesji, gminy Międzyrzecz, planujących 
inwestycje związane ze wzrostem zapotrzebowania 
energii elektrycznej w latach 2001 - 2002, o podanie 
danych dotyczących planowanego zapotrzebowania 
energii elektrycznej, celem zgłoszenia ilości zapotrze­
bowanej mocy do planów rozwoju Zakładu Energe­
tycznego Gorzów na lata 2001 - 2002. 

W zgłoszeniu należy podać: 

L Imię i naz.wisko. 
2. Miejscowość. 
3. Numer działki, na której będzie prowadzona inwestycja. 
4. Funkcja terenu (mieszkalnictwo, usługi, przemysł) : 
5. Obecnie iainstalowana moc. 
6. Moc zapotrzebowana. 
7. Rok realidacji inwestycji. 

l 

Zgłoszenia zapotrzebowania mocy należy składać pi- ' 
semnie_w Urzędzie Gminy Międzyrzecz-Ratusz- po­
kój nr 101, w terminie do 13.10.2000r. 
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ZARZĄD GMINY MIĘDZVRZECZ 

ogłasza 
III PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż nieruchomości zabudowanej położonej w miejscowości Kęszyca Leśna oznaczonych jako działki gruntu nr 195/ 
68 o pow. 3.986 m 2 zabudowanej budynkiem Kina - Klubu nr 37, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych w 
Międzyrzeczu prowadzi księgę wieczystą KW Nr 24995. 

Cena wywoławcza nieruchomości 
w tym: 

cena gruntu 
cena budynku 

Wysokość wadium 

500.000,00 zł 

10.689,90 zł 
489.310,10 zł 

50.000,00 zł 

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego gminy Międzyrzecz m. Kęszyca Leśna zatwierdzonym uchwałą l~ 
Rady Miejskiej w Międzyrzeczu Nr XLIII/293/94 z dnia 16.05.1994 r. teren działki 195/68 przeznaczony jest na usługi w zakresie 
kultury, rozrywki i wypoczynku, gastronomii, handlu , cele mieszkalne i hotelowe. 

Przetarg odbędzie się w dniu 09 października 2000 r. o godz. 10.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek l. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA- I Oddział 
w Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP najpóźniej w dniu 06 października 2000r. 
(dowody i daty wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu). 
Wpłacone wadium zostanie przelane na wyznaczone konto w ciągu 7 dni od daty przetargu. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 

Termin uiszczenia ceny sprzedaży pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie później jednak jak w 
ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni niebyłym. 
Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu, informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogłoszenia 

przetargu. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Geodezji, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa teł. (095) 741-28-46 wew. 47 lub 61. 

ZARZĄD GMINY MIĘDZVRZECZ 
ogłasza 

II PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAż: 

nieruchomości zabudowanej położonej w Kursku oznaczonej jako działka nr 219/1 o pow. 1.0540 ha, dla której Sąd 
RejonowyWydział Ksiąg Wieczystych w Międzyrzeczu prowadzi księgę wieczystą KW Nr 18216, na której znajduje się budynek 
magazynowy, budynek wagowy, trafostacja, przyłącze energetyczne i ogrodzenie 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 
w tym: 

Cena gruntu 
Cena budynków 

Wysokość wadium 7. 000.00 zł 

70.000,00 zł 

16.151,60 zł 
53.848,40 zł 

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego gminy Międzyrzecz zatwierdzonym uchwałą Rady Miejskiej 
w Międzyrzeczu Nr XLIII/ 293/94 z dnia 16.05.1994 r. ogłoszoną w Dzienniku Urzędowym Województwa Gorzowskiego Nr 10/94 
poz. 69 z dnia 01.08.1994 r., teren działki nr 219/1 w Kursku oznaczony jest symbolem UX RPU i przeznaczony jest na cele: teren ' 
obsługi rolnictwa, teren gry inwestycyjnej- wielofunkcyjny ze strefą uciążliwości w granicach własnej działki. 

Przetarg odbędzie się w dniu 09 października 2000 r. o godz. 9.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek l. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA - I Oddział w 
Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP najpóźniej w dniu 06 października 2000 r. 
(dowody i daty wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu) . 
Wpłacone wadium będzie wypłacane w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. Termin uiszczenia ceny 

sprzedaży pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie później jednak jak w ciągu 30 dni od daty 
odbycia przetargu. 

Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni niebyłym. 
Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu, informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogłoszenia 

przetargu. 
Informacji na temat przetargu udziela Wydział Gospodarki Mieniem i Rolnictwa Urzędu Gminy w Międzyrzeczu , 
nr teł. (095) 741-28-46 wew. 47lub 61. -
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Odszkodowania · dla pracowników 
przymusowych i więźniów III Rzeszy 

Według danych Fundacji Polsko-Niemieckie Fojednanie w Polsce żyje 
około pół miliona uprawnionych do otrzymania odszkodowania. W myśl 
ustawy niemieckiej do odszkodowania mają prawo: 
*więźniowie obozów koncentracyjnych, gett i ofiary holocaustu, 
* więźniowi e obozów karnych, więzień, obozów pracy wychowawczej, 

polenlagrów w Polsce, 
* osoby deportowane do III Rzeszy i na tereny okupowane do pracy 

przymusowej w przemyśle, rolnictwie, usługach i rzemiośle , 
* dzieci do lat 12, które zostały deportowane z rodzicami lub urodziły 

się podczas robót przymusowych, 
* dzieci do lat 16 przebywające w obozach przejściowych, 
* spadkobiercy wszystkich uprawnionych osób, jeżeli zmarły one 16 

lutego 1999r. lub po tej dacie; w tym przypadku uprawnienia do od­
szkodowania najpierw otrzyma najbliższa rodzina- żona i dzieci; je­
żeli te osoby nie żyją, to pieniądze przypadną osobom posiadającym 
uprawnienia spadkowe np. na mocy testamentu, 

* dodatkowe odszkodowania oprócz rekompensaty za pracę przymu­
sową lub niewolniczą otrzymają matld, których z dzieci zginęły w 
kinderheimach; tak samo będą potraktowane ofiary eksperymentów 
pseudomedycznych. 

W Polsce pieniądze będzie dzielić Fundacja Polsko-Niemieckie Pojed­
nanie. Tylko ta organizacja dysponuje największym zbiorem informacji 
o poszkodowanych i jest uprawniona do weryfikacji dokumentacji złożo­
nej przez byłych przymusowych robotników i więźniów III Rzeszy. 

Osoby, które otrzymały już z fundacji dwie raty pomocy finansowej, 
mogą być pewne, że otrzymają teraz odszkodowania. Ich dokumenty zo­
stały dwa razy zweryfikowane i spełniają dzisiejsze kryteria. Te osoby 
nie muszą teraz już nic robić. Fundacja sama przyśle im do domu odpo­
wiedni formularz do wypełnienia, który należy odesłać listem poleco­
nym do siedziby fundacji. 
Część osób musijednak złożyć dodatkowe dokumenty. Dotyczy to tych, 

którzy otrzymali tylko pierwszą ratę pomocy finansowej (a drugiej nie 
otrzymali). Oznacza to, że fundacja ma wątpliwości, czy należą im się 
pieniądze . Otóż w latach 1992-97 (czyli właśnie między pierwszą a drugą 
ratą) zmieniły się przepisy fundacji. Zaświadczenia emerytalno-rentowe 
ZUS przestały być uznawane. Wiele decyzji było wydawanych w latach 
70. bez dokładnej weryfikacji. Teraz respektowane są tylko uprawnienia 
ZUS przyznawane prawomocnym wyrokiem sądu . 

Procedurę weryfikacyjną muszą także przejść osoby zarejestrowane 
w fundacji, które nie złożyły żadnych dokumentów. To samo dotyczy tych, 
którzy do tej pory się nie zgłosili. Osoby te powinny przedstawić przynaj­
mniej jeden dokument potwierdzający represje; może to być np.: 

* oryginalny dokument z czasów wojny wystawiony przez niemieckie 
władze np. arbeitskarte, 

* zaświadczenie wystawione przez niemieckie zakłady, 
*zaświadczenie wydane przez biuro poszukiwań Międzynarodowego 

Czerwonego Krzyża w Arolsen, 
*zaświadczenie wydane przez Polsld Czerwony Krzyż, 
*zaświadczenia wydane przez Główną Komisją Badania Zbrodni prze­

ciwko narodowi polskiemu- Instytut Pamięci Narodowej, 
* zaświadczenia wydane przez Archiwa Państwowe, 
* korespondencja wysyłana i otrzymywana w czasie pobytu na robo­

tach przymusowych (konieczne są niemieckie stemple pocztowe), 
*wyroki Sądów Pracy i Ubezpieczeń Społecznych uznające pracę wy­
konywaną na rzecz III Rzeszy, 

*dokumenty potwierdzające zameldowanie w miejscu pracy przymu­
sowej 

* zdjęcie poszkodowanego pochodzące z okresu i miejsca przymuso­
wego zatrudnienia (musi być widoczna litera P), 

*ankieta Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, 
* inne dokumenty potwierdzające pobyt w miejscu wskazanym w za­
świadczeniu emerytalno-rentowym (np. kartki żywnościowe, prze­
pustki, pozwolenia). 

Jeżeli nie uda się uzyskać jednego z w /w dokumentów, wystarczy wów­
czas przedstawić oświadczenia dwóch świadków, których osobisty udział 
w zdarzeniach objętych wnioskiem jest udokumentowany. Świadkiem 
może też być niemiecld pracodawca lub jego spadkobierca. 
.. Poszkodowany nie musi wysyłać oryginałów dokumentów do funda­

CJI, wystarczą kopie potwierdzone urzędowo lub notarialnie. Do doku-

mentów musi być dołączony krótld wniosek z danymi osobowymi oraz 
nazwa obozu, zakładu pracy i miejscowości zatrudnienia. Termin skła­
dania wniosków upływa w połowie kwietnia 2001 roku. 
Chcąc pomóc osobom poszkodowanym, Zarząd Wojewódzld Stowa­

rzyszenia Polaków Poszkodowanych przez III Rzeszę powołał na rejon 
M-cz pełnomocnika, którym został p. Andrzej Kamiński. Biuro pełno­
mocnika mieści si ę w Międzyrzecldm Domu Kultury i czynne jest w każ­
dy czwartek w godz. 10.00 do 12.00. Represjonowanym pomocą służy 
również p. Lech Stanisław Franas, który pomaga w wypełnianiu do­
kumentacji w języku niemieckim. Podczas dwóch dyżurów o pomoc do 
pełnomocnika zgłosiło się już około 30 osób. Zachęcam wszystkich, któ­
rzy mają wątpliwości , do odwiedzenia w czwartek biura stowarzyszenia. 

Poniżej podaję adresy, które mogą być niezbędne przy zbieraniu do­
kumentacji: 
l. Fundacja Polsko-Niemieclde Fojednanie ul. Krucza 36 00-921 Warszawa 

2. Ośrodek Informacyjny (porad udziela pracownik fundacji 
tel. (022) 629-73-35 

3. Info rmacja telefoniczna bezpłatna O 800-100-900 

4. Strony internetowe: www. fpnp.pi 

5. Archiwum Akt Nowych ul. Hanldewicza l 02-103 Warszawa 

6. Polski Czerwony Krzyż ul. Mokotowska 14 06-640 Warszawa 

7. Biuro Poszukiwań Międzynarodowego Czerwonego Krzyża 
INTERNATIONALER SUCHDIENST, GROSE ALLEE 5-9 
34444 BAD AROLSEN, NIEMCY 

(prośbę o wydanie potwierdzenia zatrudnienia można pisać po polsku) 

8. Instytut Pamięci Narodowej ul. Krakowslde Przedmieście 25 
00-071 Warszawa 

Informacje zebrała D. Sokołowska 
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! TECHNIKA GRZEWCZA SANITARNA l DOMOWA j 
l P'l 11; ! ~ 7:::6f/jut'f 'ltćt;:tałtt~j .. f 1 
; ! 
! Jeśli remontujesz CENTRALNE OGRZEWANIE, budujesz, l 
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~ ZAPRASZAMY 00 NAS ! l· 
' Dla naszych klientów oferujemy na bardzo korzystnych warunkach: 1 

~.~.-.:.. - instalacje miedziane, ~ 
- grzejniki pokojowe: IDMAR, PURMO, ~ 

i COSMOCOMPACT, łazienkowe, l 
(,: -piece C.O.:GAZOWE, olejowe, miałowe i zwykłe, i 
1 

- s.rmaturę grzejnikową, ! 
j - armaturę sanitarną: kabiny, brodziki, umywalki, ! 
• baterie, itp. • i .. · -rury, kształtki PC~ PP, i . ., l 1 - termy, boj ery, ogrzewacze wody, ! 
~ - kominki. ZAPEWN!AMY M!ŁĄ OBSŁUGĘ ~ 
! SŁUŻYMY FACHOWĄ POMOCĄ. ł DORADZTVI!EM 
f 
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~ ZAPRASZAMY DO SKORZYSTANIA Z NASlYCH USŁUG 
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l ·~~:P..""~5~ PN- PT 8.00-16.30 
t ~J SOB. 9.00 -13.00 l C,2)'f.g(_ąl]_t;ją_§[?.1J 
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l 66-300 Międzyrzecz J '' 
~ ul. Marcinkowskiego 1 l fi 
' (baza melioracji przy dworcu) 
\. tel. 095 741 21 65 kom . 0606 83 74 76 Zdzisław Wik , 
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ZARZĄD GMINY MIĘDZVRZECZU 
ogłasza 

II PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż nieruchomości niezabudowanych położonych w Bobowieku 

l. 1.120 20733 12.000,00 1.200,00 ul. Trzcielska 
2. 1.135 20733 12.000,00 1.200,00 ul. Trzcie(§ka 
3. 883 20733 9.000,00 900,00 ul. Kaszta11owa 
4. 893 20733 9.000,00 900;00 ul. KasztaĄp~a 

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowanie przestrzennego gminy Międzyrzecz zatwierdzonym uchwałą Rady Miej­
skiej w Międzyrzeczu Nr XLIII/293/94 z dnia 16.05.1994 r. ogłoszoną w Dziennik Urzędowy Województwa Gorzowskiego Nr 
10/4 poz. 69 z dnia 01.08.1994 r. teren działek o nr: 244/140, 244/141, 244/142, 244/143 położonych w Bobowieku 
gmina Międzyrzecz oznaczony jest na planie symbolem S- P-1 MJ U i przeznaczony jest na cele: zabudowa mieszkalna i usługi 
nieuciążliwe. 

Przetarg odbędzie się w dniu 09 października 2000 r. o godz. 12.30 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek l. 
Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA- I Oddział w 

Międzyrzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub PKO BP najpóźniej w dniu 06 października 2000 r. 
(dowody i daty wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu). 

Wpłacone wadium będzie wypłacone w dniu przetargu o godz. 14.30 w kasie tut. Urzędu, ul. Rynek 7. Wadium wpłacone przez 
uczestnika, który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny sprzedaży. 

Termin uiszczenia ceny pomniejszonej o wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy notarialnej nie później jednak jak w 
ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu. Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium, a przetarg czyni niebyłym. 

Informacji na temat przetargu udziela Wydział Geodezji, Gospodarki Mieniem i Rolnictwa, te1.741-28-46 wew.47. 

Osoby prawne proszone są o przedłożenie na przetargu aktualnych dokumentów określających ich status prawny oraz rękojmię 
do działania przedstawicielom ich firm (będą przyjęte do przetargu uwierzytelnione kserokopie) . 
Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania przetargu, informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogłoszenia 

przetargu. 

ZARZĄD GMINY MIĘDZYRZECZ 
ogłasza 

III PUBLICZNY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY 
NA SPRZEDAŻ: 

nieruchomości zabudowanej położonej w Kalawie oznaczonej jako 
działka nr 190/4 o pow. 215 m 2 , dla której Sąd Rejonowy Wydział 
Ksiąg Wieczystych w Międzyrzeczu prowadzi księgę wieczystą KW 
Nr 20724, na której znajduje się budynek sali wiejskiej. 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 10.000,00 zł 
w tym: 

Cena gruntu 
Cena budynku 

Wysokość wadium l . 000 00 zł 

474,70 zł 
9.525,30 zł 

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego 
gminy Międzyrzecz zatwierdzonym uchwałą Rady Miejskiej w Mię­
dzyrzeczu Nr XLIII/293/94 z dnia 16.05.1994 r. ogłoszoną w Dzienni­
ku Urzędowym Województwa Gorzowskiego Nr 10/94 poz. 69 z dnia 
01.08.1994r., teren działki nr 190/4 położonej w Kalawie gmina Mię­
dzyrzecz oznaczony jest symbolem S-P-1 UK i przeznaczony jest na 
cele: usługi kultury, teren strefy ochrony konserwatorskiej. 

Przetarg odbędzie się w dniu 09 październiha 2000 r. o godz. 
12.00 w Urzędzie Gminy w Międzyrzeczu ul. Rynek l. 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacić na konto Urzędu nr 
11001122-592-2101-111-0 w Banku PEKAO SA - I Oddział w Między­
rzeczu za pośrednictwem Gospodarczego Banku Spółdzielczego lub 
PI<O BP najpóźniej w dniu 06 październilw 2000 r. (dowody i daty 
wpłaty sprawdzane będą przez rozpoczęciem przetargu). 
Wpłacone wadium będzie wypłacane w dniu przetargu o godz. 14.30 

w kasie tut. Urzędu. 
Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygrał przetarg zalicza 

się na poczet ceny sprzedaży. Terrriin uiszczenia ceny sprzedaży po­
mniejszonej o · wpłacone wadium upływa w dniu zawarcia umowy nie 
później jednak jak w ciągu 30 dni od daty odbycia przetargu . 

Niedotrzymanie tego terminu powoduje przepadek wadium, a prze­
targ czyni niebyłym. Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo odwołania 
przetargu, informując o tym niezwłocznie w formie właściwej dla ogło­
szenia przetargu. Informacji na temat przetargu udziela Wydział Go­
spodarki Mieniem i Rolnictwa Urzędu Gminy w Międzyrzeczu, nr te!. 
(095) 741-28-46 wew. 47lub 61. 

Dla wszy~t~ic.h od 1.oool- ~. o.t~O 
% ~ 

Dla małże·ństw od 4.000,- bez poręJizy:,ciela 

od 4.000 d() , 7.000,- 1 poręczycięl 

Wystarczy tylko 600 zł dochodu netto!\ 

Biuro nie pobie'ra żadnych opłc{'t{' 
przy załatwian i u kredytu. 

za. P.rasz ..•.•....••. a.····· my ~o._. haszej: pla~ó.w~;····. · 
: .. ~-· _•.;- ' '·:=:::= ; :<~:-. .• .. · ·- _:.- :,v) '. ::::~,._ {< 

Agencja Ube~pieczeniowa (była "'Polisa") 
Os. Centrum 1, Międzyrzecz 
Tel. o95 7420250 , o6o11820327 

< .: "id ,. 



klep z Konstelacji Sony: 
KMEL 
iędzyrzecz, ul. 30.Stycznia 19 

tel./fax (095) 742 2101, (095) 741 2835 



A. T. Kukla 
Os. Centrum 15 

66-300 Międzyrzecz 
Tel. (0-602) 7 45 908 

Z okazji 50 rocznicy ślubu 
kochanym rodzicom, 
teściom i dziadkom 

Stanisławie i Józefowi 

Foto 

"""" Gdzie to jest 

Popie lom 
dużo zdrowia, 

radości i pogody ducha 
na dalsze la ta 

życzą 

dzieci i wnuki 

i co przedstawia 
zdjęcie. 

foto: A. Chmielewski 

,. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE · 

Hl • ·DRYS * H u R T o w N l A * 
~ MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH l USŁUGI TRANSPORTOWE 

-PHu _______ 66-300 Międzyrzecz tel./fax (095) 742 21 74; 742 25 66 
ul. 30 Stycznia 69 te/. kom. 0-601 79 81 34 

BOTAMENT® 
SYSTEMBA TOFFE 

ZOWANY PRZEDSTAWICIEL 

ZAPI'tAWY DO SPOIN, 
OD KWASOODPORNEJ 

DO TRWALE ELASTYCZNEJ 

BOTACEM ® 
* SYSTEMY NAPRAW BETONU 

O DUŻYM ZNACZENIU 



~ a Fabla od 32.890 zł AC1 OC1 NW1 ZK • g,.tls l 

~ • Feliela Już 27.690 zł + promocje 
OWA Skoda po liftingu Już w SPRZEDAŻYIII 

A TO - BIS Sp. z o.o. Gorzów, ul. Koniawska 12, tel. (095) 723-86-60/61 
o 

BANK DLA LUDZI, KTÓRZV MYŚLĄ 
O PRZVSZŁOŚCI 

·=~~U;;:.:;;;::;;::;R::;;::::;;;;:UC~HA::---MIA LOKOMOTYWĘ 
Kreclyt mieszkaniowy na budowę domu, mieszkania1 

bądź na adaptację strychu, czy też remont lokalu. 

MOTYW A to: • oprocentowańię otł 16,5% 
• możliwość sfinansowania aż 75% planowanej inwestycji 

• dogodne warunki spłaty 

ZATEM - RUSZ Z MIEJSCA ! 
BANK GOSPODARKI ŻVWNOŚCIOWEJ S.A. 

Oddział Operacyjny w Międzyrzeczu 
ul. Poznańska 6 

tel. 095 l 741-23-03+07 
fax 0-95 l 7 41-23-51 



- Jerzy Hajduk 
Autoryzowana Stacja 
Obsługi w zakresie 

blacharstwa i lakiernictwa 

PROFESJONALIZM! 
TERMINOWOŚĆ! 
NIEZAWODNOŚĆ! 

Bezpieczeństwo twoje 
i innych najważniejsze! 

Rozliczenie bezgotówkowe 
ze wszystkimi firmami 

ubezpieczeniowymi. 

Samochody zastępcze 
na czas naprawy 

do 7 dni bezpłatnie. 

Bezpłatne hotowanie 
do 100 km. 

66-400 Gorzów Wlkp. 
ul. Strażacka 86 

tel. (0-95) 72-39-700 
tel. /fax (0-95) 72-39-701 

i SPRZEDAŻ WĘGLA l KOKSU RATY 
GOTÓWKA 

WĘGIEL KOSTKA 
WĘGIEL ORZECH 
WĘGIEL DROBNY 

KOKS GRUBY 
KOKS ORZECH 

DOWÓZ NA TERENIE MIĘDZYRZECZA 
POWYŻEJ 1,0 Mg GRATIS 

[ SKUP -~ŁOMlł-
ZŁOM STALOWY CIENKI: 110 PLN l Mg 
ZŁOM STALOWY GRUBY: 115 PLN l Mg 
ZŁOM WSADOWY 125 PLN l Mg 
INFORMACJE I ZAMÓWIENIA TEL. 7 41 25 35 

PUNKT SKUPU I SPRZEDAŻY: 
ul. REYMONTA 3, MIĘDZYRZECZ 
WISA-SAWKA s.c. TEL. l FAX (095) 7-łl 25 35 
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INFO 
Burmistrza Gminy Międzyrzecz 

z dnia 24 sierpnia 2000 roku. 

Str. 27 

CJA 
Na podstawie art. 24, ust. l ustawy z dnia 27 września 1990 roku o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (tekst 

jednolity - Dz. U. z 2000 r. Nr 47, poz. 544) podaję do wiadomości publicznej informację o numerach , granicach obwodów 
głosowania oraz siedzibach obwodowych komisji wyborczych ustalonych uchwałą Nr 842/98 Zarządu Gminy Między­
rzecz z dnia 31 sierpnia 1998 r. oraz uchwałą Nr :XX:II/178/2000 Rady Miejskiej w Międzyrzeczu z dnia 22 sierpnia 2000 roku 
w celu przeprowadzenia głosowania w wyborach Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej zarządzonych na dzień 08 paździer­
nika 2000 roku. 

l 

2 

3 

4 

5 

6 

7 

8 

9 

lO 

14 

15 

17 

18 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Antka, Boryny, Hanki, Lipce, Piastowska, Reymonta, Rocha, 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Bolesława Chrobrego, Dąbrowskiego, Głowackiego, Kilińskiego, 

Osiedle Winnica 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Osiedle Kasztelańskie, Zamoyskiego 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Kopernika, Mickiewicza od Nr 2 do Nr 23, Prusa, Słowackiego, Zachodnia 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Kossaka, Krasińskiego, Matejki, Mickiewicza od Nr 24 

do Nr Wita 
MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Chłodna, Chopina, Garncarska, Konstytucji 3 Maja, Łąkowa, Moniuszki, 

Osiedle Generała 
MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Kołłątaja, Księdza Skargi, Lipowa, Młyńska, Ogrodowa, 

Plac Powstańców Wielkopolskich, Podzamcze, Różana, Rynek, Staszica, 
Spacerowa, Spokojna, Sportowa, Szkolna, Ściegiennego, Wesoła, 
30 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Osiedle Centrum, Rolna, Stoczniowców Gdańskich 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Krótka, Marcinkowskiego, Pamiątkowa, Poznańska od 

Nr l do Nr 100 Słoneczna 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Długa, Leśna, Nowotki, Poznańska od Nr 101 do Nr 113, Zawadzkiego 

Bol~o~rick:o. G,ummiska, 1\.aJruu:wu, 1\.UJlll!uwu. Kuźnik, 
Żółwio 

Brzozowy Ług, Głębokie, Jagielnik, Jeleniegłowy, 
Kalsko, Kolonia Kęszyca, Kolonia Żółwio, 
Kwiecie, Lubosinek, Porąbka, Rojewo, 

MIEJSCOWOŚCI: Kęszyca, Kęszyca Leśna, Nietoperek, 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Szpital SP ZOZ w Międzyrzeczu ul. Konstytucji 3 Maja 35 

MIASTO MIĘDZYRZECZ 
ulice: Areszt Śledczy w Międzyrzeczu, ul. Młyńska 21 

Ochotniczy Hufiec Pracy 
w Międzyrzeczu 

ul. Piastowska 
Przedszkole Nr 2 
w Międzyrzeczu 

ul. 
Gimnazjum Nr 2 
w Międzyrzeczu 

Osiedle Kasztelańskie 
Szkoła Podstawowa Nr 3 

w Międzyrzeczu 
ul. Mickiewicza 

Przedszkole Nr 6 
w Międzyrzeczu 
ul. Mickiewicza 

Społeczne Ognisko Muzyczne 
w Międzyrzeczu 

ul. 

Gimnazjum Nr l 
w Międzyrzeczu 

ul. Staszica 

Międzyrzecki Dom Kultury 
w Międzyrzeczu 

ul. 
Bursa Szkolna 

w Międzyrzeczu 
Plac Powstańców 

Szpital dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych w Międzyrzeczu 

Pawilon IV- Klub Chorych 
ul. Poznańska 109 

Zespół Szkół Zawodowych 
w Międzyrzeczu 

ul. Libelta 

Remiza Ochotniczej Straży Pożarnej 

Szpital SP ZOZ 
w Międzyrzeczu 

ul. 35 

w Międzyrzeczu, 

ul. 21 



Zarządu Gminy Międzyrzecz z dnia 19 września 2000 roku. 
Na podstawie uchwały Nr 420/2000 Zarządu Gminy Międzyrzecz z dnia 12 września 2000 r. w sprawie powołania obwodowych komisji wyborczych do przeprowadzenia wyborów Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej oraz Nr 428/2000 z dnia 19 września 2000 r. w sprawie zmian w składach obwodowych komisji wyborczych i sprostowaniu błędu podaje się do publicznej wiadomości skład obwodowych komisji wyborczych. 

Szpita l dla Ner wowo Biegańsk i Mi eczys ław - przewodniczący 

Ochotniczy Hufiec Pracy l G celo Henryk - pnewodnk,ąq 

l l l 
i Psychicznie Chor ych Matysiak Alicja - członek 

l l w Między rzeczu Guzikowski Franciszek- czł onek lO w Międzyrzeczu Rzepa Marcin - członek 

ul. Piastowska Kaczmarek Józef - cz łonek P awilon IV - Klub Chorych Terejko Aleksandra - członek 

ul. Poznańska 109 Woźniak Danuta - z-ca 
Górska Lubomira- z-ca przewodniczącego Jedynak Jan - członek 

Przedszkole Nr 2 lllirie>yk Gmiyno - e>lonek 
Szkoła Podstawowa 

S alej Bogusław - przewodniczący 

2 l w Międzyrzeczu Jarmeszko Stanis ław- członek 11 w K alawie 
Świerzko Józef - z-ca przewodniczącego 

ul. Chrobrego Kiełbi k Wies ł aw - przewodniczący Wanat Beata -członek 

Łuczak Zbigniew - członek Witwicka Regina- członek 

Armanowski Marian - członek Gandurska Ewa - przewodnicząca 

Gimnazjum Nr 2 l K;jill< Moc;, - e>lonek 
Szkoła Podstawowa 

Krzyc h Robert - członek 

3 l w Międzyrzeczu Piechocka Grażyna -z-ca przewodniczącej 12 w Bukowcu 
Stankiewicz Emil -członek 

Osiedle Kaszte lańskie Plebanek Jan- członek Szczucki Zygmunt - z-ca przewodniczącej 
Stochli ń ska-Fran as Miros ława - przewodnicząca Wiśniewska Krystyna - cz ło nek 

Czop Bogus ł aw - przewodniczący Cybulska Danuta - przewodnicząca 
Szkoła Podstawowa Nr 3 l Kowalik Bogus ław - członek Hul nicki Andrzej - cz ło nek 

4 l w Międzyrzeczu Plewa Dorota- czło nek 13 Zespół Szkół Rolniczych Nowak Beata - czło nek 
w Bobowiek u 

ul. Mickiewicza Ratajczyk Zofia - członek Nowak Marek - z-ca przewodniczącej 
bicka Bożena -z-ca przewodniczącego Rybacka Grażyna- cz łonek 

Kieł kawska Danu ta- członek Borowiec Ryszard - przewodniczący 

Przedszkole Nr 6 l Magdziarek Zofia - członek Zespół Szkół Zawodowych Jankowska Zdzisława - czło nek 

5 l w Międzyrzeczu Rybicki Marian - przewodniczący 14 w Międzyrzeczu Kiersztan Irena - cz ło n ek 

ul. Mickiewicza Sołod ucha Elwira -z-ca przewodniczącego ul. Libelta Świder Tadeusz- z-ca przewodniczącego 
Szul ga Anna- członek Trawiń ski Andrzej - cz ł o n ek 

Duda Artur - członek Dajworska Irena- czło nek 

l 
Społeczne Ognisko Muzyczne l Foligowsb Molgonoto- e>lonek Remiza Ochotniczej Straży Pożarn Graj ewska Mario la - członek 

6 w Międzyrzeczu Frąckow i ak Janina -z-ca przewodniczącej 15 ej Grobys Henryk - cz ło nek 

ul. Świerczewskiego Piela Rajmund- członek w Kęszycy Leśnej Pabiński Leszek - z-ca przewodniczącego 
Ewa - przewodnicząca Wąsi e! Mariusz-

Domagała Henryk - przewodniczący 

l 
Gimnazjum Nr l l F;J ;pek Leoh - e>lo nek 

16 7 w Międzyrzeczu Piętoń Krystyna -z-ca przewodniczącego Szkoła Podstawowa w K ursku 
ul. Staszica Witter Alicja - członek 

Stanis ława- czło nek Tuczy1'iski Zbigni ew - z-ca przewodni 
Suszewski Alojzy -z-ca przewodniczącego Kędz i ers ka Aniela- cz ł o nek 

l 
Międzyrzecki Dom Kultury l Kęp;ńsb l"beb - e>lonek Szpital SP ZOZ Kozdrój Alicja - z-ca przewodniczącego 

8 w Międzyrzeczu Podyma El żbieta- członek 17 w Międzyrzeczu Mejza Czesław - czło nek 

ul. Konstytucj i 3 Maja Szafrański Jerzy - przewodniczący ul. Konstytucji 3 Maja 35 Parys Edyta - cz ło n ek 

Zimoch Zdzi s ł aw -czło nek Sidorowicz Adam - pr ~~""'""~.l<!LJ 
Kołodziej Piotr - z-ca przewodniczącego Janowski Andrzej - członek 

Bu«> S'koln• l Kubow;e> M•dej - e>lonek Areszt Śledczy Kaczmarek Krys tyna - przewodnicząca 

9 l w Międzyrzeczu Łuczak Ryszard- przewodniczący 18 w Międzyrzeczu , Piela Barbara- cz łonek 

Plac Powstańców Wielkopolskich Pieszehala Jadwiga- członek ul. Młyńska 21 Półtorak Władysław - z-ca przewodniczącej 
Skrzek Grzegorz - członek Woitowicz Marek - członek 
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SESJA RADY POWIATU 
W dniu 13 września br. odbyła si ę po prze­

rwie wakacyjnej kolejna sesja Rady Powiatu 
M-cz, której przewodniczył Mieczysław Lam­
cha. Program sesji jak zawsze obejmował spra­
wy organizacyjne, interpelacje i zapytania, pod­
jęc i e u chwał, informacje starosty o pracy zarzą­
du i omówienie spraw organizacyjnych rady. 

Przed podjęciem zasadniczej clebaty nastąpi­
ło uroczyste pożegnanie radnego Dariusza Jan­
kowskiego, który ze względu na pełnienie obo­
wiazków dyrektora miejscowego liceum ogólno­
ks~tałcącego zrzekł s ię manclatu radnego, ponie­
waż w myśl obowiązujących przepisów nie moż­
na ł ączyć manclatu radnego ze stanowiskiem 
kierownika powiatowej jednostki organizacyjnej. 
Uzupełnienie składu osobowego rady nastąpi 

na następnej sesji, jak poinformował M. Lam­
cha w skład rady wejdzie Stanisław Bożek. 
Następnie przystąpiono do podejmowania 

uchwal, dwie uchwały dotyczyły zmian w budże­
cie na rok 2000. W pierwszej zwiększono docho­
dy o 290 tys. zł pochodzące ze sprzedaży przy­
chodni na ulicy Chrobrego, przeznaczając otrzy­
mane pi eniądze na dotację dla SP ZOZ w M-czu. 
W drugiej uchwale budżetowej zwiększono do­
chody paw. Międzyrzecz o 287 tys. zł , przezna­
czając z tego kwotę 166 tys . zły na Dom Dziec­
ka w Skwierzynie, gdzie wystąpiła bardzo trud­
na sytuacja finansowa. 

Następna uchwala dotyczyła przekazania SP 
ZOZ Skwierzyna nowemu podmiotowi prowadzą­
cemu. Uchwała ta była propozycją stanowi ska 
rady w sprawie warunków przekazania SP ZOZ 
gminie Skwierzyna, związkowi gmin Bleclzew­
Przytoczna-Skwierzyna i innym osobom. Z wy­
szczególnionych warunków wynika, że po prze­
kazaniu SP ZOZ nowemu podmiotowi zostanie 
utworzony NZOZ na prawach spółki prawa han­
dlowego. Uchwala została przyjęta jednomyślnie , 

co pozwala na wystąpienie do wojewody łubu-

Do Redakcji ... 
Chcę s i ę podzielić wieściami z Gorzycy, 

bo ktoś może pomyśleć, że u nas nic się nie 
dzieje. 

O innych miejscowościach dowiadujemy się 
z "Kuriera Międzyrzeckiego", a o nas nikt nic 
nie wie. Ociubiegłego roku działa nowa rada 
sołecka z sołtysem na czele i działalność soł­
tysa nie ogranicza się tylko do zbierania po­
datków. 

Rada sołecka jest prężna, co roku organi­
zuje Dzień Dziecka i dożynki wiejskie. 2 wrze­
śnia 2000 r. odbyły się w Gorzycy wiejskie do­
żynki . Dożynki rozpoczęto mszą dziękczynną. 

skiego, rad gmin Bledzew, Przytoczna i Skwie­
rzyna oraz Rady Społecznej SP ZOZ w Skwie­
rzynie z projektem uchwały Rady Powiatu w 
sprawie likwidacji SP ZOZ w Skwierzynie o opi­
nie w tej sprawie. Po ich uzyskaniu oraz spełnie­
niu jeszcze dodatkowych war unków zostanie 
przedstawiona radzie uchwała o likwidacj i SP 
ZOZ Skwierzyna. 

Dużo dyskusji i krytyki ze strony przedstawi­
cieli Związku Nauczycielstwa Folskiego wywo­
łała u chwała w sprawie ustalenia r egulaminu 
okreś lającego wysokość oraz szczegółowe wa­
runki przyznawania nauczycielom dodatków 
motywacyjnego, funkcyjnego i za warunki pra­
cy oraz niektórych innych składników wynagro­
dzenia, a taicie wysokości szczegółowych zasad 
przyznawania i wypłacania dodatku mieszkanio­
wego. Słowa krytyki odparł starosta twierdząc, 
że w regulaminie nie zastosowano sztywnych 
zapisów kwotowych, d ając tym samym większą 
swobodę w decydowaniu dyrektorom szkó ł. 

Efektem wszystkim zmian ma być podwyżka 
płacy podstawowej, w poszczególnych składni­
kach podatkowych może nastąpić zmniejszenie 
dotychczasowej kwoty. W przypadku zmniejsze­
nia wynagrodzenia osoba taka dostanie dodatek 
wyrównawczy, który zabezpieczony jest w sub­
wencji wyrównawczej. 

Po długiej dyskusji uchwała została podjęta , 
przy jednym głosie sprzeciwu. 

Jednogłośni e podjęto uchwałę w sprawie mie­
s ięcznego wynagrodzenia Starosty Powiatu Mię­

clzyrzecz. Ponieważ w uchwale nie mówi się o 
wysokości łącznego wynagrodzenia starosty -
nie mogę poelać kwoty tego wynagrodzenia -
przewodniczący rady poinformował zebranych, 
że w wyniku podjęc ia tej uchwały nastąpi obni­
żenie pensji starosty. 

Następnie rada upoważniła zarząd powiatu 
cło zaciągnięcia zobowiązania do kwoty 

Była to impreza świetnie przygotowa­
na. Bawili się mieszkańcy Gorzycy i nie 
tylko uczestnicy okolicznych wiosek, a 
nawet z Międzyrzecza. Prócz świetnie 
przygrywającej orkiestry były konkur­
sy: taniec par z balonem, picie przez 
słomkę piwa na czas itp. Uciechy i 
śmiechu było co niemiara. Bawiono się 
do białego rana zgodnie, takjak powin­
no być w wiejskiej społecznośc i , jak w 
rodzinie. 

1.100.000.00 zł w związku z planowaną mod er­
nizacją pi ęciu kotłowni w szkołach , polegaj ą­
cą na wymianie urządzeń kotłowni z węglowej 
na olejową lub na gazową. Jak wynika z porów­
nawczego zestawie ni a kosztów grzewczych 
jednostek, które zostały już zmodernizowane, 
obecnie ponoszone koszty są znacznie niższe 
niż w latach ubiegłych. Przypuszczać należy, 
że te modernizacje przyniosą również oczeki­
wane oszczędności finansowe. 

Wprowadzono również zmianę do rocznego 
planu przychodów i rozchodów Powiatowego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej na rok 2000. Ze środków funduszu za­
płacono za SP ZOZ w M-czu zaległą składkę in­
westycyjną na budowę oczyszczalni ścieków w 
Międzyrzeczu w wysokości 40 tys. zł. Urząd 
Miasta i Gminy Trzciel otrzymał dotację w wy­
sokości 26 tys. zł na wdrożenie systemu selek­
tywnej zbiórki odpadów, a konkretnie na zakup 
samochodu do transportu segregowanych odpa­
dów i pojemników. Na opracowanie powiatowe­
go planu zagospodarowania odpadów przezna­
czono 40 tys. zł . 

Na zakończenie starosta poinformował o pra­
cach zarządu w ostatnim okresie. Z ważniejszych 
spraw wymienił: przeprowadzenie konkursu na 
dyrektora LO w M-czu, prace nad reorganizacją 
Centrum Pomocy Rodzinie, podejmowanie de­
cyzji związanych ze sprzedażą ni eruchomości, 
sprawy ze zmianami w budżecie oraz prowadze­
nie spraw bieżących. 

Przewodniczący rady przekazał wiadomość, 
że strona niemiecka planuje spotkanie dwóch 
rad powiatów- Międzyrzecza, Sulęcina - w celu 
podjęcia współpracy. Powiat Międzyrzecz ostat­
nio był promowany w Hanowerze oraz na impre­
zie w Słubicach . 

Na tym sesję zakończono. 
D. Sokołowska 

NaDzień 

N~u~~c\eJ!i 
Ukłoń się córeczko tej starszej pani, 
ukłoń się razem z mamą, 
ta pani twoją mamę uczyła, 
gdy mama taką jak ty teraz była. 
Mówiła : dla nas ciekawe rzeczy, 
nauki odkrywała nam świat, 
kto był Kopernik, co pisał Słowacki 
jak'r~rwija . się kwi~!- ~. 
była' zawsze taka cierpliwa, 

gotowa jak matka przebaczać, 
'a gdy ktoś zaclania nic nie raźumiał 
Ona lagodnie mu tłumaczyła. 
Ty też córeczko chodzisz do szkoły 
i swoją panią tam masz, 
dla wszystkich nauczycieli 
~ w dniu Ich święta, 
ze swoją" klasF serce i kwiatek Im dasz. 
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W niedzielę, 18 czerwca br. na stadionie w Między­
rzeczu odbyły się gminne zawody sportowo-pożarnicze. 
Do rywalizacji przystąpiło 27 drużyn , w tym 14 młodzie­
żowych drużyn pożarniczych, 3 sekcje kobiece i 1 O dru­
żyn męskich . Zawody składały się z dwóch części: szta­
fety oraz ćwiczenia bojowego. Jako pierwsze na starcie 
stanęły dziewczęta w wieku 12-
15 lat, następnie 

chłopcy w wieku 12-
15 lat, drużyny kobie ­
ce, c hłopcy w wieku 
16-18 lat i sekcje mę­
skie. Wszystkie jednost­
ki wykazały s i ę dużą 

sprawnością i wysokim 
stopniem wyszkolenia. 
Rywalizację obserwowała 

liczn ie zgromadzona pu­
bliczność , a także m.in. 
Starosta Międzyrzecki -
pan Kazimierz Puchan , 
który jest również prezesem Za­
rządu Powiatowego ZOSP RP w 
Międzyrzeczu , Burmistrz Gminy 
Międzyrzecz - pan Władysław 
Kubiak - a zarazem prezes Za­
rządu Miejsko-Gminnego ZOSP 
RP w M iędzyrzeczu , 
Komendant Powiato­
wy Państwowej Straży 
Pożarnej w Międzyrze­
czu- mł. brygadier Sta­
nisław Książek . 

Strażacy - ochotnicy, 
zarówno ci mali jak i do­
rośli , z wielkim zaangażo­
waniem wykonywali swoje 
zadania przy gorącym do­
pingu publiczności. Najwię­
cej emocji wzbudziły druży ­
ny kobiece , które dzielnie walczyły o zwycię­
stwo. Poszczególnym konkurencjom towarzyszyło wiele 
emocji i choć nie wszystkim drużynom udało się wyko­
nać wszystko bezbłędnie to atmosfera była ciepła i ser­
deczna. 

W grupie dziewcząt zwyciężyła drużyna z OSP w Ka­
lawie, kolejne miejsca zajęły drużyny z OSP w Kursku, z 
OSP w Kęszycy Leśnej, z OSP w Wyszanowie i OSP w 
Bukowcu. Na szczególną uwagę zasługują dziewczęta z 
Kalawy i Kurska, które startowały po raz pierwszy i zajęły 
czołowe miejsca. W grupie chłopców do lat 15 zwycięży­
la drużyna z OSP w Wyszanowie. Z tego zwycięstwa cie­
szyli się nie tylko chłopcy , ale także ich prezes - druh 
Eugeniusz Zaremba, który bardzo przeżywa każdy strat 
swoich zawodników. Na drugim miejscu znalazła się sek­
cja z OSP w Kalawie, a 3 i 4 miejsce zajęły drużyny z 
OSP w Bukowcu. Wśród chłopców starszych najlepsza 
okazała się drużyna z OSP w Kalawie, która stara się 
dzielnie naśladować swoich seniorów. Kolejne miejsca 
zajęły drużyny z OSP w Bukowcu- sekcja 11 , z OSP w 
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Wyszanowie, z OSP w Kęszycy Leśnej i z OSP w Bu­
kowcu - sekcja l. Pierwsze miejsce wśród kobiet zajęła 
drużyna z Piesek, potem z Kęszycy Leśnej i Kurska. 
Wśród seniorów podobnie jak w latach ubiegłych prym 

wiedli strażacy z 
Kalawy i oni zdoby­
li najważniejszy pu­
char. Drugie miej-
sce zajęła sekcja 
z Wyszanowa, a 
trzecie sekcja z 
Kurska . Pozo-
stałe miejsca 
zajęły drużyny 
z Kęszycy Le­
śnej , z Pie-

sek, z Obrzyc, z Bukowca 
i Gorzycy. Drużyna z Jed­
nostki Wojskowej w Mię­
dzyrzeczu startująca w 
kategorii Zakładowych 
Służb Ratowniczych w 
porównaniu z sekcja­
mi seniorów z OSP 
miała czwarty czas 

wykonania zadań. 
Uczestnicy zawodów otrzymali dyplomy i na­

grody rzeczowe, a zwycięzcy dodatkowo piękne pucha­
ry ufundowane przez burmistrza gminy. Była też trady­
cyjna grochówka. Nie zawiodła również pogoda, gdyż 
lśniące słońce ciekawie przyglądało się zmaganiom stra­
żaków, a potem połyskiwało w pucharach zwycięzców . 

Zawody zakończył pokaz nowego samochodu bojowe­
go, będącego od kilkunastu dni w jednostce OSP w Kę­
szycy Leśnej posiadającego działko do podawania wody 
na kilka sposobów i spryskiwacze zamontowane z przo­
du pojazdu. 

W dniu 3 września na stadionie w Międzyrzeczu od­
były się powiatowe zawody sportowo-pożarnicze dru­
żyn młodzieżowych (dzieci w wieku 12-151at). Na star­
cie stanęły z naszej gminy cztery drużyny : dziewczęta 

z OSP w Kalawie i z OSP w Kursku oraz chłopcy z 
OSP w Kalawie i z OSP w Wyszanowie . Tym razem o 
zwycięstwo walczyły najlepsze drużyny z powiatu mię­
dzyrzeckiego. Był to trudny egzamin dla młodych stra­
żaków. W grupie chłopców zwyciężyła sekcja z OSP 
w Wyszanowie . Był to wielki sukces tej drużyny i speł­
nienie marzeń chłopców i ich prezesa. Drużyna chla-
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pięca z OSP w Kalawie zajęła 3 miejsce, natomiast 
dziewczęta z OSP w Kursku zajęły 2 miejsce, a z OSp 
w Kalawie 3 miejsce. Udany start naszych naj młod­
szych strażaków na pewno będzie wielką zachętą do 
nauki i treningów, aby za rok móc sięgnąć po najwyż. 
sze trofeum w sportowo-pożarniczych zmagan iach. 

W n i edzie l ę 1 O września br. na starcie stanęły druży­
ny kobiece i męskie , aby również walczyć o zwycięstwo 
w powiatowych zawodach sportowo-pożarniczych . Dwie 
drużyny kobiece z naszej gminy: z OSP w Kęszycy Le­
śnej i z OSP w Pieskach zdobyły li i IV miejsce, a wśród 
seniorów sekcja z OSP w Wyszanowie zajęła 1 O miej­
sce, a z OSP w Kalawie 4 miejsce. Drużyna męska z 
Wyszanowa nie powtórzyła sukcesu swojej młodzieżo­
wej drużyny chłopięcej. Trochę trudności wszystkich stra­
żakom sprawiła zmiana regulaminu zawodów. Mamy jed­

nak nadzieję , że w .przyszłym 
ro ku sekcje z naszej gminy zdo­
będą najpiękniejszy puchar. Ży­
czymy im tego z calego serca. 

Minione miesiące w naszych 
Ochotniczych Strażach Pożar­
nych wypełnione były akcjami 
ratowniczo-gaśniczymi , ćwicze­
niami, sportowymi zmaganiami, 
radością , porażkami, a także 
smutkiem , gdyż odszedł z na­
szych szeregów druh ZYGMUNT 

OBST- naczelnik OSP w Kaławie, który zmarł nagle 
21.08.2000 r. w wieku 52 lat. 

Druh Zygm unt Obst wstąp ił w szeregi ochotniczej 
straży pożarnej w 1965 roku. Od początku wykazywal 
się wielką aktywnością i zaangażowaniem . Pelnil ko­
lejno funkcje: dowódcy sekcji, zastępcy naczelnika, a 
od 1981 roku był naczelnikiem. Poświęcał wiele cza­
su na utrzymanie sprzętu w stalej gotowości bojowej, 
brał czynny udział w szkoleniach i akcjach ratowniczo­
gaśniczych , a szczególnie wyróżniał się w pracy z mło­
dzieżą , która pod Jego czujnym i fachowym okiem 
poznawala tajniki strażackiego rzemiosła. Swoją dzia­
łalnością zjednał sobie wszystkich członków straży, 
cieszył się dużym autorytetem , był dobrym kolegą, 
życzliwym dla wszystkich i zawsze szczerze oddanym 
straży . W dowód uznania i za aktywną działalność od· 
znaczony był między innymi: brązowym , srebrnym i 
złotym medalem ,Za Zasługi dla Pożarnictwa " . Odszedł 

od nas nie tylko długoletni i zasłużony naczelnik OSP 
w Kaławie, ale także człowiek wielkiego serca, wrażli· 
wy i zawsze gotowy do poświęceń. W osobie zmarłe­
go straciliśmy wspaniałego Druha, a młodzież swoje· 
go nauczyciela . 

W głębokim żalu Zmarłego odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku : rodz ina, przyjaciele, delegacje 
powiatowego i gminnego zarządu ZOSP RP, poczty 
sztandarowe, członkowie ochotniczych straży pożarnych 
z terenu gminy i zaprzyjaźnionych jednostek, młodzież 
oraz miejscowe społeczeństwo. 
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! 

Barbara Sułkowska 
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Wszystkim, którzy uczestniczy li 
w ostatniej drodze mojego męża 

św. p. Mieczysława 
Pa1uszkiewicza 

składam serdeczne podziękowania 

żona z rodziną 

Wszystkim, którzy okazali współczucie 

i pomoc w ciężkich dla nas chwilach oraz 

uczestniczy li w pożegnaniu i ostatniej drodze 

śp. płk Bolesława Hanasza 
przyjaciołom, znajomym i sąsiadom 

serdeczne podziękowania 

składa pogrążona 

w bólu i smutku Rodzina 

Panu dr Wojciechowi Strugale oraz 

całemu personelowi z Oddziału 

Intensywnej Opieki Medycznej Szpitala 

w Międzyrzeczu serdeczne 

podziękowania za pomoc i troskliwą 

opiekę w ostatnich dniach życia 

śp. płk Bolesława Hanasza 
składa Rodzina 

Wszystkim, którzy okazali serce 

i uczestniczy li w ostatniej drodze 

śp. Mariana Jarnuta 
serdeczne wyrazy podziękowania 
i wdzięczności składa pogrążona 

w bólu i smutku 
rodzina Jarnutów 

deczne podziękowanie ordynatorowi 
Krzysztofowi Adamkowiczowi 

oraz lekarzom i całemu personelowi 
oddziału chirurgicznego 

wyrazy wdzięczności za troskliwą 
opiekę podczas choroby 

MarianaJarnuta 

składa 

lek. med. Jadwiga Krawiec 
specjalista neurologii i psychiatra 

oraz 

lek. med. Ryszard Krawiec 
specjalista neurologii i radiologii 

przyjmują w poniedziałki i środy 
od 16.00 do 18.00 

ul. Konstytucji 3 Maja 16 

Serdeczne podziękowania 
ordynatorowi oddziału internistyczno­

kardiologicznego w Międzyrzeczu 
doktorowi Piotrowi Jarmużkowi za 
troskliwą i bezinteresowną opiekę 
medyczną nad moim mężem 

Andrzejem Łabojewskim 
składa żona z córką 
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WIADOMOSCI HARCERSKIE 
GNIEZNO 2000 
W dniach od 2 do 12 sierpnia 2000 roku odbył 

się Światowy Zlot Harcerstwa Polskiego. Byli na 
nim harcerze z różnych stron naszego kraju. 
Była tam także nasza międzyrzecka 17 Drużyna 
Harcerska "WAGABUNDA" im. Wirgiliusza Szu­
by. Zgodzili się oni odpowiedzieć na parę pytań . 

DOMINIKA: Byłyście na Światowym Zlo­
cie ZHP Gdzie on się obył? 

MARTA: Ok. 35 km od Poznania i ok. 20 
km od Gniezna- na lotnisku w Bednarach. 

DOMINIKA: Czy takie zloty odbywają się 
co roku? 

DAGMARA: Nie, organizowane są one co 
kilka lat. Tan zlot jest już siódmym z kolei. 
Pierwszy zaś był w 1924 roku. 

DOMINIKA:]ak wyglądało miejsce Wasze­
go obozowania? Czy naprawdę podczas tych 
kilku dni było to "harcerskie miasto"? 

MARTA Tak, organizatorzy zapewnili nam 
wszystkie potrzebne rzeczy. Mieliśmy własne 
centrum handlowe, Pocztę Polską i pocztę 
harcerską, działającą tylko na terenie zlotu. 
Oprócz tego mieliśmy do dyspozycji telefo­
ny, placówkę WBK wraz z bankomatem, 

punkt usług fotograficz­
nych, biuro rzeczy znale­
zionych, kino i tzw. "cieka­
we" namioty, w których 
znajdowały się kawiarnie, 
tawerny, czyli miejsca spo­
tkat1 wieczornych. O nasze 
zdrowie dbali harcerze z 
ambulatorium zlotowego. 

Ponaclto codziennie ukazywała s i ę 
gazetka zlotowa ,,Zlotowe wieści", 
która mimo kłopotów technicznych 
związanych z huraganem ukazywała 
s ię regularnie. 

DOMINIKA: A propos huraganu. 
Z relacji telewizyj nych wynikało , że 

narobił on Wam mnóstwo szkód i był 
naprawdę groźny. A Wy jak go wspo­
minacie? 

DAGMARA: Można powiedzieć, 
że było całki em zabawnie. Śmiesznie 
wygląclał obóz po skończonej burzy, 
gdy większość namiotów l eżała w bło­
cie (w naszym poelobozie ostał s ię je-

den!). Najważniejsze jednak było to, że pomaga­
li śmy sobie nawzajem, wspierając s i ę w nieszczę­

ściu. Przy tym wszystkim nie opuszczał nas do­
bry humor. 

DOMINIKA: Z wiadomości telewizyjnych 
wiem, że było na zlocie 9 150 harcerzy. To bardzo 
dużo. jak byliście zorganizowani? 

MARTA: Nasz zlot podzielony był na gniaz­
da , które odpowiadały poszczególnym chorą­
gwiom. Każcle gniazdo dzie liło s i ę na podobozy, 
które tworzyły hufce 

DAGMARA: Natomiast przy bramach zor­
ganizowane były punkty łączności, gdzie war­
townicy odbierali wiadomości kierowane głów­
nie do komend. 

DOMINIKA: jakie są Wasze najciekawsze 
wspomnienia? 

MARTA Miałyśmy niezapomnianie wraże­
nia z posiłków - nigdy już nie tknę puree! 

DAGMARA: Bardzo miło wspominam bu­
rzę oraz fantastyczną atmosferę panującą pod­
czas niej. Chciałabym podziękować organiza­
torom za wspaniałe zajęcia np. z ekologii, któ­
re wiele mi dały. Oprócz tego poznałam wspa­
niałych ludzi, za którymi bardzo tęsknię. 

DOMINIKA: Bardzo dziękuję za poświęcony 
czas. Życzę Wam jak najwięcej takich zlotów i 
oby zawarte na nich przyjaźnie trwały wiecznie. 

Czuwaj! 

ZROKITNA ... 
W październiku szczególną uwagę zwracamy w 

codziennej modlitwie na tajemnice różańcowe. Prze­
żywamy Boże i nasze chwile radości, smutku i bla­
sku. Tajemnice różańcowe życia Jezusa, Maryi, Jó­
zefa, apostołów i innych osób z Ewangelii wplecio­
ne są w nasze sprawy codzienne: te zwykłe, szare, 
smutne, bolesne, ale i te radosne, szczęśliwe, wznio­
słe . Jakże często modlitwą różańcową obejmujemy 
naszych bliskich , krewnych, przyjaciół, znajomych. 
Modlimy się za chorych, cierpiących, za nieszczęśliwych. Parniętamy 
o tym, aby być wdzięcznym Bogu i ludziom i dlatego nasze "paciorki" 
przesuwamy z myślą o tych, którzy nam pomogli, są naszymi dobro­
czyńcami. W ciągu całego Roku Jubileuszowego spotykaliśmy się· i 
nadal spotykamy- z różnymi ludźmi, których obejmujemy naszą modli­
twą. Tak często ktoś nas prosi: pomódl się za mnie, tak mi ciężko, mam 
kłopoty. Odpowiadamy: dobrze, dobrze, pomodlę się. A potem ... ? Zapo­
minamy, trudno się "wziąć za modlitwę", a wieczorem jesteśmy zmę· 
czeni, rano zaspani. 

Najważniejszym wydarzeniem modlitewnym w Sanktuarium będzie 
pielgrzymka najbardziej rozmodlonej grupy- Róż Różańca. Pielgrzym· 
ka grup różańcowych będzie 1.10.2000, główna uroczystość o godz. 
10.00. W Domu Rekolekcyjnym swoje spotkania modlitewne będą mia­
ły następujące grupy: 

6-7-8 październik- uczniowie szkół rolniczych 
13-14-15 -grupa osób dziękujących za łaskę trzeźwości 
20-21-22 -spotkania rodzinne dialog we dwoje 
27-28-29 -poradnictwo rodzinne 

Ks. Tadeusz Kondracki Kustosz Sanktuarium 
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Krok do przodu, 
czyli o BANKOMATACH 
Wraz z coraz większym i ekspansywnym rozwojem nowoczesnej cywili­

zacji technicznej i dążeń w usprawnianiu gospodarki państwa jak i zarzą­
dzaniu pi eniędzmi powstała sieć banków, które oferują nam, zwykłym 
zjadaczom chleba, coraz to nowocześniejsze usługi. Powiedzenie, że 
pie niądze są bezpieczne w banku, jest akurat na czasie. Banki zaofe­
rowały nam jako indywidualnym klientom to, czego często zazdrości­
li śmy innym wysoko rozwiniętym krajom Europy. 

Tym novum są bankomaty. Są to urządzenia kasjerskie, umożliwia­
jące dokonywanie wypłat przy pomocy odpowiednich kart magnetycz­
nych, o różnych symbolach, które bankomat akceptuje. Sposób ko­
rzystania z bankomatów jest bardzo prosty. Pomocą służą informacje 
wyświ etlane na ekranie urządzenia. Pokrótce opiszę sposób posługi­
wania się urządzeniem, być może, nie wszyscy posiadacze kart wie­
dzą , jak się nimi posługiwać. 

W celu pobrania czy też dokonania operacji wypłaty należy: 
*wsunąć kartę do oznaczonej szczeliny /pamiętać trzeba o prawi­

dłowym włożeniu karty/; 
* następnie wybrać trzeba język informacji naciskając odpowiedni 

klawisz / standardowo używa się j . angielskiego, niemieckiego lub fran­
cuskiego/ ; 

* "wystukać" na klawiaturze bankomatu przypisany karcie nu­
mer PIN; 

* nacisnąć klawisz wskazujący opcję "wypłata" ; 
* odpowiednim klawiszem oznaczającym wysokość kwoty wybrać 

ją / 0 zł, 20 zł, 50 zł, 100 zł, 200 zł/. 
Jeżeli bankomat zaakceptuje nasze polecenie , wysuwa kartę, wy­

daje pieniądze oraz potwierdzenie dokonania operacji, które to ban­
komat również wydaje na nasze żądanie po wybraniu opcji "TAK" 
lub "NIE". 
Na leżywziąć pod uwagę, ażeby nie powodować takich sytuacji, żeby 

przez pomyłkę lub nieuwagę wprowadzać nieprawidłowy PIN któryś 
tam raz z kolei , a dokładnie po raz czwarty. Może to spowodować blo­
kadę karty, a to oznaczać może uniemożliwienie dokonania transakcji 
przez posiadacza karty do czasu skontaktowania się z bankiem, który 
jest właścicielem bankomatu. Ze względów bezpieczeństwa kartę jak 
i pieniądze wydawane przez bankomat należy zabrać jak najszybciej, 
ponieważ bankomat po kilku sekundach z powrotem je "połyka". 

W naszym mieście funkcjonują dwa bankomaty. W dniu 21 czerw­
ca zaczął swą pracę bankomat, który znajduje się w holu wejścia do 
PKO BP. 

W dwa tygodnie później zaczął działać bankomat należący do Ban­
ku PEKAO SA, znajdujący si ę tuż przy skrzyżowaniu głównym. Na 
koniec kilka rad praktycznych. Nie powinniśmy pobierać z bankoma­
tu jednorazowo dużych kwot, a PIN radzę "wystukiwać" raczej dys­
kretn ie i pamiętać trzeba o zabraniu karty. 

Ewentualne pytania lub reklamacje dotyczące pracy bankomatów 
należy kierować do placówek banku, których adresy są umieszczone 
na urządzeniach. Banki, o których mowa, mogą udzielić informacji 
dodatkowych dotyczących symboli i nazw kart, każdy bankomat ma 
oznaczenia, jakie karty można realizować, (akurat te, które znajdują 
się w obiegu). 

Bankomat to dogodne, nowoczesne urządzenie pozwalające nam na 
pobieranie pieniędzy z naszych kont osobistych oraz zaoszczędza nam 
czas na "bieganie" do banku i wyczekiwanie w kolejkach do kasy. 

Informacje na temat pracy bankomatów uzyskałem od dyr. Banku 
PEKAO SA p. DŻUMAGI oraz dyr. Banku PKO BP Oddział w Mię­
dzyrzeczu, p. JOIAN1Y KRAJNIK oraz z ulotki wydanej przez Bank 
PEKAO SA 

Eugeniusz Luc 
P.S. Ze względu na obowiązujący standard ustawienia bankomatów 

nie ma żadnej możliwości, aby z tych urządzeń mogła korzystać osoba 
niep ełnosprawna poruszająca się na wózku inwalidzkim. Tym osobom 
radzę korzystać z usług bezpośrednio w bankach. Bank PEKAO SA przy 
ul . Poznańskiej ma bardzo wygodny "podjazd" w postaci windy. Na życze­
nie ochrona banku służy pomocą. Gorzej natomiast jest "wjechać" do 
banku PKO BP, albowiem nie pomyślał o tym projektant tegoż budynku. 
Może w Przyszłości się to zmieni. 

l Powiatowy 
Konkurs 

Plastyczny 
W poprzednim numerze "Kuriera Międzyrzec· 

kiego" zapraszaliśmy i zachęcali śmy Państwa do 
udziału w wystawie prac poświęconych naszym 
rzekom: Obrze i Paklicy". Dziś więcej szczegó­
łów. Wystawa na temat "Rzeki znane i nieznane­
Warta, Obra i Paklica odbędzie się w kwietniu 
przyszłego roku . Przy tej okazji zostanie przepro· 

wadzony I Powiatowy Konkurs Plastyczno·Literacki pod 
patronatem Starosty Międzyrzeckiego. 

Nasza "mała ojczyzna" posiada niezaprzeczalnej urody walory przyrod­
nicze i historyczne. Mieszkają tu również ludzie potrafiący dostrzec i u trwa· 
lić jej piękno. Zachęcam więc wszystkich, którzy posiadają już . wykonane 
zdjęcia, obrazy czy rysunki wiążące się z naszymi rzekami lub ich okolica· 
mi o zgłaszanie tych prac na wystawę . W każelej gminie znajdują się lu­
dzie władający piórem i opisujący przyrodę właśnie w ten sposób. Zachę­
cam ich także do zgłaszania swych prac na ten konkurs. Może to być wiersz, 
nowela, skecz lub opowiadanie. 

Oglądałem wiele różnorodnych prac dotyczących przyrody naszych 
okolic. Jestem przekonany, że znacznie więcej prac nie było dotąd prezen­
towanych. Ponadto mamy najbardziej kolorową porę roku i można jesz­
cze w tym czasie wykonać wiele zdjęć i obrazów. Prawdziwe zimy rzadko 
u nas bywają, warto więc również utrwalić naszą przyrodę o tej porze roku. 

Konkurs oceniany będzie przez profesjonalistów w następujących kate· 
goriach: 

· Rzeki: Warta, Obra i Paklica / przyroda i budowle/ 
·Dorzecze Obry / przyroda i hi storia/ 
- Krótka forma literacka na temat rzek i przyrody naszego powiatu . 
Prace oceniane będą pod względem artystycznym i poznawczym, ella-

tego też prosimy o opis danego miejsca. Najlepsze prace, oprócz nagród, 
zostaną zamieszczone w albumie. Nieprzekraczalny termin zgłaszania prac 
- 31.03.2001. 

Ponieważ "Kurier Międzyrzecki" nie dociera do wszystkich miejscowo­
ści naszego powiatu, proszę dziennikarzy innych mediów z naszego terenu 
oraz wszystkich animatorów kultury o pomoc w rozpropagowaniu i prze­
prowadzeniu konkursu oraz wystawy. Spodziewam się, że samorządy gminne 
włączą się również w promocję swojego terenu, fundując nagrody dla auto­
rów najlepszych prac. Szkoły, przeprowadzając konkursy ekologiczne, za­
chęcą również swoich uczniów do przyjaznego przyjrzenia się swojemu oto­
czeniu . Uważam, iż warto pokazywać piękno naszej przyrody, jej niszczenie 
i zagrożen i a. Przy tej okazji warto również pokazać znaczenie gospodarcze 
naszych rzek teraz i w przeszłości. A co z przyszłością? 
Uważam, że wszystkie te aspekty są dobrze ujęte w statucie i uchwale 

programowej Stowarzyszenia Gmin Nadobrzańskich. Spodziewam si ę, że 
Marszalek Województwa Lubuskiego zechce się włączyć w cykl imprez 
związanych z propagowaniem urody naszej części łubuskiego regionu . 

Pytania, wątpliwości i propozycje można zgłaszać pod adresem redak­
cji KM lub kontaktować się z p iszącym te słowa. 

Bohdan Rusiecki 

Przygoda z komórką 
W sklepie elektrotechnicznym przy ul. Osiedle Centrum l, we wrze­

śniu, załatwialam uruchomienie telefonu komórkowego . Uprzejma 
sprzedawczyni zaproponowała mi wykupienie karty za 50 zł i 25 zł za 
rejestrację, na co wyraziłam zgodę. Włożona przez nią karta nie zosta­
ła przyjęta przez mój aparat. Po prostu była niewlaściwa . Poprosiłan1 o 
zwrot pieniędzy. Sprzedawczyni uznała, że w tej sprawie zadecydować 
musi kierownik. Zjawił się po chwili i zawyrokował, że za ten błąd tyl­
ko ja odpowiadam. Nie tylko odmówił zwrotu pieniędzy, ale zachował 

się arogancko i komentował spra­
wę w kategoriach absurdu. 

Nie warto korzystać z tego 
rodzaju usług w tym miejscu. 

/ Nazwisko znane redakcji/ 
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Przyjechali ... 
Znaleźli się w Międzyrzeczu po raz drugi- zimą 

1998 r. byli już z koncertem w kościele w Obrzy­
cach. Tym razem z okazji Roku Jubileuszowego 
2000 zaprosił ich proboszcz parafii św. Jana 
Chrzciciela, ks. dziekanMarek Walczak. Nie bez 
znaczenia była też ich przyjaźń z ks. Pawlem z tej 
parafii (znają się od 1997 r., dwa lata temu byli na 
jego Prymicjach w Pabianicach - właśnie tam po 
raz pierwszy zagrali wspaniale mszalne "Gloria") . 

Zjeżelżali się kolejno z różnych stron. Małgo­
sia z J acl<iem i Ja-
nusz pi erwsi, 
żeby wieczorem 
zdążyć na próbę 
z parafialną scho­
lą- przyj eżdżając 
gdzieś, zawsze 
starają się zaan­
gażować mieJ­
scowe siły. Bar­
tek z Gubina, 
prosto z zaj ęć. 
Łukasz do późna 
załatwiał jakieś 
pilne sprawy w 
Nowej Soli. 
Ostatni ściągnął 
Wojtek, dopiero 
nad ranem 
przez całą sobotę 
nagłaśniał Dzień 
Młodych z Ra­
diem Maryja na 
Jasnej Górze. 
Tak jest zawsze: 
setki przejecha­
nych kilome­
trów, zarwane 
noce, pośpiech, 

Małgosia 
Samborska 

i Jacek Ratajczyk 
liderzy OWEYO 

zabieganie. Mimo to tryskają humorem, nie ule­
gają złym nastrojom, nie poddają się zmęczeniu. 
Są doskonale zorganizowani i bardzo ofiarnie so­
bie pomagają w pracy tak, aby osiągnąć jak naj­
lepszy efekt przy równomiernym rozłożeniu sil 
całego zespołu. Widać, że łączy ich nie tylko 
wspólne muzykowanie, ale i głęboka, sercleczna 
przyjaźń. 

Małgosia i Ja cek 
Liderów zespołu - Małgorzatę Samborską 

i Jacka Ratajczyka- może pamiętamy z "Wol­
nej Grupy Bukowina". Ludzie, o których moż­
na by książkę napisać. Są małżeństwem, 
mieszkają we Wrocławiu . Warto poznać ich 
dom - ciepły i gościnny, jak w piosenkach 
SDM-u. Małgosia jest serdeczna, ciepła i do­
bra , tryska humorem, nawet w martwych 
przedmiotach odnajduje duszę. Jacek 
stanowczy, trochę milczący, w pracy wymaga­
jący do perfekcji. Wydają się być całkowitymi 
przeciwieństwami i może właśnie ellatego tak 
cudownie się uzupełniają. Od kilku lat zaan­
gażowali się całym sercem w Ruch Odnowy w 
Duchu Świętym, zaczęli tworzyć muzykę 
chrześcijańską, którą określają jako "pieśni 
uwielbienia". Urzekające jest ich przeżywanie 
chrześcijaństwa - takie gorące i ofiarne, ale 
zarazem bardzo naturalne , bez jaki ejś pozy i 
mocno osadzone w codzienności. Wiara po 
prostu j e s t ich codziennością . Jacek: "W 
chrześcijaństwie najważniejszy jest kerygmat 
-prawda oJ ezusie, który zmartwychwstał, jest 
i żyje w Kościele, chce zbawić każdego z nas. 
To właśnie mamy ludziom do przekaza­
nia.""Spotkanie z Jezusem musi oznaczać ra­
dość, bo On nas tak bardzo mocno kocha. 
Wyrażeniu tej radości ma służyć nasze posłu­
giwanie"- mówi Małgosia do uczestników nie­
dzielnego koncertu. 

Co to jest OWEYO? 
Małgosia i Jacek z grupą przyjaciół przygo-

KURIER MIĘDZYRZECK I 

towywali ki edyś muzyczną oprawę "Marszu 
dla Jezusa" we Wrocławiu. Wtedy też wyszły 

pierwsze nagrania, tzw. "pomarańczowa kase­
ta" ze śpiewami uwielbienia. Powstała myśl, 
aby grać i tworzyć elalej dla Jezusa. Od swoje-
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i taka obecność Ducha Świętego, jaką chyba każ. 
cly z nas mógł odczuć, umocniła mnie w wierze" 
. Marta: "Poclobalo mi się bardzo. Nie spodzi~ 
walam si ę, że będzie tak wspaniale. Już dawno 
nie bawiłam się tak dobrze i to w kościele". 

go przyjacie la - czarnoskórego .--------------.... 
mieszkańca Amsterdamu urodzo-

Dominika: "Niesa­
mowite · przeżycie. 

Czułam cały czas 
obecność Jezusa 
wśród nas, któremu 
ofiarowalam radość 
płynącą z muzyki, z 
tańca, a przede wszyst­
kim z modlitwy". 

nego w afrykańskim buszu- otrzy­
mali kiedy ś w prezencie piosenkę 
z powracającym w tytu le zawo ła­

niem "oweyo!". To afrykańskie sło-
wo oznacza okrzyk radości - tak 
powstała nazwa zespołu. Dali się 
poznać z dużych spotkań modli­
tewnych (mod litwa z o. Tarclif­
fem w Gorzowie - 1996 r.; Kon­
gresy Charyzmatyczne naJ asnej 
Górze i we Wrocławiu (1998). 
Grali na spotkaniu z Ojcem Św. 

WE 
w Gliwicach (1999). Obecnie w skład zespo­
łu wchodzą: Ja cek Ratajczyk perkusja, 
śpiew; Małgorzata Samborska- śpiew; Ja­
nusz Brzozowski - gitara, śpiew; Bartek 
Pietsch gitara basowa, śpiew; Łukasz 

Pietsch - inst. klawiszowe, śpiew. Najczę­
ściej towarzyszy im jeszcze Wojtek Biało­
skórski - akustyk, organista, wspomagający 
też często swoim głosem. Słuchając OWEYO 
zwraca się uwagę na dwie sprawy zasadn i­
cze: uderza profesjonalny poziom gry i fan­
tazja wykonania, a zadziwia uduchowienie 

obecne nawet w twardych, rockowych uderze­
niach. Czują się swobodnie w różnych kierun­
kach i stylach. Niezwykłym atutem jest też 
osobowość Małgosi , pełnej dynamiki i nie usta­
jącej w dialogu z publicznością na koncertach. 

Koncert: 
Wieczorna msza św. jest szczególnie uroczy­

sta i starannie oprawiona muzycznie. Dosyć 
ciasno, nie tylko ławki pełne . Cudownie zagra­
ne, żywiołowe "Gloria", czyli dobrze nam zna­
ny mszalny hymn "Chwała na wysokości 
Bogu" już na początku wyciska sporo łez . Po­
tem klimat się zmienia. Kilkanaście minut po 
19.00 w kościele gasną światła, za to prezbite­
rium wypełnia się strugami blasku płynącego 
z potężnych, wielobarwnych reflektorów. Fala 
mocnych dźwięków wypłasza z kościola reszt­
kę zatwardziałych konserwatystów. Koncert 
tworzy muzyka i światło, które wzmacnia od­
czuwanie poszczególnych utworów. Zielono­
niebieski reflektor cały czas oświetla taberna­
kulum, wyraźnie widoczne nad głowami gra­
jących. Chwilami, po efektownych, mocnych 
zakończeniach, gasną wszystkie światła i przez 
chwilę jedynym punktem odniesienia jest pu l­
sująca przed ołtarzem wieczna lampka. W ten 
sposób cały koncert skupia się na Tym, dla 
kogo jest zagrany - na Jezusi e. Wszystkim 
'!dzieła si ę zapał do tańca i wspólnej zabawy. 
Swiątynia przypomina jakąś niezwykłą dysko­
tekę- ale jakże inną od tych nam znanych. Tu 
wszyscy bawią się razem i czynią to na chwa­
łę Gospodarza tego domu. Po dwóch godzi­
nach OWEYO umiejętnie wycisza atmosferę i 
kilkaset osób - nie tylko młodych, bo i wielu 
starszych dotrwało do końca- kończy wieczór 
wspólną modlitwą. Rozchodzą się wyciszeni, 
radośni, ale spokojni . 

W oczach uczestników: 
Dagmara: "Koncert OWEYO będę wspominać 

bardzo miło. Cudowna atmosfera, jaka panowała 

jenia, nie wiem". 

Daniel: ,J estem za­
skoczony. Wszedłem 
do kościoła przypad­
Idem i nie spodziewa­
łem się muzyl<i z taką 
klasą. Szkoda, że mu­
szę ju ż wyjść - mam 
jutro sprawdzian". 

Anka: "Poclobalo mi 
się, było fajnie. ·Ale 
mam wątpliwości, czy 
taki styl w kościele to 
dobry pomysł. Może 
to skutek przyzwycza-

Starsza pani: "Kości ół to nie dyskoteka. Nic 
powagi dla miejsca świętego - dla mnie to nie do 
przyjęcia. Dziwne, że księża na to pozwalają" . 

Inna starsza pani: "Wychodzę, bo dla mnie jest 
za głośno, ale nie mam nic przeciwko temu, żeby 
młodzież po swojemu uwielbiała Pana Jezusa. 
Przecież w sierpniu nawet Ojciec Św. w Rzymie 
tak pięknie bawił się z młodymi . Kościół jest i dla 
nas, starych, i dla nich". 

Małżeństwo w średnim wieku: ,Jesteśmy za 
starzy i za tędzy, żeby się bawić takjak nasze dzie­
ci, ale byliśmy do ko1ka. Jesteśmy pod wraże­
niem. Może to jest właśnie nowa kultura, jakiś 
nowy styl do zaproponowania na III tysiąclecie?' 

Jak podsumować? 
Może wystarczy ten rysunek, zamieszczo­

ny w jednym z zachodnich chrześcijańskich 
czasopism: 

Cz:sto 11, mdlwJ, il ie~t•m t.dZD 
zamłtni~y. l'opt~ - · bram at jest szere~­
kct otWarta. Odwiedź nrnieo. a1 przaJ<orus1 
tlę: Tu wiej~ 5wi•ży powietL · 
. . Twói KtJŚcKił 

Były i sprawę zdały: M. & S. 
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OBYS CHINSKIE DZIECI UCZYŁ 
Październik jest miesiącem zawierającym Święto Edukacji Narodowej. Z 

tej okazji rozmawiam z długoletnim pedagogiem Zofią Ratajczyk, która na­
dal interesuje się młodzieżą i stara się pomagać młodym, zdolnym. Ze 
swoimi wychowankami, absolwentami ZSB w M-czu z roku 1975 spotkała 
się 24 czerwca 2000 r na balu w "Piastowskiej". 

- W.M. Czy było to pierwsze Wasze spo­
tkanie? 

- Z. R. Pierwszy raz spotkali śmy s i ę 10 lat 
temu na zjeździe w szkole. Była wtedy możliwość 
wymiany wrażeń i relacji z całym gronem nauczy­
cielskim. Ustalono, że będziemy spotykać s ię co 

swojej rodzinie. Wielu skoi1czyło studia, docho­
wało się wnucząt. 

Po toastach i życzeniach były tańce i rozmowy 
w małych grupach. Dostarczyły mi wiele wiado­
mości o wychowankach. Jedna z nich np. ma cór­
kę, która w Chinach uczy dzieci angielskiego. 

mach wychowawczych żałowałam, że nie we 
wszystkich dzisiejszych szkołach jest możliwe pro­
wadzenie zajęć pozalekcyjnych, że mało jest oka­
zji do dobrego poznania wychowanków, ich śro­
dowisk rodzinnych , tworzenia więzi ze szkołą. 

- W.M. Skąd twoi byli uczniowie przyje­
chali na to spotkanie? Kto był organizato­
rem? 

- Z. R. Część osób nadal mieszka w Między­
rzeczu i okolicy, ale niektórzy przyjechali z dru­
giego krańca Polski, inni z Niemiec i Anglii. 

Słowa uznania i podziękowania za zorganizo­
wanie spotkania chcę przekazać Ewie Grząśle-

Od lewej: Zb. Bucbert z żoną, pan Pecelt, 
K. Ośko, M. Pecelt, R. Kuroch 

Od lewej: pp.Sroka, T. Słonimski , H. Żyża-Mielnik, Z. 
Ratajczyk, W. Liebner, K. Ośko-Szykulska, p. Liebner, H. 
Czubak-Kowalewska, M. Lisek-Jednorowicz, p. jednorowicz 

S lat, ale dopiero teraz udało się zgromadzić więk­
szość uczniów mojej klasy z żonami i mężami . 
Moment powitania był niezwykle interesujący, bo 
często trzeba było dobrze się przyjrzeć, aby do 
osoby dopasować nazwisko. 

- W. M. Czy sprawdzałaś obecność? Jak 
przebiegało spotkanie? 

-Z. R. Nie miałam dziennika, ale przechowu­
j ę dzienniczek obserwacji klasy, z którego sko­
rzystałam. Każdy obecny opowiadał o sobie i o 

Wspominaliśmy wspólne 
wyjazdy, obozy, rajdy, wycieczki do NRD i wykop­
ki w PGR Kaława . Któregoś razu uczniowie chcie­
li wcześniej zakoi1czyć pracę, mimo że na polu 
zostały ziemniaki. Zaczęłam więc zbierać sama, po­
wtarzając, że to , co grupa zrobi w 15 minut, jedna 
osoba musi robić ponad dwie godziny. Po chwili 
przyłączyły się do mnie pojedyncze uczennice, a 
wkrótce reszta klasy. 

Słuchając ich opowiadai1 o dzieciach i proble-

wicz obecnie z Niemiec i Krystynie Ośko-Szui· 
kowskiej ze Szczecina. Równocześnie pozdra­
wiam tych wychowanków, którzy nie mogli wziąć 
udziału w naszym spotkaniu. 

Następne planujemy za rok w Pszczewie. 
-W. M. Dziękuję za rozmowę i życzę wie­

lu radosn ych spotkań z młodzieżą byłą i 
obecną. 

W. Murawska 

Lalka- Lubuszanka 
W naszym kalendarzu jest ~ieleróżnego rodzaju świąt, a w niedalekiej przeszłości 

dni świątecznych było jeszcze ~ięcej. Wszystko to organizowane było z myślą o przy­
jemności świętowania . Górnicy, hutnicy, rolnicy, kolejarze, ludzie kultury itd. itp. wszy­
scy w tym dniu byli odz6aczani,. j hqnorowani, a przede wszystkim dobrze mieli się 
bawi ć. Nie wiem jak szanowni":cf~!ęlńicy, ale ja do dnia 15 wrześnianiellfiedzialem, że 
również indyk może miećśwgje .sw'!ęlo. Znane j~st nam amerykąń,s~t~ ~~ięto Dziękczy­
nien ia, którego · 9,~P?t§Ly"~~. ję~~~~Jg~pie1IQ,2X,k, ·ale dzień . te~ :~~aJfpie;;iestdniem,+w • 
którym to tak wiel.e· się mówi . g: tymJ}żytęqznym ptaszku. Jest oh'ra:czej ofiarą na ołtarzu· 
i talerzu, a nie pr.zedmiotem· rqzwątań · ~aukowych. Właśnie 15 wrześńia w hotelu w 
Kęszycy Leśnej odbyło s i ę symp~ózjum naukowe pod nazwą "Święto indyka": Było to już 
szóste spotkanie tego rodzaju adresowane przede wszystkim do hodowców indyków, 
producentów pasz i przetwórców. Organizatorami seminarium byli panowie Bilon i Paw­
łowski z firmy FarmpoL O tym; jak racjonalnie stosować pasze, jak zapobiegać choro­
bom oraz jak podnosić jakość mięsa mówili naukowcy i praktycy z Kanady, Holandii i z 
Puław. W naszym powiecie orazw sąsiednim świebodzińskim jest kilka znaczących ferm 
drobiu specjalizujących się w chowie indyków. Znaczący producenci są w Międzyrze­
czu, Skwierzyn(e, Swiebodzinie, Pieskach czy w Poźrzadle. Z myślą o nich, alerównież 
o nas, czyli wszystkich konsume~tach , dyskutowano jak postępowąćZ iridykamL ąby 
były tanie, smaczrre i zdrovve· .N.ie' \vtern, jakie było wcześniejsze zaa.ngażowanieprzed;:: 
miotu obraa, wiem naiomiasti>jak~kończyło się przedwczesne gdybanie o nieazieli /: 
Wykłady i dyskusja trwały aż dq \Yieczóra i na koniec, zgodnie z tradycją, podano pi e- . 
czonego ... dzika. Uciestnicy.igodnie podkreślali owocne obrady, życzliwą atmosferę . 
oraz dobrą obsługę i umówili się'na spotkanie w przyszłym roku. 

Bohdan Rusiecki 

. promuje Międzyrzecz 
Międzyrzeckie Kolo ,Wspieramy Mlode Talenty" zajmuje się również dz i ałalnością 

edukacyjną. Jedną z form tej działalności jest opracowanie stroju lubuskiego i wykona­
nie laleczek - Lubuszanek. 

Nad strojem i laleczkami pracowal zespól w składzie : Ewa Lamcha, Monika Zwierz­
chowska, Zofia Ratajczyk, Zenon Nowak, Janusz Grządka. Prace konsultowala 

dyrektorka Muzeum w M-czu mgr 
M. Patorska. Dla naszego kola jest 
to sposób na promowanie regionu 
lubuskiego. Laleczki są kupowane 
przez osoby wyjeżdżające za gra­
nicę jako prezenty. Obdarowujemy 
nimi sponsorów, gości , działaczy 
samorządowych , parlamentarzy­
stów itp. Nasze laleczki oraz inne 
prace rękodzielnicze wykonane 
przez wolontariuszki kola wzboga­
ciły wystawę w Muzeum Etnogra­
ficznym w Ochli. 

{21 maja -15 września 2000 r.) 
Laleczki w stroju lubuskim są w 

sprzedaży w Ośrodku Informacji 
Turystycznej znajdującym się w bu­
dynku bramnym Muzeum w M-czu. 

W. Murawska 
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W szkole o seksie? 
Drodzy Rodzice, jeśli Wasze dzieci są prawie dorosłe , a trudno z nimi rozmawiać 

o ,tych sprawach", nie martwcie się ·w szkolach są przygotowani do tego wykładow­
cy. Aby w szkole mówić o seksie, należy mieć zgodę rodziców dzieci (którzy wypeł­
niają odpowiednią deklarację) oraz kwalifikacje zdobyte albo na studiach podyplo­
mowych, albo na specjalnych kursach kwalifikacyjnych. Mój kurs to 250 godzin 
wypełnionych wykladami i ćwiczen i ami z filozofii , socjologii , biomedycznych zagad­
nień , seksuologii, psychologii , komunikacji interpersonalnej, metod naturalnego pla­
nowania rodziny, zagadnień prawnych oraz metodyki i dydaktyki przedmiotu . Freud 
słowo ,seks" stosowal na określenie współżycia piciowego osobników różnej lub tej 
samej pici . Słowo to spotykamy w formularzach wizowych i oznacza ono "pleć" . Od 
urodzenia, a nawet wcześniej jesteśmy istotami plciowymi, a popęd seksualny ma 
na celu zachowanie gatunku. Przyjemność , jaką przy okazji przekazywania życia 
odczuwa się , ma zrekompensować leniwemu z natury cz łowiekowi olbrzymi wyda­
tek energii (podobno równy przerz uceniu 1 tony węgla) . Człowiek niepokorny i 
zarozumiały zapragnął przyjemności bez konsekwencji. Najbardziej lapczywie chcą 
korzystać z życia ludzie młodzi , najsilniej przeżywający emocje. Czy można ich 
przekonać , aby uprawiali jedynie seks uświęcony sakramentem małżeństwa? Pro­
wadząc zajęcia zorientowałam się , że wielu uczniów ma już za sobą inicjację seksu­
al ną i znają w różnym stopniu środki antykoncepcyjne. Na pierwsze lekcje z wycho­
wania do życia w rodzinie szlam z pewną nieśmiałością , ale i determinacją. Przed­
stawilam siebie i proponowane zagadnienia. Pytalam o ich własne tematy. Byłam 
ciekawa, co według nich jest naczelnym organem seksualnym człowieka. Tylko 
niewielu odpowiadało , że MÓZG. Wiele odpowiedzi dotyczyło z upełn ie innych orga­
nów. Cóż zdarza się , że niektóre osoby zachowują się tak, jakby rozum im się zsunął 
poniżej pasa. Zawsze warto pamiętać o naturalnym układzie człowieka. Najwyżej 
mózg- siedziba rozumu, pod nim serce- utożsamiane z uczuciami i na samym dole 
narządy rozrodcze- siedlisko popędów . Nikt długo nie wytrzyma stojąc na głowie , 

nawet jeśli początkowo bardzo mu się to podoba. Już słyszę buntownicze okrzyki : 
Jesteśmy wolni, kochamy się , chcemy być ze sobą jak najbliżej jak można , dlaczego 
mamy czekać! Akt milości daje partnerom poczucie szczęścia , zadowolenia, akcep­
tacji, ale tylko w przypadku obustronnej stuprocentowej zgody i wewnętrznego prze­
konania każdego z partnerów, że postępuje właściwie . Wtedy pozostawia piękne 
wspomnienia. Czasem piękne wspomnienia pozostają po romantycznej milości nie 
,skonsumowanej". Sprawa zdobycia partnera wydaje się ostatnio latwiejsza u ludzi 
niż u zwierząt. Emitowane w TV "Życie ptaków" pokazało ile starań musi wiożyć 
samiec w znalezienie towarzyszki życia. Niektóre nawet budują i ozdabiają "domy". 
No tak, tylko że w tym przypadku chodzi o uzyskanie zdrowego potomstwa. Ale 
wygląda to romantycznie. Liczne pisemka dla dziewcząt oferu ją recepty "jak go 
zdobyć" . Alpin iści (pici obojga) też zdobywają trudne szczyty górskie, ale później 
schodzą w doliny. Pisma kobiece odpowiadają na pytania "jak cię miły zatrzymać" 
albo "jak ze sobą wytrzymać". Zadaniem zajęć "Wychowanie do życia w rodzinie" 
jest przygotowaniem młodzieży do stworzenia trwałych , szczęśliwych związków 
opartych na milości , szacunku, odpowiedzialności, uświadomienie znaczenia każ­
dego z aspektów wspólnego życia . Moim ulubionym ćwiczeniem jest zabawa w 
drzewa i kwiaty. Uczniowie kolejno zwracając się do siebie po imieniu mówią , z jakim 
drzewem (chłopiec) lub kwiatem (dziewczyna) kojarzy się siedzący obok np. "Ewo, 
kojarzysz mi się z różą" czy "Zbychu, kojarzysz mi się z dębem" . Zabronione są osty, 
pokrzywy, kaktusy. Przeważnie robi się mila atmosfera (zachęcam do zastosowania 
w trakcie większych , ale do 15 osób spotkań) . Bywa też i tak, że są osoby, które nie 
potrafią powiedzieć koledze czegoś miłego. Jeśli do tego dolożyć ulubio-
ny zwyczaj częstego krytykowania chętniej niż chwalenia, to trudno 
si ę dziwić , że otacza nas wielu najeżonych nad­
wrażliwców , którzy rozpaczliwie potrzebują ak­
ceptacji , przytulenia i poczucia bezpieczeń­
stwa. l jak to pogodzić z panującą ostatnią 
modą na pozę cynicznego twardziela? 
Może warto spróbować otworzyć zaciśn ię­

tą pięść i polożyć na niej cukierek lub owoc ... 
Dla siebie i bliźniego. · B UNIA 

"Na świecie nie ma nic piękniejsze­
go od pobudzania ludzi do śmiechu" 

/M. Achard/ 
18.09.2000 r w Międzyrzeckim Domu Kultury wystąpił kabaret "Pod 

Spodem" z Poznania. Program rozpoczął dyrektor MPK, (czyli Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Kabaretowego), który w kilku słowach przybliżył 
repertuar, z jakim wystąpi grupa. Poclczas wicłowiska mogliśmy u słyszeć 
nie tylko zabawne dialogi, ale również posłuchać piosenek w wykonaniu 
pana Lucjana Andrzej czaka. Obiektem żartów były przecle wszystkim zbli­
żające się wybory prezydenckie, również rozszyfrowano, co oznacza skrót 
BHP (Balangi, Hulanki, Picie) oraz skrytykowano rządzących. 

Ponieważ występ nagrodzony został brawami, a śmiech królowal na sali, 
myślę, że występ podobał się publiczności. N. S. 

11 FESTIWAL PIOSENKI-, 

DOMOW POMOCY SPOŁECZNEJ 
WOJEWÓDZTWA LU SUSKIEGO 

TURSK- SULĘCIN 2000 
Podobnie jak rok temu Domy Pornocy Społecznej w Tursku, starostwo powiatowe w 

Sulęcinie pod patronatem wojewody lubuskiego dnia 16.09.2000 zorganizowały na te­
renie MOKSiR w Sulęcinie 11 Festiwal Piosenki. Różnorodne w formie występy DPS-ów 
przeplatane były występami młodych artystów Ziemi Sulęci ńskiej. 

11 Festiwal Piosenki był imprezą profesjonalnie zorganizowaną , nie zabrakło lokal­
nych i wojewódzkich oficjeli , przepięknej oprawy oraz atrakcyjnych nagród. Mieszkańcy 
domów pomocy społecznej i ich kadra udowodnili licznie zgromadzonej widowni jak 
całoroczna praca z mieszkańcami daje wiele różnorodnej satysfakcji. Mnogość form 
artystycznych przedstawionych przez miesz kańców DPS być może , zdaniem przewod­
niczącego jury pana Gerarda Nowaka, w roku przyszłym spowoduje zmianę nazwy 
festiwalu na wojewódzki przegląd artystyczny domów pomocy społecznej wojewódz­
twa lubuskiego. Tradycyjnie jury festiwalu wyróżniło wszystkie DPS-y uczestniczące w 
imprezie (20 DPS). Grand Prix 11 Festiwalu Piosenki zdobył przedstawiciel naszego po­
wiatu-DPS nr 38 w Rokitnie. 

Gratulujemy! B. Macina 

l festyn 
l 

V>{Międzyrzecźu odbył s ię Pierwszy Fes~ n winobraniowy. Do dziśia 
czegotak został nazwany, ale nie pr;;eszkodzilo to w ocenie imprezy. Od d . i Wia­
domo; że wszystko organizowane wokól .hali sportowej jest udane. Tak telmożna 
ocenić ten festyn. Wiele urozmaiconych występów dzieci i młodzieży zgromadziło dużo 
widzów. Głównym punktem festynu były Mistrzostwa Międzyrzecza w silowa ni u się na 
rękę i promocja książki wydana przez Urząd Miasta dotycząca sportu międzyrżeckie­
gow latach 1945- 2000. Zawody silaczy nie wzbudziły oczekiwanego zainteresowa· 
nia samych zawodników, ale rywalizacja oklaskiwana była przez wielu widzów. Mi· 
strzem Międzyrzecza .zastal Piotr Gerc, który za zwycięstwo otrzym<.ll ;pkazaly RU· 
ch~r,oraz nagrodę ufundowaną wzez głównego organizatora festyn~ fiS[llę Lecti.: Dhi- · 

''gi(i'miejsce i tytuł wicemistrza zdobył Ą,@~~jV>{ojto,wicz , natomiasQ{~~9J . .·<. 

kiem był Ryszard Matyś~iewicz, którzy tez· nagrodzeni byli pucharami. Od"9 .. \· 
kiwana przez kibiców książka ukazała się 'na międzyrzeckim rynku. Autorąrpitego 
wydania byli dawni zawodnicy, dZiałacze i kibice. Zawiera ona opis/następujących 
dyscyplin sportowych. Lekkoatletykę opisali Stan i sław Skrzek i Bogdan Czyi., piłkę 
nożną Jan Wiśniewski, siatkówkę i kolarstwo Małgorzata Wiśniewska, zapasy Wacław 
Gall,.boks,hokej na lodzie i tenis ziemny Jan Pomesny, a sport szkolny Jan ~ostrobala 
i Janusz lwiń ski. Jak zawsze opinie będą podzielone. Już słychać , że możria było tak · 
napisać a inni mówią, że inaczej. W większości s łychać opinie pozytywne i to powinno 
się liczyć,. Najważniejsze , że pierł!sze kroki zostały zrobione: Za ~il~a lat pe'Xne 
czyylegly, by zapomnieniu, a naoczni świadkowie sporto'h'ych wyd~rzeń .lat · 
styĆh, i,, pięćdzięsjątych po prostu odchgd .. ?~:; V>{ kilku przypadk~sb o pip i ~ 
tym sam~ńi 1ydarzeńiu . były diametralnie różni~; więc decydując się n 
oce~ętrzeba' było szukać dalej . Doszłyteż do autorów oceny negatywQ 
sżości 'przypadków dotyczyły poje~yńczych zdarzeń , ktÓre w opinii 'autor iały 
wielkiego znaczenia, a w ocenie czytelnika były istotne. Nie wykluczone;' 7~ Yf przy· 
szłości ukarze się wydanie uzupełnione. Zachęcam kibiców sportowych do ·ząKupu tej 
monografii. Wszyscy którzy, śledzą h istorię Międzyrzecza też powinni mieć -~:swojej 
bibliotece, gdyż sport tez tą historię M iędzyrzecza tworzył. Książkę tą będztifmożna 
zakupić podcżas imprez sportowych na stadionie i w hali sportowej . Opłat zł nie 
jest ceną książki , ale ~atkiem , który będzie prze~azańy na dz iałalnośc grup,,n\?dzię; 
żowych d9 klubu piłkarskiego Orzeł. Właśnie tenklub i w nim piłka nożnaJest pi,onie·· 
rem spo~1u R?,Wojennego vf Międzyrzeczu . Muszę pódać, że ilość jest ogr~~!93ona .i 'fł · 
myśl starej maksymy kto pierwszy ten lepszy. · Jan Wiśhie~Jri 

Wszystkim. którzy uczestniczy li w pogrzebie 

Eugenii Skowron 
oraz wspierali nas w bolesnych chwilach 

ostatniego pożegnania kochanej 

i najbliższej nam osoby. 

Serdeczne podziękowania 

składa Rodzina 



BANK 
GOSPODARKI ŻVWNOŚCIOWEJ S.A. 

Zarządzanie rodzinnymi finansami stanie się 
prostsze jeśli założysz • NowoczESNE 

ZNA l 

• PRAKTYCZNE 
• PEWNE 

KONTO OSOBISTE INTEGRUM 
Dzięki niemu uzyskasz: 

• automatyczny debet (500 zł) 
• po 3 miesiącach kredyt 

• kartę płatniczą INTEGRUM MAESTRO 

BGŻ S.A. 

Stała współpraca się opłaca! 
Oddział Międzyrzecz 

ul. Poznańska 6 
tel. 095 l 741-23-03 
fax 0-95 l 741-23-51 

ZAPRASZAMY: . . . . tf: 
- poniedziałek- piątek 7 - do 17- 'f 
- sobota 8~ do 13~ ~ ·-



- Wystarczy przyjść do Ban.ku z dowodem p sabistym i zaświadczeniem 
. o zatrudnieniu, odcinkiem emerytury lub re"nty, a resztę czynności wykona 

za· Państwa pracownik Banku. 
- Bank nie pobiera żadnych opłat za prowadzenie rachunku. 
- Oprocentowanie środków na rachunku 7%. 

· R, to żliwość: 
- otrzymania elektronicznej karty OSKAR, 
- dokon}M.!ania comies-ięczny<S:h stałycłl opłat bez potrzeby przychodzenia do Banku, 
zaciągania aogodf!egó kredytu. '-" 

FARBY LAKIERY 
MIĘDZYRZECZ OS. C ENTRUM 15 (PRZY PARKINGU) MIĘDZYCHÓD UL.POZNAŃSKA l (PRZY CPN) 

GORZÓW UL.ML YŃSKA 13 GORZÓW UL. W ARSZAWSKA 65 GORZÓW DŁ.NIEMCEWICZA 7 

Farby 
Emalie 
Lakiery 
Impregnaty 
Podkłady 

Szpachle 
Silikony 
Pianki 

Do wnętrz 

Na zewnątrz 

UWAGA LAKIERNICY ! lf l~ 
JESTEŚMY JEDYNYM W REGIONIE ~ 
DEALEREM PPG- AUTOLACK ! 
Kontakt- Poznań-Wysogotowo ul.Skórzewska 25 
teJ. 061814-35-24, 061 814-35-19, 0606 66 80 04 

POLECAMY RÓWNIEŻ 

ROWERY 

DOBRE l BARDZO TANIE 
EMAliE l EMUlSJE l 
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Lubuskie Muzeum Pożarnictwa 
Lubuskie Muzeum Pożarnictwa im. pułkowni­

ka Leona Kiszmanowicza w Kęszycy Leśnej zo­
stało otwarte 13 maja 2000 r. Na powierzchni 500 
1112 zgromadzono wiele zabytków pożarniczych . 

Wystawione eksponaty ilustrują histo rię pożarnic­
twa od końca XIX wieku po dzień dzisiejszy. 

W większości muzealia pochodzą z darów 
ochotniczych straży pożarnych z terenu woje­
wództwa lubuskiego, ale jest też znaczna część 
zbiorów pochodząca z innych części kraju , a tak­
że z zagranicy, głównie z Niemiec i Holandii. 
Wystawione eksponaty są główni e produkcji pol­
skiej i niemieckiej, ale są też szwedzkiej, brytyj­
skiej, austriackiej, rosyjskiej i holenderskiej. Zbio­
ry systematycznie się powiększają i obecne po­
mieszczenie staje się już za ciasne, aby pomie­
ścić zebrane dotychczas eksponaty. Większość 
zbiorów trafia do ekspozycji po przeprowadzeniu 
gruntownej renowacji. 
Największą wartość wśród zbiorów przedsta­

wia kolekcja sikawek konnych 4-kołowych z prze­
łomu XIX i XX wieku. Obejmuje ona 5 w pełni 

• sprawnych sikawek po renowacji pochodzących 
z Międzyrzecza, Wyszanowa (gm. Mięclzyrzecz) , 
Chyciny (gm. Bledzew), Lutola Suchego (gm. 
Trzciel) i Nowego Dworku (gm. Świeboclzin). 
Wykorzystywane są one w pokazach podczas róż­
nych imprez i uroczystości. Wyeksponowane są 
również 2 sikawki oczekujące na przeprowadze­
nie renowacji. Celem tego jest pokazanie, jak wie­
le pracy należy włożyć, aby przywrócić tym za­
bytkom techniki ich dawny blask. W niedługim 
czasie kolekcja ta powinna powiększyć s ię o ko­
lejne 3 egzemplarze. Wszystkie te zabytki są pro­
dukcji niemieckiej i pochodzą z terenów zachocl­
niej Polski . 

Najstarszym eksponatem jest wiadro płócien­
ne do gaszenia ognia pochodzące z ko1ka XVIII 
wieku, a podarowane muzeum przez komendan­
ta straży pożarnej z Bonn. Ciekawym ekspona­
tem jest również wyprodukowana przed 1945 r. 
sikawka przenośna podarowana przez OSP Pru­
sinowice spod Łodzi. Egzemplarz ten jest równi eż 

w pełni sprawny. Interesującą kolekcję stanowią 

Informacja 

również przyczepy strażackie sprzed 1945 r. Jest 
ich w tej chwili 6 w tym 3 na drewnianych ko­
łach. Wszystkie zostały wyprodukowane na tere­
nie ówczesnych Niemiec. Ekspozycja obejmuje 
również 3 wozy rekwizytowe do transportu sprzę­
tu i załogi, w tym l wóz konny i 2 wozy konno­
mechaniczne. Najstarszy z nich sprzed 1945 r. 
pochodzi najprawdopodobniej z Francji , a prze­
kazany został przez OSP Prusinowice. Dwa pozo­
stale wozy są produkcji polskiej z lat 1960-1962. 
Jeden z nich został przekazany przez OSP Żół­
win (gm. Międzyrzecz), a drugi przez OSP Rucl­
gerzowice (g m. Świ eboclzin). Do zwiedzania udo­
stępnione są również 2 samochody pożarnicze -
STAR 25 GBAM z OSP Budachów (gm. Bytnica) 
i STAR 66 z Dobiegniewa. Pojazdy te oczekują 
również na przeprowadzenie renowacji. Cieka­
wostką jest metalowa beczka dwukołowa do po­
ci ągu ręcznego wyprodukowana przez fabrykę 
maszyn w Trzcielu w 1911 r. , a przekazana przez 
OSP Jordanowo (gm. Świebodzin) . 

Atrakcj ę, szczególnie wśród dzieci podczas 
pokazów, wzbudza w pełni sprawny agregat pia­
ny lekkiej produkcji szwedzkiej z 1967 r. wytwa­
rzający 200m:~ piany w ciąg l minuty, a przekaza­
ny przez Portową Służbę Ratowniczą w Szczeci­
nie. Stamtąd dotarł do muzeum również model 
statku pożarniczego ze Szczecina , wykonany 
przez członków załogi tego statku oraz jedno z 
działek wodnych zdemontowane z oryginału. 

Chlubą muzeum jest też kolekcja motopomp 
pożarniczych obejmująca obecnie llsztuk. Naj­
ciekawsze z nich to 3 motopompy produkcji nie­
mieckiej sprzed 1945 r., najstarsza z nich pocho­
dzi z 1929 r., a także motopompa Standard pro­
dukcji brytyjskiej z 1934 r. Poza tym można obej­
rzeć prawie wszystkie motopompy produkowane 
w Polsce w latach 1950-1980. 

W muzeum zgromadzono znaczną ilość sprzę­
tu drobniejszego, w tym m. in. węże, zwijadla i 
armaturę do węży obejmującą główni e rozdzie­
lacze, smoki ssawne i bogatą kolekcją prądow­
nic, następnie drabiny, sprzęt burzący, sprzęt ra­
tunkowo-ochronny, sprzęt sygnali zacyjno-alar-

Ruszy budowa bloku TBS przy uli cy Pamiątkowej w Mię­
dzyrzeczu. Inwestycja zostanie sfinansowana w 70% z Krajo­
wego Funduszu Mieszkaniowego i w 30% ze środków wła­
snych Międzyrzeckiego TBS. W bloku będą 32 mieszkania 
o łącznej powierzchni użytkowej 1631 m2• Lokalne komisyj­
ne zostały przyznane najemcom, którzy spełnili wymogi sta­
wiane ubiegającym s i ę o wynajem mieszkania z zasobów To­
warzystwa. W boku zamieszka 25 mieszkańców Międzyrze­
cza i 7 z terenu gminy. Przewidywany termin zakończenia 
inwestycji wrzes ień 2001 rok. 

mowy i oświetleniowy, sprzęt łączności, uzbro­
jenie osobiste strażaka obejmujące pasy bojowe, 
toporki i hełmy strażackie, z których najstarszy, 
skórzany, pochodzi najprawdopodobniej z koń­
ca XIX wieku. 

Część ekspozycji obejmująca umundurowanie 
nie jest jeszcze zbyt bogata, ale przedstawia już 
kilka polskich mundurów i czapek strażackich , a 
także umundurowanie straży holenderskich i nie­
mieckich. Zbiory obejmują też na razie niewiele, 
bo tylko 3 sztandary strażackie . W jednej z ga­
blot wyeksponowana jest większość nadawanych 
obecnie odznaczeń strażackich . Obejrzeć można 
również publikacje o tematyce strażackiej , cza­
sopisma, kalendarze, różne dokumenty, a nawet 
obrazy olejne o tematyce pożarniczej. Jedna z 
gablot obejmująca miniatury pojazdów pożarni­
czych cieszy się wbrew pozorom dużym zainte­
resowaniem nie tylko dzieci, ale i dorosłych . 

W szybkim tempie rozrasta s i ę biblioteka i ar­
chiwum, obejmujące czasopisma, książki, kalen­
darze i inne publikacje, a także dużą ilość doku­
mentów obrazujących przede wszystkim rozwój 
straży na terenie powiatu międzyrzeckiego . 

Zwiedzanie Muzeum 
Lubuskie Muzeum Pożarn ictwa 
im. pułkownika Leona Kiszmanowicza 
Kęszyca Leśna 54 
66-305 Kaława 
teJ. (095) 741 28 46 w.36 
teJ. kom. O 605 427 952 
fax (095) 7 42 02 28 
Muzeum czynne codziennie w godz. 11.00-

17.00. Zwiedzanie możliwe jest również w innych 
godzinach po wcześniejszym uzgodnieniu. 

Organizatorem Muzeum jest Zarząd Miejsko­
Gminny Związku Ochotniczych Straży Pożarnych 
RP w Międzyrzeczu , który przejął finansowanie 
tej placówki i g romadzi środki finansowe prze­
znaczone głównie na renowację kolejnych eks­
ponatów. Wszystkich, którym bliska jest tematy­
ka pożarnicza i którzy chcieliby nam pomóc w 
rozwijaniu naszego muzeum, prosimy o kontakt 
osobisty lub telefoniczny. 

2 września w Bobowieku odbyła s ię biesiada piwna zorganizowana przez 
sołectwo, firmę "EKSPOL" i bar "REMIZA". Pomimo że pogoda nie dopisa­
ł a, wszyscy dobrze się bawili, a ciepła nastrojowi dodawało wielkie ognisko. 
To pierwsza tego typu impreza od wielu lat, organizato rzy zapowiedzieli po­
wtórki. 

I tak trzymać! 

Od września ko lej przeprowadza wymianę torów na linii Międzyrzecz-To­
porów. Nowe szyny będą do bocznicy kolejowej w Nietoperku , która jest 
używana przez wojsko. Modernizacja związana jest z potrzebami wojska i 
standardami NATO. 

A. CH. 
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Jadwiga Kozińska 
specjalista rehabilitacji medycznej 
lekarz chorób wewnętrznych 

przyjmuje w środy od godz. 17.00 
przy aptece "Ratuszowa" 

Polecam usługi fryzjerskie z dojściem do klienta. 
Zgłoszenia przyjmuję 

codziennie wieczorem po 19.00 
pod nr teł. 742- Ol- 56 

Zachodnia 7/17. Ceny konkurencyjne. 

__ -: ~.e k': . m ęd. f4.g nJ .. ~·.~·z ka . z tę)jl e c ką 

Otó"laryłlgóiOg 
* porady fekarskie 

* badania okresowe 
(audio metryczne· badanie słuchu, 

"'' badanie kierowców) 
Przyjmuje w p'g~ iedziałkiyv godz. 16.00 - 17 .o o 

rv pomieszczeniach Poradni Laryngologicznej 

przy ul. Konstytucji 3 Maja 11, te l. 74-28-263 
tel. dom. 741-29-41 wew. 382 

, 

SWIATŁO DUSZY 
Wandy Namiestnik 

W niedzielne popołudnie 10 września 2000 r. w Międzyrzeckim Domu 
Kultury gościliśmy w zaczarowanym świecie WANDY NAMIESTNIK. 

Olejne obrazy inspirowane są religią i przemyśleniami autorki. Bardzo 
szczere i zaopatrzone w poetyckie tytuły, np. "Dziecko świata idzie do dnia", 
"Ucho, które słyszy początek życia" , "Słońce suszy", "Otulenie", ,,Anioł świa­
tłości, anioł ciemności i ja". Trudno przypisać wszystkie prace do określo­
nego stylu. Wanda Namiestnik jest amatorką malującą 13 lat. Jej siłą jest 
różnorodność, śmiałe używanie kolorów i duchowość emanująca z obra­

zów. Każdy ze zwiedzających może 

znaleźć "swój" obraz. Szkoda, że sala 
wystaw jest niewielka. Przedstawienie 
wszystkich prac spowodowało to , że 
nie każda została właściwie wyekspo­
nowana, warto jednak znaleźć s i ę 

wśród obrazów skłaniających do re­
fleksji i w jakiś sposób oczyszczających 
widza. Wystawa potrwa do 6 paździer­

nika i koniecznie trzeba ją odwiedzić. 

Dodatkiem do wrażeń wzrokowych 
był minikoncert w wykonaniu dzieci 
ze studia piosenki MDK: Karoliny 1. 
Szulgi i Kasi Muszyńskiej oraz Jac-
ka Podgajskiego i Krzysia Szewczy-
ka ze Szkoły Podstawowej Nr 2 i Aga-
ty Podgajskiej z Gimnazjum Nr l. l 

W. Murawska l 

Raport z akcji 
"Sprzątanie Świata - Polska 2000" 
Od 8 do 1 O września po raz siódmy Polacy uczestniczyli w ogólnoświatowej akcji 

sprzątania naszego globu ,Ciean up !he world:', którą z~początkowal w 1993r. Australij­
czyk - Jan K1ernan _ Do Polsk1 przeniosła Ją M1ra Stamsławska-Meysztowicz, założy­
cielka i prezes Fundacji Nasza Ziemia. 

W piątek , 8 września, około 100 uczniów Gimnazjum Nr 2 w Międzyrzeczu wraz z 
opiekunami, wczesnym popoludniem wyruszyło sprzątać okolice Międzyrzecza _ Klasy 
pierwsze pod nadzorem nauczycieli : M. Matczak, B. Stachurskiej , M. Kuźmierow. 
skiej zbierały odpady w lesie nieopodal Kuźnika , drugie zaś pod wodzą: D. Taborek 
E. Ostrowskiej, Z. Dębickiego czyściły teren wokół jeziora Bobowicko. Razem zebra~ 
liśmy 50 worków śmieci ! Hasłem przewodnim tegorocznej akcji , Sprzątan ie Świata. 
Polska 2000" była segregacja odpadów. Worki i rękawice dla uczestników sponsorował 
Cechowy Związek Gm in. Nadleśnictwo Międzyrzecz dowiozło nas na miejsce rozpo­
częcia akcji . Urząd Miasta i Gminy zao f iarował pomoc przy uprzątnięciu zebranych od­
padów. Niewiarygodny, a wręcz szokujący jest fakt, że mieszkańcy pobliskich domostw 
zakładają dzikie wysypiska śmieci , w ten sposób czasami bezpowrotnie niszcząc oto­
czenie. Nie myślą o następstwach takich poczynań , a skutki tej działalności mogą być 
tragiczne dla nas wszystkich. Dlatego prosimy Władze naszego miasta o przeznacze­
nie środków na zakup nowych kontenerów lub oznakowanie starych pojemników. Ape­
lujemy też do m i eszkańców Międzyrzecza , by oddawali papier, szkło i złom do powtór­
nego wykorzystania w procesie recyklingu. 

Kasia Siekanowicz, Michał Kwaśniewski kl. l B Gimnazjum Nr 2 

Obrazy Wandy Namiestnik są 
oddzielnymi opowiadaniami, 

nie łączą je ciągi tych samych 
zdarzeń ani problemy malar­
skie. Taką s ztukę pokazuje 

się zupełnie inaczej niż pokazano w 
sali MOKSiR w Międzyrzeczu. Nie są­

dzę też, aby czytelnicy byli szczególnie 
zainteresowani dalszym wywodem na 

ten temat. Po prostu trzeba to zrobić ina­
czej ! Sprawę , którą chcę poruszyć , to pro­

mocja tej sztu ki . 
W 1996 roku po moich wieloletnich obser­

wacjach poczynań malarskich Pani Wandy po­
stanowilem zaproponować jej obrazy na wysta· 
wędo Bremen (Niemcy), gdzie kilku znanych już 

artystów z Polski i Niemiec szykowało swoje pre­
~ntacje . Przed tą wystawą spotka l iśmy się w Aka-

demii Sztuk Pięknych w Poznaniu, oceniaj ąc mate­
rial p, Wandy jako bardzo interesujący. Wystawa w 

Nord Bremen również potwierdz iła nasze odczucia, czego wyrazem były merytoryczne 
recenzje prasowe. Echo tej prezentacji było odnotowane w .. Kurierze Międzyrzeckim" z 
maja 1996 r Minęły już 4 lata od tamtej wystawy i obawiam się , że po obecnej ekspozycji 
czas ucieknie w lata a promocji jak nie było tak nie ma. Problem w tym , że slowo ,promo­
cja" każdemu kojarzy się z czymś innym. Dla mnie oczywistym jest, że dobra i zauważana 
artystka może przynieść miastu rozgłos i reklamę . Trzeba w tym wypadku wykonać wyso· 
kiej jakości składankę z kilkoma barwnymi reprodukcjami. Musi tam być tekst z recenzją · 
najlepiej znanego krytyka sztuki lub artysty - oraz zwyczajowo nota biograficzna. Następ· 
nie wystarczy pozyskać na podstawie tej składanki najlepsze sale wystawowe i gwaran­
cję właściwej ekspozycji . Po tych kilku prostych zabiegach wystawa rusza w Polskę lub 
dalej, niosąc sławę miastu i artystce. Jestem przekonany, że osoby zajmujące s i ę zawo· 
dowo promocją w Międzyrzeczu tym razem już o tym myślą . Na koniec pozostaje mi ży· 
czyć Pani Wandzie Namiestnik kolejnych obrazów i sukcesów w sztuce. 

Art. plastyk Roman Kasprowicz 

My teZ spflątamy śWiat 
Dnia 08.09.2000 r., jak co roku, dzieci z Przedszkola Nr 4 w Międzyrzeczu 

uczestniczyło w ?g9!poświatowej akcji ~Sprząta nie świata " . . J uż ci jl~jmłodsi 
obywatele uczyli się .? bałości o otaqające środowisko . w atmosfer~~c dobrej 
zabawy wszystkie g r~py porządkowały teren wokół przedszkola . Za prż'ykładem 
swoich wychowawcŹyń sortowały zebrane śmiec i. Akcja ta sprawiła dzieciom 
dużo radości i przynjgsła wiele pożytku . ! 

" Rada pęq,~9.~9,!czna 

Serdeczne podziękowania panu prezesowi ZEC 
Leszkowi Rojkowi za sfinansowanie i założenie 

alarmu w budynku przedszkola Nr 4 w Międzyrzeczu 
składa dyrektor, personel i dzieci z Przedszkola Nr 4 
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Przeciętny człowiek, który doświadcza tych 
dolegliwości, wiąże je najczęściej z "przedźwiga­
niem się" lub z "przewianiem", niektórzy zaś po 
lwnsultacjach z innymi cierpiącym i lub też z le­
karzami mówią, że "wypadł im dysk". I do tego 
okazuje się, że niezależnie jaka by to nie była przy­
czyna -na dobrą sprawę bóle bywają bardzo po­
dobne lub nawet takie same, często przyb ierając 
postać tzw. rwy kulszowej. I co teraz? Czy i jak to 
l eczyć, czy to się poddaje leczeniu, z jakim skut­
ldem i jeżeli można to jak temu zapobiegać? Jak 
rozeznać przyczynę? 

Jesienne "korzonki" 
To, o czym chcę napisać, jest na dobrą sprawę przedmiotem nie­

mal codziennych narzekań ludzi po 40-tce,a coraz częściej i młod­
szych. Chodzi mi o bóle krzyża albo tak zwane "bóle korzonków''. 

Podstawową przyczyną dolegliwości bólowych 
jest ucisk czy naciąganie różnych dobrze uner­
wionych elementów anatomicznych kręgosłupa 
Jub samych korzeni nerwowych niezbyt przysto­
sowanych do pionowej pozycji naszego ciała, do 
tego jeszcze często wadliwie obciążanych w cza­
sie codziennych zajęć. Przy dobrze razćwiczonym 
za młodu kręgosłupie pojedyncze takie obciąże­
nia nie muszą od razu powodować powyższych 
bólów. Natomiast duże szanse na nie ma sympa­
tyczna urzędniczka, która przez 8 godzin dzien­
nie siedzi za biurkiem, potem przed telewizorem, 
godzinkę u znajomej i ... wieczorem chce umyć 
głowę nad wanną. Nagłe strzyknięcie w krzyżu 
bywa początkiem dolegliwości. Czasem niefortun-

' ne wyjście z samochodu, z wagonu czy niekon­
trolowany skręt w kuchni ma podobne znaczenie. 

I co jest przyczyną bólu? Najczęściej jest nią 
przesun ięcie się w kręgosłupie niewielkiej gala­
retkowatej grudki, którą fachowo nazywa się ją­
drem miażdżystym, a która znajduje się w cen­
trum tarczki międzykręgowej, czyli tzw. "dysku". 
I stąd popularne określenie, że komuś "wypadł 
dysk". Następstwem tego bywa (poza bóle m) , 
przymusowe ustawienie , skrzywienie kręgosłupa 
do takiej pozycji, w której ból jest do wytrzyma­
nia, ale chory pozostaje skrzywiony. 
Można teraz poczekać aż samo przejdzie (rzad­

ko) ,liczyć na pomoc kTęgarza(sporadycznie poma­
ga i na krótko, bo nieprawda, że "wstawia dyski") 
lub po prostu trzeba pójść do lekarza. Od niego 
teraz będzie zależeć dalsze postępowanie. Bywa, 
że zastosowane leki, kilkunastodniowy odpoczy­
nek dla kręgosłupa i ciepło łóżeczka wystarczą. 
Bywa często inaczej - sprawa się pogłębia i trzeba 
zasięgnąć porady medyka specjalisty w new-olo­
gii czy ortopedii. A to dlatego, że ból jest wywoła­
ny uciskiem na korzenie i nerwy (neurolog) przez 
elementy anatomiczne kręgosłupa (ortopeda) . 

Szczęśliwy ten pacjent, u którego udaje się po­
hamować chorobę na tym etapie- tak zresztą naj-

' ~ 
~Mniejszy o 80-90 o/o 

UCISK KRĄŻKA MIĘDZVKRĘGOWEGO 
To wcale nie oznacza, że życie mamy 

spędzić na leżąco, ale zwróćmy uwagę, 
jak szkodliwe dla kręgosłupa jest 

siedzenie 

częściej bywa. Zdarza się jednak, że choroba musi 
być leczona operacyjnie przez specjalistę neuro­
chirurga, ale nie jest to duża grupa chorych. W 
istocie swojej operacja polega właśn ie na usunię­
ciu tej przesun iętej galaretkowatej grudki i uwol­
nieniu korzenia nerwowego od ucisku. 

Zupełnie inną grupę ludzi stanowią ci po 50-tce, 
którzy mają tak zwane zwyrodnienia kTęgosłupa. 
Jest to proces polegający na zniekształcaniu się 
elementów kostnych oraz zmniejszeniu elastycz-

14 października- Dzień Edukacji 
Nauczycielka z powołania 
l znów jeszcze jeden Dzień Nauczyciela. Postanowilem utrwalić cząstkę życia emerytowanej nauczycielki - Janiny 

Jucz. Dziś sędziwa nauczycielka ma już 88 lat, zamieszkuje w Międzyrzeczu od 1945 roku, czyl i ponad 55 lat. Urodzila 
się w miejscowości Nakreszki w powiecie Nowogródek, dawnej stolicy województwa. W 1938 roku ukończyła Semina­
rium Nauczycielskie Żeńskie im . Emilii Plater w Wolkowysku. Powojnie w 1945 roku z rodziną przyjeżdża do Międzyrze­
cza. Podejmuje pracę nauczycielki w Szkole Podstawowej Nr 1 w Międzyrzeczu . jest jedną z pionierek oświaty między­
rzeckiej . Szkolą wówczas kieruje Eugeniusz Popow. Wraz z nią pracują : Zofia Rybakowa, Janina Turowska, Jadwi­
ga Podgajska, Helena Garniewiczowa, p. Serafińska. Z okazji Dnia Nauczyciela sędziwa emerytka Janina życzy 
wszystkim nauczycielom i wychowawcom dużo zdrowia, życzliwości , zaufania i osiągnięć dydaktyczno-wychowawczych 
z dziećmi i młodzieżą w nowym roku szkolnym 2000-2001 . Dziękuję bardzo za rozmowę . Życzę dużo , dużo zdrowia ... 

Kazim Kulas 

ności chrząstek i więzadeł. Na swój sposób jest 
on wynikiem naturalnego starzenia się organizmu 
i do tego źle, w niewłaściwych warunkach wyko­
nywanej pracy fizycznej. Dolegliwości bywają tu 
podobne jak przy "wypadnięciu dysku", ale rzad­
ko dają zaburzenia neurologiczne. 

Podałem tutaj najczęstsze przyczyny bólu krzy­
ża i to dlatego, że można je skutecznie leczyć, a 
przecle wszystkim można im zapobiegać nie uni­
kając ruchu! Od lat gimnazjalnych nie wolno nan1 
zapominać o dziecięcych zabawach, konkursach 
z elementami sportu, o pływaniu i po prostu o .. tań­
cu, w którym obciążenie kręgosłupa jest nieduże 
i znakomicie "wyrabiają się" skomplikowane po­
łączenia więzadłowe i stawowe. Poza tym jest tu 
element ruchu, w którym tracimy nadmiar wpro­
wadzonej do naszego organizmu energii w posta­
ci nadprogTamowego jedzenia (chrupki, chipsy, 
lody, ciastka, cukierki , hot-dogi....). Te tak popu­
larne przegryzki, szczególnie słodkie , szybko w 
naszym organizmie zostają przerobione na tkan­
kę tłuszczową, która dodatkowo obciąża nam nie 
wyćwiczony kręgosłup. A jak mamy nadwagę, to 
nam się nie chce ... to sobie usiądziemy .. . to może 
coś przegTyziemy, popijemy, to się położymy. . .Tyl­
ko przy rozkładaniu kanapy coś nam w krzyżu: 
chrup! Pewnie dysk wypadł albo korzonki . 

A dlaczego tytuł: ,Jesienne korzonki"? Bo ko­
rzenie nerwowe, nerwy i w ogóle nasze ciało nie 
lubi chłodu i powyższe dolegliwości nie dość, że 
często pojawiają się w okresie jesiennych prac i 
porządków ogródkowo-polowych, to do tego i w 
tej porze nawracają . 

Ryszard Krawiec 
Ps. Jednym z fizycznych wysiłków, podczas któ­

rego tracimy energię, a chronimy / nie ćwiczy­
my!/ kTęgosłup jest jazda na rowerze. W pływa ona 
też dobrze na uldad krążenia krwi i serce. Prak­
tycznie udowodnione jest, że nawet z bolącym 
kręgosłupem na rowerze jeździć się da! 

fot. l - Helena Garniewiczowa, Zofia Rybakowa, 
Janina Juczowa, Janina Turowska 
fot.2 - Janina Juczowa 
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Zyj z naturą 
Oleje roślinne tłoczone na zimno 

Oleje są wspania­
łym podarunkiem na­
tury. Otrzymuje się je 

z nasion i owoców ro­
ślin oleistych. Udowodniono, że oleje roślinne 
mają pozytywny wpływ na nasz organizm, potra­
fią usunąć wiele objawów i przyczyn chorób. 

Posiadają ważne dla zdrowia."'kładniki NNKT 
(nienasycone kwasy tłuszczowe), do których 
zaliczamy kwas linolowy, linolenowy. Są one nie­
zbędne do prawidłowej przemiany materii oraz 
do prawidłowego rozwoju młodych organizmów. 
Dieta beztłuszczowa może wywołać u dziewcząt 
poważne zakłócenia hormonalne. 
Ważne jest, abyśmy używali olejów na zimno 

tłoczonych, ponieważ są one bogatsze w witami­
ny takie jak A, E, D, minerały, zachowując przy 
tym naturalny smak i zapach . Właśnie te na zim­
no tłoczone mają szczególne właściwości uzdra­
wiające. Używać je można do celów konsump­
cyjnych i pielęgnacyjnych. W połączeniu z odpo­
wiednimi olejkami eterycznymi mogą uspoko i ć 
lub dodać energii naszej duszy i ciału. Przedsta­
wię te najbardziej popularne. 

Oliwa z oliwek. 
Używamy jej do sałatek, majonezów, do sma­

żenia, duszenia i gotowania. Obniża poziom 
cholesterolu , reguluj e poziom cukru we krwi, 
zapobiega chorobom cywilizacyjnym, takim 
jak: choroby układu krążenia, choroby serca, 
miażdżyca. Ponadto jest drogocenna przy do­
legliwościach wątroby i woreczka żółciowego. 
Jest zalecana także przy dolegliwościach reu­
matycznych . Grecy i Rzymianie stosowali olej 
z oliwek w połączeniu z ziołami i woskiem psz­
czelim jako maść na oparzenia i egzemy. Przy 
bólach reumatycznych zalecany jest masaż z 
olejem z oliwek. Przy bliznach pomaga co-

dzienne wklepywanie oliwy. Oliwa z oliwek 
zapobi ega również wysuszaniu skóry. 

Olej sojowy 
Posiacla dużą zawartość witaminy A i E. Nada­

je się do pieczenia i smażenia. Zawiera wiele 
minerałów, dużo lecytyny. Lecytyna sojowa ob­
niża poziom cholesterolu, jest pomocna w usu­
waniu złogów tłuszczowych. Jest zalecana przy 
leczen iu stwardnienia tętnic, chroni przed zawa­
łami, problemami skórnymi, kamieniami w wo­
reczku żółciowym . Zewnętrznie nadaje się w 
połączeniu z innymi olejami- przykładowo z ole­
jem dyniowym - do pi elęgnacji ciała. 

Olej słonecznikowy 
Otrzymuje się go z pestek słonecznika. India­

nie Amer yki Poludniowej używali go już zanim 
przywędrował na nasze tereny. Olej słoneczni­
kowy posiada dużą zawartość witaminy E oraz 
lecytyny. Wspomaga proces przemiany materii , 
leczenie chorób sercowych, cukrzycy. Obniża 
poziom cholesterolu. Może być pomocny przy 
bronchitis, kaszlu i katarze. Znana jest metoda 
oczyszczania organizmu poprzez ssanie oleju sło­
necznikowego. 

Jedną łyżkę stołową (zacznijmy od małej ły­
żeczki) oleju umieszczamy w przedniej części 
jamy ustnej. Olej ssiemy jak cukierek, nie poły­
kając. Ssanie powinno trwać 15 - 20 minut. Wy­
pluty olej powinien być biały. Robimy to najle­
piej codziennie na czczo . W czasie ssania z orga­
nizmu uwalniane są szkodliwe substancje. Nor­
malizuje się przemiana materii. To oczyszczanie 
może być pomocne w wielu dręczących nas pro­
blemach, takich jak migreny, choroby skóry, 
egzemy, choroby górnych dróg oddechowych, 
szczególnie często powracające zapalenie zatok 
przynosowych, zapalenie dziąseł, problemy ze 
snem, zaparcia, choroby nerek itp. Oczywiście 

Seniorzy seniorom • • • 
_"1 życi e ludzkie podobne bywa do jesieni, 
Jeszcze piękne, ale barwami si ę już nie mieni, 
Za mało w nim ciepła i słonecznych dni 
o tym, co było, człowiek tylko śni " . 

/Zofia Wierzbicka, Iłowa ,Jesieó"/ 
We wtorek, 19 września 2000 roku , międzyrzeccy seniorzy udali się do Kęszycy 

Leśnej kolo Międzyrzecza, gdzie przy wspólnym stole, śpiewie i rozmowach spotkali 
się z mieszkańcami Domu Chronionej Staro ści. 

Opiekunka tego domu- Krystyna Jankowska, serclecznie zebranych powitała, a 
kierowniczka Klubu Seniora- Czesława Malko wręczyła piękny bukiet kwiatów na 
ręce opiekunki Krystyny Jankowskiej dla mieszkai1ców- seniorów. 

Były życzenia, podziękowania. Po raz pierwszy, w tym gronie spotkali się z rodzi­
ną z Kazachstanu. To dzięki staran iom władze naszego miasta mogli powróci do Fol­
ski, swojej ojczyzny. 

Przez trzy godziny chór "Echo" pod kierunkiem Jana Plebanka dał piękny kon­
cert dla seniorów. 

Kęszyca Leśna ma już swoją hi storię. Pierwsze bloki typu koszarowego budowane 
były w latach dwudziestych. Armia niemiecka stacjonowała tu do 1945 roku, czyli do 
zakończenia II wojny światowej . 

W latach 1945- 1956 zajmuje je Wojsko Polskie, w latach 1956- 1993 przebywa tu 
Armia Radziecka. Od czerwca 1993 roku staje się osadą dla ludności cywilnej. 

Kęszyca Leśna - to piękna osada wśród lasów, pól, malowniczego jeziora. Przy 
drodze znajduje się pomnik żołnierza z czasów wojny. 

Pensjonat ten 13 stycznia 2000 został poświęcony przez ks. biskupa Adama Dycz­
kowskiego, który odprawił wówczas dla pensjonariuszy i zaproszonych gości uro­
czystą Mszę świętą. 

Kazimierz Kulas 

---
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nie jest to cudowna metoda na wszystko, ale spró­
bować warto. Przy problemach chronicznych 
wymaga ona jednak wiele cierpliwości. 

Olej kukurydziany 
Kukurydza jako roślina pochodzi z Meksyku i 

Peru. Uprawiano ją już 3000 lat temu. Z ziaren 
otrzymuje się olej kukurydziany. Wyróżnia się 
on dużą zawartością kwasów NNTK, zawiera 
kalium, kalcium, fosfor, żelazo, fluor, magnez 
natrium, selen. W oleju występują witaminy A i 
E oraz rzadko spotykana witamina K (odpowia­
da ona między innymi za prawiellowe krzepnię­
cie krwi). Posiada złoto-żółtą barwę oraz charak­
terystyczny dla siebie smak. Używać można go 
do sałatek, do gotowania, pieczenia . W medycy­
nie naturalnej stosowany jest w astmie i przy 
migrenach. Jest bardzo pomocny we wszelkie­
go rodzaju problemach skórnych, egzemach, li­
szajach, łupieżu. Stosuje się go dwa razy dzien­
nie po łyżeczce podczas posiłku, proces leczenia 
trwa długo, ale warto spróbować. Zewnętrznie 
można stosować do ciała oraz wcierać podgrza­
ny olej we włosy (najlepiej zostawić na całą noc). 

Olej dyniowy 
Otrzymuje si ę go z pestek dyni. Jest ciemno­

zielony i gęsty. Nadaje się do sałatek, posiada 
cudownie inny smak. Zawiera dużo witaminy E 
oraz cynk. To że pestki dyni mają działan ie pro­
filaktyczne oraz lecznicze przy prostacie i cho­
robach nerek oraz pęcherza moczowego, jest 
nam znane. To samo jest z olejem. Substancje 
znajdujące się w oleju wzmacniają i normalizują 
mięśnie pęcherza . Jest to pomocne przy niekon­
trolowanym popuszczaniu moczu. Stosuje si ę go 
również przy problemach skórnych, przy napię­
ciach mięśni jako olej do masażu . 

Zachęcam do stosowania opisanych olejów. O 
innych , niemniej ważnych olejach roślinnych 
napiszę w przyszłym miesiącu. 

Życzę słonecznego, zlotego październ ika. 
NATURA 

NATURA mieści się przy ul. Poznaóskiej 38, 
teJ. 7420595 

Oferujemy także Reiki, masaż relaksacyjny, 
Shiatsu, świecowanie uszu .. 

Zapraszamy na "godzinkę przy herbatce" 12 i 
26 października o godzinie 18°0

• Serdecznie za­
praszamy! 
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W 61 rocznicę agresji 
sowieckiej na Polskę 

• 

Zywa historia Sybiraków 
,.Bo od września, od siedemnastego, 
Dłuższą drogą znów szedł każdy z nas: 
Przez lód spod bieguna północnego, 
Przez Łubiankę, przez Katyński Las. " 

/ Marian Jonkajtys- "Marsz Sybiraków"/ 
Słowo Syberia zawsze budziło lęk i grozę. W czasie II wojny światowej i 

okupacji sowieckiej wielu mieszkańców Białorusi, Litwy, Ukrainy areszto­
wano i wywieziono za Ural. W Rosji bardzo często nazywano Syberię "nie­
ludzką ziemią". Jest to "ziemia ludzkiego cierpienia", otwarta na krew i łzy. 

W piątek, 15 września 2000 r. w przeddzień tej rocznicy, odbyło si ę spo­
tkanie w gronie Sybiraków i zaproszonych gośc i na terenie zagrody Koła 
Łowieckiego ,Jeleń" w Międzyrzeczu. 

Zebranych serdecznie powitał prezes Zarządu Koła Sybiraków w Mię­
dzyrzeczu - Jan Antonowicz. 

Str. 43 

Terenowe Koło Związków Sybiraków w Międzyrzeczu zostało założone 
14 lipca 1989 roku, obecnie liczy 95 członków. 

Z okazji Święta Sybiraków zostali odznaczeni "Honorową Odznaką Sybi­
raka" członkowie: Helena Bura, Henryk Tabisz, Maria Kulas, Irena 
Górzna, Teresa Pohoska, Wacława Brukszta, Eugenia Sylwestrowicz, 
Bazyli Kowerczyk. 

Kazimierz Kulas 

Kombatan:ekie 
uroczystośg i w Między~8czu 

, 

W~iątek rW~ześnia 20'o'oroku Zarząd Koła Związku K~mbatantów 
RP i BWP w Międzyrzeczu zorganizował uroczystość związaną z 61. 
rocznicą wyłJ\!shu II woj,!~); światowej i Dnia Kombatanta. ,, . 

Ro,Zkazem z":gnia 22 m~ji{ 2000 r. Prezydęnta RP o miiuiowaniu na 
stopnie oficerskie awansówano: Janinę Sojkę, Paulinę Pokolen­
ko, Leokadię Szluz, Szczepana Chamarczuka, Józefa Czerniaw­
skie~g, ;Jan~ ',Czołg~sza~ .Mikołaja Kuczypskiegg, . Stef~~a ~a­
zurka: Adaina·''Micha~ Żygmunta Mikulskiego, ZygmuntiFNowa­
ka, Zdzisława Osadnika, Feliksa Owsiaka, Zygmunta PH!tkow­
skiego, Andrzeja Podgajskiego, Józefa Redmana, Michała Ró­
życkiego, Wacława Sa],ęja, Alojzego Siemianowskiego, J u liana 
Szauro, Leona Szymalłskiego, Jana Szyndlara, Michała Sliwa, 
Jana Świątkiewicza, Edwarda Tyszko, · Stanisława Wilkosza, 
Mieczysława Wróbla, Eugeniusza Wysockiego. Pośmiertnie awans 
otrzymali: Władysław Nowacki i Wojciech Tąsiorowski . , 

Kazimierz Kulas 

"Swiry, wariaty, koty i dęby" 
To, że w Międzyrzeczu jest szpital dla ludzi 

nerwowo i psychicznie chorych i to, że mamy w 
mieście dom pomocy społecznej , wcale nie ozna­
cza, że wszyscy przebywający tu chorzy są: świ­

rami , wariatami , kotami czy też dębami . 

Słyszałem wiele niepochlebnych, a raczej ob­
raźliwych słów pod adresem tych chorych z 
Obrzyc i tych z ul. dr Podbielskiego. Słowa te 
skłoniły mnie do wyrażenia swej opinii chociaż­
by z tego powodu, że ci ludzie są też niejako nie­
pełnosprawni. Z racji swej pracy społecznej w 
ś rodowisku niepełnosprawnych spotykam si ę z 
różnymi grupami niepełnosprawnych , w tym też 
tymi, którzy utracili sprawność umysłową. 

W społeczeństwie Międzyrzecza są ludzie, któ­
rzy rozumieją niepełnosprawnych umysłowo, ale 
są też tacy (zwłaszcza młodzi) jeszcze nic nie ro­
zumiejący, używający wulgaryzmów wobec nich. 
Na naszych ulicach można spotkać spacerujących 
w towarzystwie opiekuna pensjonariuszy domu 
opieki społecznej . Częściej można spotkać tych, 
którzy się odwracają od nich lub z pewną ni echę­
cią na nich patrzą. W podsłyszanych rozmowach 
małolatów spotykam się z pewnymi wulgaryzma­
mi. Zamiast wykazać większe zrozumienie dla 

tych chorych stwarzają w swym środowisku ro­
dzaj pewnej znieczulicy wobec tego problemu. 
Mamy do czynienia z robieniem pośmiewiska, a 
niektórych to szczególnie bawi. Zaczepki typu: 
ty, wariat, kopnięty świrze czy kocie i głupi dębie 
wcale nie są zjawiskiem sporadycznym. Takie 
określenia są zazwyczaj popularne w środowisku 
ludzi zdrowych umysłowo. 

Ale gwoli ści słośc i , niektóre zwroty chciałbym 
pobieżnie zilustrować. ŚWIR - to raczej dotyczy 
tych / i wcale nie musi/ , którzy mają jakąś obse­
sję / lub tak się ich określa/ na jakimś punkcie 
np .: hobbyści, zbieracze itp. 
Określ enia tego używa się też wobec pacjen­

tów szpitali psychiatrycznych. WARIAT - to inne 
określenie świra lub bywalca w/w szpitala. 

KOT - tego to już nie rozumiem, czyżby w 
wojsku byli poborowi "wariaci"? DĄB - to okre­
ślenie już dla mnie osobiście nie powinno mieć 
zastosowania co do świrów, kotów czy wariatów. 
Dąb- symbol siły, wielkości i długowieczności, 
a także męskości . Czyżby dąb jako atrybut naj­
większego boga Olimpu ZEUSA miał określać 
jego samego jako "wariata', skoro z jego głowy 
"wyskoczyła" najmądrzejsza córka ATENA? To 

określ enie jest wcale nie na miejscu. 
Wracając na ziemię. Nie my jesteśmy winni 

zjawisku wulgaryzowania problemu ludzi cho­
rych. Staję w obronie tych ludzi. Nie można ich 
pozbawiać wolności i możliwości większej inte­
gracji. Groźniejsze przypadki są marginalne i 
występują raczej rzadko. Spacerujący po naszych 
ulicach pacjenci domu opieki są raczej niegroź­
ni. Oni są poddawani szczególnej rehabilitacji, 
uczestnicząc w zajęciach terapii zajęciowej. 
Można nazywać ich uczniami, ponieważ uczy s ię 
ich przystosowania do życi a w społeczeństwie. 
Pacjenci szpitala też mają możliwość swobodne­
go poruszania się po terenie i j akoś nie przeszka­
dzają mieszkańcom Obrzyc. 

Po to jest ten szpital, aby mógł leczyć tych 
chorych. 
Byłem kiedyś mieszkańcem owego szpitala i 

z tego, co wiem, wielu jego pacjentów wróciło 
do normalnego życia. 

I my, jako normalni ludzie, uczmy się żyć spo­
kojnie, nie zaczepiając ludzi innych od nas i nie 
szydząc z nich, bo przecież nie wiemy, co może 
nas spotkać w życiu. 

Eugeniusz Luc 
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« . 
Czy rozwieszać budki lęgowe 

dla ptaków? 
Na to pytanie można odpowiedzieć od razu, że tak. Budki lęgowe w istotny sposób 

wpływają na wzrost potencjalnych miejsc gniazdowania dziuplaków- ptaków gnieżdżą· 
cych się w dziuplach. Problem polega na tym , aby budka była właściwie zrobiona i 
właściwie umieszczona. Budki o niewłaściwej konstrukcji lub źle umieszczone nie są 
zajmowane przez ptaki lub co gorsza są rodzajem pułapki , która ptaki przywabia, a 
następnie wystawia je na niebezpieczeństwo , np. : atak drapieżników. 

Najczęściej popełniane błędy to: 
- Niewłaściwa konstrukcja. Budka powinna być zbudowana według konkretnych 

wymiarów, a nie być przykładem fantazji konstruktora . 
- Niewłaściwy materiał i wykonanie budki. To zrozumiałe , że budka jest przeważnie 

zrobiona z drewna odpadowego, ale całość musi być zbita mocno i szczelnie, bo ptaki nie 
zwracają uwagi na estetykę , lecz potrzebują bezpiecznego i zacisznego miejsca. 

- Niewłaściwe umieszczenie budki. Nie należy rozwieszać dużej ilości budek w sku­
pisku, ptaki i tak zajmują tylko część z nich, chyba że wszystkie będą przeznaczone dla 
szpaków, którym nie przeszkadza bliskość innych gniazd. Domków dla ptaków nie należy 
wieszać za nisko i w miejscach ruchliwych. Skrzynka powinna wisieć pionowo lub z lekkim 
nachyleniem w przód , tak aby woda deszczowa nie mogła zaciekać do środka . 

-Zły kierunek umieszczenia. Najczęściej zajmowane są skrzynki lęgowe otworem 
wylotowym skierowane na wschód lub południowy wschód. 

- Zły typ budki. Często spotykamy budki , które ze względu na wymiary mogłyby 
zasiedlić sikorki , lecz są one umieszczone w terenie bezdrzewnym, np.: w nowowybu­
dowanym osiedlu, takie środowiska mogą zasiedlać jedynie szpaki lub wróble, a nie 
sikory lub inne ptaki żyjące wśród drzew i krzewów. 

- Budki nieczyszczone. Często , gdy raz powiesimy budkę, to już do niej nie zaglą­
damy. Nieczyszczone budki po paru sezonach są bezwartościowe i stają się siedli­
skiem pasożytów. 

Pamiętaj! Żadna budka nie zastąpi naturalnych warunków. Nie ma budek uniwersal­
nych, każda powinna być przeznaczona dla konkretnego gatunku ptaka. Budki lęgowe 
nie wystarczają, jeśli zabraknie naturalnych miejsc gniazdowania. 

Andrzej Chmielewski 
Ps. Za miesiąc sposób wykonania i rozmiary domków dla poszczególnych gatunków ptaków. 

Jeziora regionu 

Jezioro Wyszanowskie 

rozlewa się w duże Je­
zioro Bukowieckie 
(82,5 ha) . Jedna nie­
strzeżona plaża wybu­
dowana została przez 
mieszkańców Wysza~ 
nowa. Nadjeziorem są 
warunki do wędkowa­
nia. Można złowić tu: 
karpia, lina, płoć, oko­
nia, szczupaka, węgo­
rza, lina, leszcza, krą­
pia, czasami trafia się 
boleń, ukleje. 

W okolicach jeziora 
gnieżdżą się rzadkie 
gatunki ptaków: orzeł 
bielik, kania czarna, 
kania ruda i coraz licz­
niejsze na Ziemi Lubu­
ski ej żurawie. 

Andrzej 
Chmielewski 

r-

Jezioro Wyszanowskie położone 
jest 3 km na zachód od wsi Wysza­
nowo, ma powierzchnię 36,7 ha. W 
całości otoczone jest rozległymi la­
sami Nadleśnictwa Trzciel. Jest to 
jezioro powstałe ze spiętrzenia wód 
rzeki Paklicy, najgłębsze miejsce 
5,8 m, na pólnocy przewężeniem 

Wędka !"Za 

Intensywność Gatunek ryby Warzywa 
brań 

Bardzo dobra Dorsz, głowacica, Owoce 
lipiet1, okoń , 

sandacz, szczupak 

Dobra Amur biały, bolet1, Byliny 
brzana, jaź, jelec, 
leszcz, miętus, 
płoć , pstrąg 

· tęczowy, świnka 

Słaba Certa, karaś, karp, Ogólne 
kleń, kin, sum, prace 
wzdr((ga 

Okres Pstrąg potokowy i 
ochronny źródlany, sieje od 

15-go, troć 
wędrowna i 
jeziorowa 

4. Tadeusz Mizera- ,Bielik" (1 Ozł) 

Warto 
przeczytać! 

Polecam ,Monografie przyrodnicze", któ­
re w popularny i interesujący sposób, a jed­
nocześnie w oparciu o fakty i rzetelną wie­
dzę naukową prezentują informacje na te­
mat biologii i ekologii krajowych gatunków 
zwierząt. Opracowania zawierają podstawo­
we informacje o występowaniu i liczebno­
ści gatunków na świecie oraz w Polsce, są 
napisane w sposób interesujący, przystęp­
ny i zrozum i ały dla laika.Dotychczas z serii 
,Monografie" ukazały się ; 

1. Jerzy Przybysz - ,Kormoran" (6zł) 
2. Henryk Okarma- ,Wilk" (6zł) 
3. Andrzej Jabłoński- .,Żółw błotny " (6zł) 

5. Bartłomiej Najbar- ,Gniewosz plamisty" (8zł) 
W przygotowaniu zeszyty dotyczące: bobra, bociana czarnego, głuszca , żurawia, 

czapli siwej. cietrzewia, rybołowa ... Te interesujące książki powinny się znaleźć w bi­
blioteczce każdego miłośnika przyrody. Wydane zeszyty można otrzymać za zalicze­
niem pocztowym pisząc na adres: 

Lubuski Klub Przyrodników ul. 1 Maja 22 66-200 Świebodzin 
Można je również zamówić telefonicznie - tel./fax. 068 382 82 36. A. Ch. 

os~cH9~gf1fa~zd owa n i a 
ółe. .. ~··· oknówek 

azda zakładają zawsze w koloniach i na zewnątrz budyn­
gzymsami dachów lub pod okapami. Dość często i licz­

Ps. Za miesiąc napiszę , kto g 
,Niedźwiedzia:~ .w Międzyrzeczu ,_ 

Ogrodnika 

Ostatnie zbiory wielu warzyw. 
Przygotowujemy kapustc:;_ do 
zakwaszenia. Zbiór okopowych. 
Zbieramy późne odmiany, po 
opadnięciu liści możliwe nowe 
nasadzenia. Cięcia zimowe. Pod 
drzewami i kr7.ewami 
wyściółki. 

Do połowy miesiąca cebulki 
kwiatów wiosennych do ziemi. 
Rośliny cebu lowe i bulwiaste 
wyjąć z ziemi i przechowywać. 

Nawozimy: zie lone nawożenie 
albo grubą warstwą ściółki 
organicznej, ziemią 
kompostową. 

największa w Polsce kolonia 
rycie Warty w Gorzowie, w roku 1989 
rodników). To więcej niż w całym Mię­

( metoda atlasowa) . 
stropów, ciekawe umieszczenie 

chu budynku zakładu produkcyjnego w Pano-
4 m nac;t ziemią, na metalowych belkach pod­
i od ' ściany. 

założenie r 
~~fi~ " ~ ~ {~ '~-

Przyrodnika 

W dalszym ciągu przygotowujemy 
kannę na zimowe dokarmianie . 
Zaopatrujemy się w sklepach i u 
rolników w nasiona: słonecznika, 
konopi, lnu , maku i prosa. 
Pamiętajmy: zimowy pokann dla 
ptaków musi być kaloryczny i 
odżywczy, nie wystarczą same 
okruchy chleba. Budujemy karmniki i 
skrzynki lęgowe. Trwają wędrówki 
ptaków. W dalszym ciągu w lesie 
można zbierać grzyby . 
Pełnial3.10 

KALENDARZ 
PAŹDZIERNIK 
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Piknik budowlanych 
Przedstawiciele dwóch międzyrzeckich zakładów budowlanych postano­

wili razem świętować zapomniany przez większość firm budowlanych- dzień 
budowlanych - przypadający na przełomie sierpnia i września. Wybrano 
kameralne boisko przy Zespole Szkół Budowlanych. W opinii uczestników 
festynu nie można było wybrać lepszego miejsca na tego typu imprezę. Fe­
styn wzbudził wielkie zainteresowanie pracowników ich rodzin, chociaż było 
tez wiele osób lubiących dobrą zabawę . Zabawa zabawą, ale wszyscy czeka­
li na rywalizację sportową. Obydwie firmy postanowiły rozegrać mecz pil­
karski. Przygotowania do pojedynku były długie zwłaszcza w wykonaniu 
pracowników PUBR-u. Selekcja trwała jeszcze do godzin porannych w dniu 
meczu. Całkiem inaczej ta sytuacja przebiegała w BUD-POL-u. Tutaj strate­
gia opierała się na spokojnym podejściu do rywalizacji . Przy akompania­
mencie zespołu muzycznego KLAN rozgrzewka przed meczowa obserwo­
wana była przez rywali jak na profesjonalnych zawodach. Jak powiedzieli 
kapitanowie obydwu drużyn- na co dzień prezesi firm- cały piknik to zaba­
wa, ale mecz to poważna sprawa. Jako sędzia wystąpił nauczyciel kultury 
fizycznej Janusz Biskup. Po przywitaniu wszystkich gości, a zwłaszcza go­
ści z władz samorządowych miasta i powiatu rozpoczął się mecz. Obydwie 
drużyny rzuciły się na rywali jak zgłodniałe wilki. Dopingiem była butelka 
szampana, którą ufundował strzelcowi pierwszej bramki Przewodniczący 
Rady Powiatu Mieczysław Lamcha. Ogłuszający, zorganizowany doping, 
którego brakuje na meczach Orla mobilizował do dobrej gry. Po kilku mi­
nutach butelka szampana miała już swego właściciela. Zostałnim członek 
ekipy BUD-POL-u Jerzy Idziak Jednak następne gole zdobywali "pubrow­
cy", Grzegorz Szik, Sebastian Dreliszak i Marcin Kwaśniewski . Następnie 
kontaktowa bramka Remigiusza Wyczesanego i oczekiwanie na wyrówna­
nie. Nadarzyła się ku temu wielka okazja, ale "buclpolowcy" nie wykorzysta­
li karnego, tracąc w ostatnich minutach meczu bramkę po strzale G. Szika. 
Wielka radość w obozie "pubrowców" i sportowa złość "budpolowców". 
Oczywiście zapowiedzi rewanżu za rok Kibice, którzy posilali się kiełba­
skami, popij ając różnego rodzajami napojów byli usatysfakcjonowani pozio­
mem i zaciętością meczu. Ambicją i zaangażowaniem pilkarzy można by 
obdzielić kilka pojedynków pilkarskich Orła. Składy poszczególnych dru­
żyn przedstawiają się następująco . Ekipa BUD-POL-u: kapitan Czesław 
Dworczak, Andrzej Szewczyk, Jerzy Idziak, Roman Przyrodzki, Adam Mi­
chalczak, Tomasz Janelt, Remigiusz Wyczesany, Piotr Kamiński, Zdzisław 
Barłóg, Jan Woźniak, Mirosław Marzol, Tomasz Korzeniewski i dwaj moi 
koledzy redakcyjni- wielcy sympatycy, wręcz fani BUD-POL-u Bogdan 
Macina i Andrzej Świder. Zespól PUBR-u to: kapitan główny Tadeusz Du­
bicki, kapitan Lech Poznaniak, wice kapitan Marcin Kwaśniewski, Józef 
Pasternak,Tomasz Poznaniak, Sławomir Mikowski, Waldemar Pomes, Ro­
bert Rembas, Sebastian Dreliszak, Paweł Misiarz, Jacek Jabłoński , Grze­
gorz Szik i Damian Kulak. Kierownikiem drużyny był Marian Łączkowski, 
kierownikiem odnowy biologicznej Henryk Manyś a koordynatorem roz­
grywek Jan Żuk Po meczu jeszcze pamiątkowe zdjęcia i wszyscy jeszcze 
kilka godzin bawili się na pikniku . Żałować tylko należy, że tylko dwie firmy 
przystąpiły do rywalizacji sportowej i zabawy. Przecież rywalizacja na ryn­
ku budowlanym powinna przenieść się też na sport i wspólną zabawę. Ca­
łość bardzo dobrej imprezy przygotowały panie: Anna Knak, Ala Kostroba­
la, Janina Nowak i wiele osób bezimiennych. Wszyscy bez wyjątku zapo­
wiadają swoją obecność w czasie przyszłorocznego pikniku. A więc do zo­
baczenia za rok Jan Wiśniewski 

Str. 45 
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Podsumowanie sezonu żeglarskiego 
Regatami w Żywcu zakończyly swoje starty zalogi walczące o Puchar Polski w kl. 

OMEGA. Do Pucharu Polski punktowane były regaty rozegrane w Boszkowie ki Lesz­
na, Poraju k/Częstochowy, Barli nku , Szczecinku, Ustce, Slawie, Warszawie i Żywcu . 
Do punktacji ogólnej zaliczano siedem najlepszych wyników. Nasze miasto bylo repre­
zentwane w dwóch kategoriach wiekowych - seniorów i juniorów: 

*seniorzy: Tomasz Błochowicz sternik, załoga Jarosław Judek i Sławomir Jan­
kowski. Startowali w Barlinku zajmując 18 miejsce. 

*seniorzy: Jarosław Judek sternik, załoga Grzegorz Do mian i Mokrzycki. Starto­
wali w Ustce zajmując 27 miejsce. 

*juniorzy do lat 21: Sebastian Suchowski sternik, zaloga Wojciech Domian i 
Sylwester Suchowski. Startowali w ośmiu imprezach. · 

W ogólnej klasyfikacji Pucharu Polski sklasyfikowano 99 załóg. Nasze zajęły nastę­
pujące miejsca: Sebastian Suchowski 22, Tomasz Blochowicz 54, Jaroslaw Judek 87. 

W klasyfikacji juniorów do lat 21 sklasyfikowano 17 osad. Sebastian Suchowski zajął 
·e mi · M. Suchowski 

BIURO TURYS1YCZNE 
"MAŁGORZATA" 

66-300 Międzyrzecz, ul. Ks. Skargi 6 
tel.(095) 741 20 29: tel./fax (095) 742 21 95 

Uprzejmie informujemy, że został rozstrzygnięty konkurs pt. "Moje 
wrażenia z wycieczki" organizowany przez B.T "Małgorzata". Mamy 
przyjemność zawiadomić, że z pośród autorów nadesłanych prac I miej­
sce i główną nagrodę - wieżę stereo przyznano: 

Sylwii Apanowicz (S.P nr 2, kl.V) za pracę pt. "Szlak Piastowski". 
Wyróżnienie i trzy równorzędne nagrody w postaci odtwarzaczy ste­

reo otrzymują autorzy prac: 
Przemysław Rzepski (SP w Kaławie) za pracę pt. "Miasto z legendą 
u boku ... " 
Marlena Barszczewska (Gimnazjum nr 2) za pracę pt. "Wycieczka z 
Małgorzatą" . 

Sylwia Bandas (Gimnazjum nr l) za pracę pt. "Moje wrażenia z wy­
cieczki zorganizowanej przez B.T "Małgorzata" 

Wszystkim uczniom dziękujemy za udział w konkursie. Zapraszamy do wzięcia 
udzialu w jego następnej edycji w roku szkolnym 2000/2001 . Wymienione osoby 
prosimy o kontakt z biurem w celu odebrania nagród. 

Znaczenie wyrazów krzyżówki na pażdziernik 2000 
POZIOMO: 1 /stoi na międzyrzeckim rynku, 6/pisze jak kura pazurem ~ ina­

czej bazgrafa 11 /szukal miliona, 12/stan pozornej śmierci , 13/inne określe­
nie maiego czlowieka, 14/powstanie szlachty przeciwko królowi, 15/wisus 
urwipoleć, 17/jest grube i cienkie 18/duża na kwiaty, 21 /pojedynczy egzem: 
plarz, 23/intryga, spiskowanie, 24/dawny okręt, 25/satelitarna, 26/nalogowo 
palący papierosy, 30/wiara, 32/telefoniczna, 33/imię żeńskie , 34/kąpielisko 
na Helu, 35/dawny pojazd konny, 36/pierwiastek chem. 1.a.60. 

PIONOWO: 2/w cyrku , 3/w dzienniczku ucznia, 4/gospodarstwo wraz z 
obejściem , 5/kraina historyczna we Francji, 6/walka na pięści, ?/docinek 
przytyk, B/pierwiastek chem. symbol Gd, 9/chirurgiczne usun ięcie kończyny: 
1 O/autor "Germinalu ", 15/w kopercie, 16/wybuch, eksplozja, 19/ryba morska 
lub rak skóry, 20/chwast, 22/w ręku murarza, 23/wojskowy kaplan, 24/suma 
pieniężna jako zobowiązanie poręk i , 27/coś złego i niedobrego, 28/drobne 
monety jako część dolara, 29/kwiatostan żyta , 31 /l ubieżny bożek leśny z 
koźlimi rogami. 

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 28 utworzą rozwiązanie, które pro-
simy nadsyłać na adres redakcji do dnia 20 października. Eugeniusz Luc 

Mieszkanie do wynajęcia 
w Kęszycy Leśnej 38,8 m2

, 

c.o., c.w. , telefon, wodomierze. 
Kontakt 741 68-07 



URTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

H~IIDRVŚ 
PHU 

66-300 MIĘDZYRZECZ ul. 30 STYCZNIA 69 
TEL./FAX (095) 7 42 21 7 4; KOM. 0-601 798134 

G!:J 
ISO 9001 

PŁ YTY GIPSOWO-KARTONOWE 
KLEJE DO G!!AZURY 
SYSTEM DOCJEPLEŃ 

RYNNY l AKCESORIA PCV 
GIPSY l GŁADZIE SZPACHLOWE 

MATERIAŁY DO IZOLACJI 
NARZĘDZIA l AKCESORfA 

~· 
WIE KOR' 

BOTAMEN T® 1101 DIDR GIP&;_ 

CZYNNE: PN-PT 7.00-17.00; SOB 8.00-13.00 

AJWIĘKSZV w Międzyrzeczu Sklep Meblowy ul. Konstytucji 3-Maja (w podwórzu) 

FERUJE: tel./fax 095 / 741 25 41 
montaż mebli za opłatą 
sprzedaż ratalną w systemie ARS do 36-m-cy 
możliwość zamawiania mebli na wymiar 
transport gratis do 25 km 
pomoc przy wnoszeniu za porozumieniem 
oprócz dużego wyboru mebli z ekspozycji możliwość 
wyboru szerokiej 
oferty katalogowej 

Sypialnia Gracja 
3375,· 

uczniów 
na praktyczną 
naukę 

zawodu 
· sprzedawcy. 

........ -.;l 



BEZPŁATNE POŁĄCZENIE: O 800 111110 

RAF 

-nagrobki 

66-300 ·M iędzyrzecz 
ul. Rzemieślnicza 2 

te l. (0-95) 7 41-18-92 

- grobowce rodzinne 
- parapety, okładziny schodowe 
-kominki 

Do produkcji wykorzystujemy granity, 
marmury krajowe i importowane 

o szerokiej kolorystyce. 

Solidność" term inowość, 
niepowtarzalność wzornictwa. 

Udzielamy wieloletnich gwarancji. 
Transport na terenie województwa bezpłatny. 

Zapraszamy 

PRZEDSI~BIORSTWO USlUG TECHNICZNYCH 
''INSTAL-PRIM'' 

6&·300 MIĘDlYRZECZ, ul. REYMONTA 4 
tel./fax (095) 7 41 27 29 , 7 42 96 30 

e-mail: insta/-prim@kki.net.pl 

KUPUJESZ DZIŚ • PUCISZ JUTRO ! 
KOTłY GAZOWE l OWOWE RENOMOWANYCH FIRM 

GRZEJNIKI KONWEKTOROWE - INSTALACJE GRZEWaE 
CERAMIKA ·ARMATURA • INSTALECJE SANITARNE 

NA RATY (12 miesifcy) - ODSETKI o o/0 ! 
Pr~t • Dostawa - MORtai • Uruchomienie • Serwis 

Wszelkie fonnalnośd załatwisz na lllieiscu 

Zaprasza_11y do HURTOWNIINSTALACYJNEJ 
- obok Starostwa Powiatowego 
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